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CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Prezydent galic. dyrekcji poczt i tele­

grafów zamianował adjunkta, Jana S am o - 
łu k a ,  pocztmistrzem w Horodnicy.

Obwieszczenia
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 12 
marca 1912 1. XYII. 3407 w sprawie tępie­
nia wścieklizny zwierząt w kraju i z dnia 11 
marca 1912 1. XVII 4808 w sprawie zarzą­
dzeń weterynaryjno-policyjnych z powodu 
pryszczycy w kraju, — zamieszczone są w 
„Dzienrrku urzędowym" dzisiejszego numeru 
Gazety lwowskiej.

CZĘŚĆ NIEUBZĘDOWA.
Lwów, 12 marca.

Praca dzieci w Austryi.
Urząd robotniczo - statystyczny wydał 

obecnie drugą część studyów nad pracą dzie­
ci w Austryi, podając w niej rzeczowe oświe­
tlenie materyałów statystycznych, zebranych 
w I. części, a odnoszących się do stanu w 
r. 1908.

Wyjmujemy ztamtąd następujące uwagi 
godne szczegóły.

Procentowe oznaczenie pracy dzieci mo­
żna podać tylko w przybliżeniu, biorąc za 
podstawę stosunki wśród dziatwy uczęszcza­
jącej do szkół publicznych. Na tej też pod­

stawie publikacya Urzędu robotaiczo-statysty- 
cznego ocenia częstość pracy dzieci na 34'8 
proc., co znaczyłoby, że 1/3 ogólnej liczby 
dzieci w wieku szkolnym oddaje się pracy 
zarobkowej. Dodać zaś wypada, że idzie tu o 
dzieęi w wieku 6 —14 lat.

Wśród dziatwy tej przeważają chłopcy 
o 2'3 prc.

W rozmaitych krajach cyfry powyższe 
układają się rozmaicie. Maximum pracują­
cych dzieci wykazano w Earyntyi (52'9 prc. 
ogólnej liczby dzieci uczęszczających do szkół 
ludowych), na Szląsku (52’1 prc.), w Krai­
nie (48'0 prc.) i na Bukowinie (47'7 prc.;, 
najmniej w Austryi Dolnej (261 prc.). Inne 
kraje, w ich rzędzie także Galieya, zajmują 
pośredkowe pomiędzy tymi biegunami miej­
sce. Oczywiście odgrywają tu rolę rozstrzy­
gającą stosunki ekonomiczne i socjalne po­
szczególnych krajów koronnych. Z tych sa­
mych przyczyn zachodzą także w poszczegól­
nych powiatach. , gdybyśmy w podziale szli 
jeszcze dalej, w różnych okolicach każdego 
pqwiatu znaczne różnice co do procentowej 
częstości pracy dzieci.

W Galicyi n. p., która na ogół — jak 
wspomnieliśmy — nie wykazuje zbyt wiel­
kiej liczby dzieci oddających się pracy za­
robkowej, stwierdzono w niektórych powia­
tach i okolicach, że więcej, niż połowę dzie­
ci należy zaliczyć do kategoryi młodocianych 
zarobników. W Tyczynie np. ze 100 dzieci 
uczęszczających do szkoły ludowej zarobkuje 
85'7, w pow. horodeńskim 85, w nadwór- 
nisńskirs 63T, w jasielskim 53-4, w bor- 
szczowskim 52.

Nie są to wszakże jeszcze cyfry naj­
wyższe, jeśli przypatrzymy się w stosunkach 
innych krajów koronnych. Tak np. w Bru- 
neck, w Tyrolu, wszystkie dzieci, a więc 100 
procent, zarobkują; w Peltau, w Styryi, li­
czba dzieci zarobkujących wynosi 96 3 prc., w 
Platten w Czechach 95 1 prc.

Ponownie wszakże zastrzedz się wypada, 
że ponieważ nie wszystkie dzieci obowiąza­

ne do pobierania nauki w szkole ludowej, 
istotnie uczęszczają do szkoły, podane więc 
powyżej cyfry mają wartość tylko problema­
tyczną. W każdym razie dozwalają one wno­
sić, że częstość pracy dzieci jest znacznie 
większa, niż to sobie wyobrażamy.

Celem zresztą studyów przedsięwziętych 
w tym kierunku przez Urząd robotniczo-sta- 
tystyczny nie były cyfry absolutne; szło tu 
raczej o wydobycie na jaw tych czynników, 
z których przyczyny panują przedstawione 
stosunki, a następnie stwierdzenie, w jakich 
warunkach odbywa się praca dzieci i jak od­
działywa ona na ich rozwój zarówno fizy­
czny, jak moralny.

Z grupy stosunków, które winny tn być 
uwzględnione, wysuwa publikacya na pierw­
sze miejsce kwestyę osiedlenia. Z zebranych 
materyałów statystycznych okazuje się, że na 
wsi częstość pracy dzieci jest prawie dwukro­
tnie tak wielka, jak w miastach łub miaste­
czkach: Przecięcie z całej Monarchii wyka­
zuje mianowicie, że na 100 dzieci zarobku­
jących, przebywa na wsi 44-l  proc., w mia­
steczkach 38‘3 proc., w miastach 22-3 proc. 
Jeszcze jaskrawiej występują te różnice w 
poszczególnych prowincyaeh, najjaskrawiej w 
okręgu tryest6ńskim (13'8 proc. w mieście, 
62‘7 na wsi), w Galicyi (14-8 proc. w mia­
stach, 40 proc. w miasteczkach, 39-9 proc. 
na wsi), i w Styryi (15 2 : 43'7 : 50'2;. Wy­
jątkowo tylko w Salzburgu i Karyntyi, wido­
cznie ze specyalnych przyczyn, procentowa 
częstość pracy dzieci w miastach jest bardzo 
znaczna i góruje nad częstością pracy wśród 
dzieci wiejskich. Do pewnego stopnia wyja­
śnia tę anomalię okoliczność, że n, p. mie­
szkańcy miast Karyntyi przeważnie oddają 
się zajęciom rolniczym.

Łatwo zaś sobie wytłumaczyć, dla cze­
go dziatwa wiejska, częściej niż miejska, 
wcześnie już musi oddawać się zarobkowa­
niu. Ludność miast jest przeważnie za­
sobniejsza, składa się w znacznej części 
z warstw zamożnych, które nie potrzebują
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zaprzęgać dzieci do pracy ku przysporzeniu 
dochodów rodzinie. Przytem w miastach 
mniej nastręcza się sposobności do zarobku 
dla dzieci. Ustawa bowiem dopuszcza pracę 
tę tylko w pewnych działach, przeważnie 
industryi domowej, a tych nie uprawia się 
w mieście. Fabryki miejskie nie mogą być 
uważane za równoważnik, w nich bowiem 
nie wolno zatrudniać dzieci niżej lat 14.

Częstość pracy zarobkowej wzrasta z wie­
kiem dzieci, Z pośród dzieci w wieku lat 
6 —8 zostaje tylko V,- użyta do pracy za­
robkowej ; ułamek ten urasta w wieku lat 
9 i 10 do Yj , do połowy w latach 11 i 12, 
a wznosi się nawet nad połowę w wieku lat 
13 i 14 — i to zarów7no u chłopców, jak u 
dziewcząt.

Do czynników wywierających wpływ 
na częstość pracy dzieci należą oczywiście i 
stosunki rodzinne. O wiele więcej oddają się 
pracy zarobkowej dzieci osierociało niż takie, 
które mają tylko ojca lub tylko matkę, a w 
jeszcze wyższym stopniu zupełne sieroty; 
częściej również zawczasu zarobkować muszą 
dzieci nieślubne, niż ślubne. Wyjątek pod 
tym ostatnim względem stanowią jedynie Ga­
lieya i Bukowina, przypisać to jednak należy 
tylko tej formalnej przyczynie, że do katego­
ryi nieślubnych zaliczono dzieci żydowskich 
małżeństw rytualnych, które wszakże trakto­
wane są przez rodziców jak potomstwo ślu­
bne i dlatego rzadziej skazane na odda­
wanie się pracy zarobkowej.

Do czynników oddziaływujących na czę­
stość pracy dzieci zalicza publikacya w dal­
szym ciągu pewne urządzenia szkolne, jak 
n. p. skrócenie czasu przymusowej nauki, 
między innemi w Galicyi i na Bukowinie, a 
także pewne ulgi w przymusie szkolnym, do­
zwalające dziatwie pracować w celach za­
robkowych.

LIST! I M B WILII.
Y.

Niejednokrotnie w „Listach" moich zda­
rzało mi się wspominać o młodym ruchu bia­
łoruskim. Wobec rosnącej wciąż samo wiedzy, 
która stopniowo poczęła się szerzyć wśród 
szerokich mas 10-miiionowego szczepu biało­
ruskiego, ruch ten, mający niewątpliwie cechy 
separatyzmu, w niedalekiej już przyszłości 
odegrać może bardzo poważną rolę. Sądzę 
więc, że nie od rzeczy będzie zaznajomić czy­
telnika bliżej ze sprawami białoruskiemi, o 
ile oczywiście pozwalają na to szczupłe ramy 
leljetonu.

Pod względem politycznym ruch biało­
ruski na razie przynajmniej jest jeszcze nie­
wyraźne Niezaprzeczone są sympatye dla 
Ma U -sinów, co się tłumaczy bliskiem po­
krewieństwem z jednej strony, oraz podo­
bnymi warunkami, w jakich żyć zmuszeni — 
z drugiej strony. Sympatye te jednak na ra­
zie są tyiko platoniczne, Białorusini są je ­
szcze za słabi, aby prowadzić samodzielną 
politykę. Nie posiadają też oni dotychczas 
przedstawiciela swego ani w Dumie, ani w 
miejscowych instytucyach samorządnych.

Przyczyna tego następująca: Jak wia­
domo, panuje u nas system wyborczy klaso­
wy, wyższa tedy warstwa, polska, wybiera 
oczywiście przedstawicieli Polaków, gdy lud 
odosobniony, wydany całkowicie na łup dro­
bnych urzędników powiatowych, zmuszony 
jest wybierać kandydatów narzuconych przez 
władzę, a więc zwykle rdzennych Rossyan, 
przybyszów z gnbernij centralnych państwa, 
którzy tu osiedli bądź to w charakterze nau­
czycieli wiejskich, bądź duchownych prawo­
sławnych i t. p. Istnieje jednak zamiar wy­
stawienia przy przyszłych wyborach kandyda­
tów Białorusinów, z ludu miejscowego.

Na ogół możnaby całą masę białorn- i 
ską sklasyfikować w następujący1 sposób: u 
dołu szeroka warstwa ludu ciemnego, pod 
względem narodowościowym zgoła nieuświa­
domionego. W miarę ukulturalnienia, część 
polonizuje się, mianowicie ci, którzy pozo­
stając na roli, podlegają wpływom sąsiedz­
kim dworów polskich,— część zaś russyiikuje 
się, zwłaszcza ci, którzy należąc do wyzna­
nia panującego, prawosławnego, starają się o 
drobne urzędy i t. p. Władze traktują takich 
na ogół przychylnie, przyjmując na stanowi­
ska urzędowe, jednocześnie jednak wysyłają 
do gubernij wewnętrznych, gdzie sięrussyfi- 
kują doszczętnie.

Pomiędzy tymi dwoma skrajnymi kie­
runkami powstał od niedawna prąd trzeci, 
naeyonalno białoruski. Zadaniem grupy na- 
cyonalno-białoruskiej je s t:  ukuituralnienie
mas szerokich, oraz przeciwdziałanie wpły­
wom rossyjskim i polskim. Jest to więc ruch 
separatystyczny, lecz dotychczas przynajmniej 
tylko w sensie kulturalnym, o separatyzmie 
politycznym na razie mowy niema i być nie 
może. Jakoż cała praca tej grupy ludzi, któ­
rzy stanęli na czele młodego ruchu białoru­
skiego, ma charakter wyłącznie kulturalny, 
zadaniem ich jest wytworzenie rodzimej li­
teratury białoruskiej, oraz rozpowszechnie­
nie jej za pomocą tanich wydawnictw ludo­
wych, teatrów amatorskich i t. p.

Wielką trudnością dla działaczów bia­
łoruskich jest ta okoliczność, że wszelkie 
wydawnictwa muszą być drukowane w dwóch 
wydaniach, alfabetem łacińskim oraz rossyj­
skim, co oczywiście podwaja koszta. Powo­
dem tego w danym razie nie jest jakiś prze­
pis prawny, lecz są miejscowe warunki. Jak już 
nieraz wspominaliśmy, połowa Białorusinów 
jest wyznania prawosławnego, ci są zwolen­
nikami alfabetu rossyjskiego. połowa zaś skła­
da się z katolików, oraz b. unitów, którzy o- 
becnie wrócili na łono Kościoła katolickiego, 
ci uznają jedynie alfabet łaciński.

Nie rozstrzygniętem jest pytanie, jaki 
alfabet z punktu widzenia historyczno-kul- 
turalnego należy uważać za białoruski. Pofi

i tym względem wśród inteligeneyi białoru­
skiej panuje ogromna różnica zdań.

Na ogół twierdzą Białorusini, że kul­
tura i piśmiennictwo ich sięgają XIII. wieku, 
Istotnie prawdą jest, że książęta litewscy, 
zawojowawszy sąsiednie plemiona rusko-kre- 
wickie, przyjęli ich mowę, która stała się na 
długo panującą na dworach litewskich, naj­
starsze pieczęcie i monety wykazują napisy 
w mowie ruskiej, w tej mowie pisane były 
wszelkie akty i stan ten trwał długo po po­
łączeniu się Litwy z Polską, aż do końca 
XVI, wieku, a nawet jeszcze w XVII. wieku. 
Jak wiadomo, statut litewski wydany został 
w języku łacińskim, polskim i ruskim. Przy­
znać też trzeba, że wszystkie te akty pisane 
były wyłącznie t. zw. cyryliką, nigdy zaś 
alfabetem łacińskim. Na tem opierając się, 
przeciwnicy alfabetu łacińskiego dowodzą, iż 
narodowo - białoruskim alfabetem jest ros- 
syjski.

Tak jednak pozornie tylko wygląda ta 
sprawa; w oświetleniu naukowem przedsta­
wia się ona całkiem odmiennie. Oto te naj­
dawniejsze dokumenty nie były pisane by­
najmniej w mowie ludowej, rusko-krewickiej, 
był to po prostu pierwotnie język cerkiewno- 
słowiański (pokrewny bułgarskiemu), który 
stopniowo pod wpływem Polski przyswoił 
sobie szereg wyrazów polskich. Że zaś i lu- 
dowo-białoruskie narzecze wykazuje mnóstwo 
pierwiastków polskich — ztąd oczywiste po­
dobieństwo między starym językiem akto­
wym, a mową ludu biaroruskiego. W rze­
czywistości mowa białoruska była zawsze 
mową „prostą", mową ludu i nie posiada 
bynajmniej tak dawnych tradycyj, jak to 
dziś twierdzą kierownicy ruchu białoruskie­
go. Błąd ten zresztą pochodzi z dobrej wia­
ry i jest całkiem zrozumiały wobec bliskie­
go pokrewieństwa narzeczy ruskich ze staro­
słowiańską mową. Według twierdzenia nie­
których filologów, narzecza ruskie zawsze 
bardziej były zbliżone do mowy starosło 
wiańskiej, niż n. p. język rossyjski.

Bądź jak bądź, język biaroruski ludo­
wy po raz pierwszy występuje w literatu­

rze dopiero w wieku XVIII., kiedy z in ic ja ­
tywy Jezuitów poczęto wydawać białoruskie 
modlitewniki. Podobno Jezuici nie ograni­
czyli się do wydawnictw religijnych, lecz 
napisali i wydali także szereg humorystycz­
nych sztuk ludowych. Autor niniejszego ar­
tykułu nie widział jednak tych wydawnictw, 
nie wie napewne, czy były one drukowane, 
czy też tylko przepisywane. W każdym ra­
zie pewnikiem jest, że pierwsze wydawni­
ctwa w narzeczu ludowem białoruskiem były 
drukowane alfabetem łacińskim i wyszły sta­
raniem duchowieństwa polskiego.

Po nieszczęściach, jakie spadły na nasz 
kraj, dopiero w połowie XIX. wieku budzi 
się ponownie wśród społeczeństwa naszego 
interes dla sprawy białoruskiej. Pamiętać 
jednak należy, że wszelka w tym kierunku 
inicjatywa pochodziła wyłącznie ze sfer in- 
teligencyi polskiej na Litwie.

Oto pierwszy Jan Czeczott wydaje w 
Wilnie r. 1846 swój doskonały zbiorek. „Pio­
snek wieśniaczych z nad Niemna i Dźwiny". 
Książeczka ta poświęcona „Zacnej Duszy w* 
Bogu spoczywającego Stanisława Staszica, 
Dobroczyńcy, i za potwierdzeniem rządowem 
ustawodawcy swych włościan majętności Hru­
bieszowa, do czterech tysięcy mieszkańców 
uszczęśliwiającej."

Autor poprzedza swą książeczkę wstę­
pem poświęconym właściwościom języka bia­
łoruskiego. W końcu podane przysłowia lu­
dowe, oraz krótki słowniczek białorusko-pol­
ski. Najcenniejszym atoli jest sam zbiorek 
piosnek ludowych — ogółem sto; autor roz- 
klasyfikował je na piosenki wielkanocne czyli 
„Wołoczonne"; sto -Jersk ie-w iosenne; sto- 
Jariskie czyli Kupalne, Bożonarodzeniowe 
czyli Koladne; żniwne; weselne i rozmaite.

Wpływ, jaki wywarł ten zbiorek, był 
ogromny, a wiele z tych prawdziwych pere­
łek poezyi ludowej przeszło następnie do li­
teratury polskiej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Korab,



Z Prawicy narodowej.
Z Krakowa donoszą: W niedzielę, dnia 

10 b. m., odbyło się zebranie Prawicy naro­
dowej przy udziale bardzo licznego grona o- 
bywateli, wśród których przybyli między in­
nymi: JE . Stanisław hr. T a r n o w s k i ,  Fry­
deryk Zoll (sen.). Józef Męciński i inni. 
Obradom przewodniczył dr. T. S t a r z e w s k i .

Pierwszy zabrał głos dr. Jan  H u p k a  
i w obszernem przemówieniu przestrzegał 
przed pesymizmem politycznym, do którego 
ubiegła sesya sejmowa nie daje powodów.

„Z niesmacznych napaści na JE . P. 
Namiestnika, wywodził mówca, wytoczonych 
na Kole sejmowem, a z miejsca zwycięsko 
odpartych, z układów o reformę wyborczą i 
z pertraktacyj z Rusinami, ocaloną wyszła, 
stanowiąca w tych ciężkich czasach najwyż­
sze nasze dobro — solidarność stronnictw 
polskich". Sejm i w tym roku uchwalił 
wszystko, co było konieczne. Dalej odpierał 
mówca uczyniony Prawicy narodowej zarzut, 
jakoby zrezygnowała z przeprowadzenia budże­
tu, aby nie drażnić Ukraińców. Było to je ­
dynie ustępstwo dla innych stronnictw pol­
skich. W sprawie reformy wyborczoj i roko­
wań z Rusinami wytrwała Prawica narodo­
wa na jedynie politycznem stanowisku: dą­
żności do niezrywania nici rokowań i pra­
gnienia postępu w zbliżeniu. W dalszym cią­
gu poddał mówca surowej krytyce postępo­
wanie klubu ukraińskiego i wyłuszczył ustęp­
stwa, jakie, jego zdaniem, poczynić możnaby 
Rusinom, jak zabezpieczenie im przyznanych 
mandatów, prawo dezygnowania swych kan­
dydatów do komisyj sejmowych i pozasejmo- 
wych. ewentualnie oddanie 2 posterunków’ 
członkowskich w Wydziale krajowym — po za 
te granice jednak posunąć się niepodobna.

Omawiał również p. Hupka zmiany, ja ­
kie już po odroczeniu sesyi sejmowej zaszły 
na kierujących stanowiskach w Wiedniu, przy- 
ezem zaznaczył, że gdyby nie żal po utracie 
takiego Prezesa Koła polskiego, to tylko ra- 
dowaćby się należało z nominacyi dr. Bikń 
skiego wspólnym Ministrem skarbu. Zakoń­
czył rzecz swą mówca wyrazami uznania dla 
energii, śmiałej decyzyi i zdolności pozyty­
wnego działania nowego Prezesa, dr. Leo.

W dyskusyi nad tym referatem zabrał 
głos pierwszy p. M ę c i ń s k i ,  który zazna­
czył, że radykalizm ruski utrudnia egzysten 
cyę Polaków w Galicyi wschodniej. Mówca 
wyraził uznanie konserwatystom z powodu, 
że głosowali solidarnie za Prezesem Koła dr, 
Leo, bo potrzeba, by Prezes miał jak naj­
większe poparcie.

Dr. August S o k o ł o w s k i  tłumaczył 
psychologicznie radykalizm narodu ruskiego

5)mmmm i nu.
(Pierre Sedes: Le trisor du Guildo).

Część p ierw sza.

II.

(Ciąg dalszy),

Rajmund wyglądał tak wzburzony, że 
Dominik zaw ołał:

— Dalibóg, wolałbym, żeby kto inny 
był na mojem miejscu!

— Dziecko.... czyje?
— Czy to można wiedzieć, w tym Pa­

ryżu!
— I.... ona je tutaj przywozi?
— Pewnie, że nie! Tylko inne dzie­

wczęta ztąd, co są w służbie w Paryżu, wi­
działy ją  z malcem.... Ach! gdy przyjeżdża, 
ani o nim nie wspomni.... A raz, kiedym 
chciał cos napomknąć, udała, że nie rozu­
mie.... Ale widzi pan, Paryż, to nic dobrego 
dla uczciwych dziewcząt!

Wielkie wzruszenie przejmowało Raj­
munda, może jeszcze potężniejsze niż to, któ­
rego doznawał w objęciach baronowej de 
Kermeric, A Dominik zaciskał pięści, wście­
kły na tę Annaii, która taką przykrość jego 
panu sprawiła.

— Ach! dziewczęta! — wołał w obu­
rzeniu. — I czy pan uwierzy, że ona się tu 
pokazuje prawie co roku.... tak, co roku o tej 
porze, dalibóg! żeby zapalić świeczkę przed 
Matką Boską z Guildo i pomodlić się, żeby 
wrócił Anzelm Treburnec!

— O tej porze, mówisz?
I  Rajmund wydawał się moeno zanie­

pokojony.
— Bądź spokojny, panie Rajmundzie; 

dam jej do zrozumienia, że potem, co zaszło,

i nie radził posuwać się ani o krok naprzód 
po za to, co proponowało się im w Sejmie.

Prof. dr. W. Leopold J a w o r s k i  roz­
patrywał obecną sytuacyę parlam entarną ze 
stanowiska polskich interesów. Koło przy wy­
borze nowego Prezesa szczęśliwie przeszło 
próbę swej solidarności, mimo, że nastrój 
był przykry z powodu pozoru, że Prezesa 
„dezygnowali" demokraci. Po kouferencyi z 
p. Germanem, która wyjaśniła, że nie było 
dezygnowania, lecz była tylko propozycya i 
po rozmowie z dr. Leo w sprawie jego pro­
gramu, konserwatyści oddali nań swe głosy, 
stwierdzając jednolitość swej grupy i znacze­
nie jej jako czynnika poważnego, silnego, z 
którym każdy liczyć się musi.

Koło polskie, ciągnął mówca dalej, 
winno czuwać, by najważniejsze postulaty 
krajowe zostały spełnione. Winno jak naj­
energiczniej pilnować sprawy kanałowej, któ­
ra stała się najżywotniejszym postulatem kra­
jowym i osią polityki kraju. Tu należy dalej sa- 
nacya finansów krajowych, łącząca się z pod­
wyższeniem istniejących podatków, przyczem 
na szczególną uwagę zasługuje podatek od 
wódki, gorzelnie bowiem związane są ściśle 
z egzystencyą średniej własności i nieostro­
żna reforma podatkowa może podkopać byt 
jej we wschodniej Galicyi. Dalej należy zdo­
być z funduszów państwowych koleje lokalne 
i obniżyć podatek domowo-klasowy dla warstw 
najbiedniejszych. Osiągnięcie tych celów za­
wisło od solidarności Koła, zgody Rządu i 
utworzenia się większości w Izbie. Mówca 
wyraża nadzieję, że P. Prezydent Ministrów 
hr. Stflrgkh, który w stosunkach z Polaka­
mi odznacza się nadzwyczajną lojalnością, 
dokona utworzenia większości w Izbie. Izba 
zresztą musi okazać się produktywna, w 
przeciwnym razie zginie na marazm.

P. W, M i l i  e s  k i krytykował projekt 
ubezpieczenia społecznego, w której to spra­
wie ponownie zabrał głos prof. dr. J a w o r ­
ski .

Nakoniec prof. dr. J. N o w a k  wezwał 
Koło polskie, by dopomogło Rządowi do 
stworzenia większości, której zawiązanie wpły­
nęłoby uleczająco na stosunek Rusinów do Ga­
licyi.

Na tern dyskusyę zakończono.

Sprawy krajowe.
(Badania geologiczne w kraju).

Q  Prace geologiczne, podejmowane w 
kraju naszym z polecenia Wydziału krajowe­
go lub komisyi fizjograficznej Akademii Umie­
jętności, ograniczać się niestety muszą z re­
guły do badań samej powierzchni terenów, 
ponieważ pracownicy nasi nie rozporządzają

pan będzie wolał, tak samo, jak matka 
pańska....

Gdy Dominik wymawiał te słowa, za­
stukano szybko do drzwi.

— Ach! któż to być może? — spytał 
Rajmund wstając.

— Zapewne ktoś ztąd, z okolicy, któ­
remu szpiesznie pana zobaczyć.

W tej chwili drzwi otwarły się nagle 
i prześliczna młoda dziewczyna rzuciła się 
w stronę Rajmunda; ale zaledwie spojrzała 
na twarz, całkiem naturalnie, prawie instyn­
ktownie, zawołała:

— Anzelm!... Anzelm Treburnec!...

III.
Wyrzuciwszy to nazwisko, młoda dzie­

wczyna stała, jakby zdumiona przy framu­
dze drzwi; a oczy jej wpatrywały się z wy­
razem obłędu w Rajmunda, który jak przy­
gwożdżony do miejsca, czuł, że usta mu mar­
twieją, niezdolne do odpowiedzi. I machinal­
nie, młoda dziewczyna powtarzała:

— Anzelm,.. Anzelm Treburnec...
Dominik się wmięszał, wzruszając ra­

mionami.
— Tyś oszalała, biedna Naii!
I dotykając z lekka swego czoła :
— Gzego panu nie mówiłem, panie Raj­

mundzie, to, że od rozbicia „P Audacieuse", wi­
dzi swego Treburneca w każdym majtku, któ­
rego spotyka... Tym razem, moja mała, trze­
ba ci się raz na zawsze zrezygnować.

Rajmund, który zdołał opanować swoje 
zmięszanie, zbliżył się wtedy z wyciągnięte- 
mi rękami do młodej dziewczyny.

— Niestety! biedna Naii; bądź mę­
żną... Ja  jeden się uratowałem... Anzelm 
umarł na mojem ręku, szepcząc twoje imię,..

Na te słowa Annaii pochyliła się cała 
i zwolna usunęła się na krzesło stojące koło 
drzwi. Ukryła twarz w dłoniach i wkrótce, 
z pomiędzy jej palców płynąć zaczęły potoki 
łez. Rajmund, z serdecznością, która zadzi­
wiła Dominika, głaskał głowę i szyję nie­
szczęśliwej, powtarzając:

— Biedna N aii!... Biedna moja N aii!..,
Dwa czy trzy razy chciał usunąć ręce

funduszami, któreby im pozwalały na robie­
nie sztucznych odkrywek, lub wykonywanie 
wierceń. Przy tego rodzaju poszukiwaniach 
rozstrzygnięcie wielu nasuwających się kwe- 
styj okazuje się rzeczą zupełnie niemożebną 
i to nie tylko w okolicach tak nadzwyczajnie 
ubogich w skamieliny, jak cała przestrzeń 
Galicyi zajęta fliszem karpackim, lecz nieraz- 
i w innych, o wiele przystępniejszych do ba­
dań geologicznych.

Jako przykład wspomnieć można kwe- 
styę brunatnej jury krakowskiej, która przez 
całe dziesiątki lat przedstawiała dla geologów 
na pozór trudności nie do przezwyciężenia, ale 
usunięta wreszcie została szczęśliwie przez 
wyzyskanie jednej sztucznej odkrywki (w B&- 
linie) w7 tym krótkim czasie, w którym ona 
była dla badań geologicznych dostępna. — 
Z drugiej strony zdarza się nieraz, że nawet 
bardzo cenne materyały geologiczne, zwła­
szcza paleontologiczne, przepadają dla nauki, 
ponieważ wiadomość o nich nie dochodzi do 
kół interesujących się geologią. Ten los spo­
tyka z reguły skamieliny odkrywane przy­
padkowo przy budowaniu dróg wozowych i 
żelaznych, przy regulacyi rzek, robotach me­
lioracyjnych i t. d., doglądający takich robót 
rzadko bowiem zdają sobie sprawę ze zna­
czenia, jakie dla nauki mieć mogą tego ro­
dzaju zabytki przyrodnicze. Aby w części 
przynajmniej zapobiedz dalszemu marnowaniu 
tego rodzaju materyałów naukowych, Akade­
mia Umiejętności zwróciła się do Wydziału 
krajowego z prośbą o zawiadamianie jej o 
większych robotach ziemnych, które z pole­
cenia Wydziału krajowego mają być wyko­
nane, tudzież o polecenie kierującym takiemi 
robotami, żeby o skamielinach i kościach 
zwierząt, odkrywanych przy tej sposobności, 
donosili Akademii Umiejętności.

Wydział krajowy uznając w całej pełui 
starania Akademii Umiejętności w kierunku 
geologicznego badania kraju, wezwał wszyst­
kie wydziały powiatowe, oraz inżynierów kra­
jowych melioracyjnych i drogowych, ekspo­
nowanych przy robotach, aby o każdem od­
kryciu skamielin lub kości zwierzęcych do­
nosili Akademii Umiejętności w Krakowie.

Polacy p i l  b e r ta  mmlm,
(Dzierżawa majoratów).

Rossyjskie ministerstwo rolnictwa wnio­
sło do Dumy projekt ustawy, mocą której 
mają być zmienione dotychczasowe przepisy, 
krępujące dzierżawienie majoratów, istnieją­
cych w Królestwie Polskiem.

Jednym z najbardziej krępujących wa­
runków władania majorackiego w Królestwie 
Polskiem — powiedziano w dokumencie urzę-

młodej dziewczyny, ale ona uparcie trzymała 
je  przy twarzy. I łzy ciągle płynęły przez 
palce, b9z łkań, bez skargi. Boleść jej obja­
wiała się w milczeniu. I Dominik czuł się 
tern wzruszony, pomimo nieżyczliwych wyra­
zów wyrzeczonych o niej przed chwilą. Do­
prawdy, więc tak bardzo kochała swego An­
zelma Tróburnee? W takim razie nic już nie 
rozumiał! Nareszcie zdawało się, że An­
naii zaczyna się nieco uspokajać. Odkryła 
twarz, po której łzy spływały wolniej i wy­
rzekła głosem bez dźwięku:

— Trzeba mi wybaczyć, panie Rajmun­
dzie, że przyszłam tutaj pomimo zakazu pani 
baronowej.... Ale, gdy przechodziłam przez 
most, dozorca przystani powiedział mi tę wia­
domość.... Pan ocalał!.... Proszę mi wyba­
czyć.... Chociaż wypędzono mnie z tego do­
mu, kocham pana tak samo, jak dawniej.... 
więcej.... kiedy mój biedny Anzelm....

Ujęła ręce Rajmunda i ucałowała je  z 
równą serdecznością, jak szacunkiem; lecz 
ręce te, dawniej takie wypieszczone, pomimo, 
że silne, szorstkie były teraz.... Annaii, do­
tykając ich, uczyniła ruch pełen zdziwienia, 
Rajmund uśmiechnął się z niejakim trudem,

— Nie poznajesz już ich! dawniej u- 
trzymywałaś, że są tak samo białe, jak ręce....

Zniżył głos!
— Jak ręce panny de Preuilly!
Głuche łkanie wstrząsnęło A nnaii; po­

myślała sobie o niestałości losu, który wra­
cał Emelinie jej narzeczonego, ją  pozostawia­
jąc samotną, na zawsze!

— Chce mi pan toraz wszystko powie­
dzieć?

Rajmund zamknął' drzwi, poprowadził 
młodą dziewczynę bliżej i powtórzył opowia­
danie, które matka i Dominik już słyszeli, 
Tylko zatrzymał się dłużej, udzielił więcej 
szczegółów o Anzelmie, o gorączce, która 
zwalczyła tego silnego marynarza, o stra­
sznych wyczerpujących przejściach, którym 
on sam się oparł dzięki właśnie poświęce­
niu towarzysza. I zwolna, łzy rzadziej pły­
nęły po obliczu Annaii, rezygnacya wstępo­
wała w duszę: czyż wszystkie kobiety w Bre­
tanii nie spodziewają się, prędzej czy później, 
pozostać wdowami, a często nawet zanim po­
ślubione zostały?....

dowym — jest wzbronienie z r. JS 3 5  o dda­
wania majoratów w dzierżawę r i u  ja k ik o l­
wiek termin". Wzbronienie to m iało  podwój­
ny cel: ochronę interesów spadkobierców, 
oraz zniewolenie właścicieli majoratów do 
osobistego gospodarowania na ziemi. W sze­
lako liczba właścicieli majoratów, gospo­
darujących osobiście, okazała się bardzo 
nieznaczną z tego powodu, że wielu z nich 
jest na służbie rządowej po za gran icam i 
kraju. Ci to właściciele, korzystając z arty­
kułu 24 ukazu z r. 1835, pozwalającego im 
„posiadać swego administratora", oddawali 
swe majątki w t. zw. administracyę poręcza- 
jącą.

Kontrakty na administracyę poręczają­
cą — czytamy dalej — zbliżone są w isto­
cie rzeczy do kontraktów dzierżawnych. Są 
jednak zarazem niekorzystne dla stron obu: 
administrator poręczający nie może posiadać 
pewności co do trwałości swego położenia, 
bo kontrakt traci siłę w razie śmierci wła­
ściciela majoratu i nie obowiązuje następcy; 
właściciel zaś traci, bo dochód poręczony, 
właśnie dlatego, że sytuacya administratora 
jest niepewna, zawsze bywa znacznie niższy 
od istniejącej w danej miejscowości stopy 
dzierżawnej.

Pomimo to wszystko, właściciele majo­
ratów byli częstokroć zmuszeni uciekać się 
do administraeyi poręczającej. Czynili to na­
wet ci, którzy mieszkali w majątku, a to 
dlatego, źe nie posiadali dostatecznych ka­
pitałów obrotowych, niezbędnych do prowa­
dzenia gospodarstwa. Słowem adm inistracja 
poręczająca stanowi najczęściej jedyny spo­
sób zapewnienia sobie z majątku jakiegoś 
dochodu.

Oto dlaczego zniesienie zakazu dzierża­
wienia majoratów powinno być, zdaniem rzą­
du, uznane za sprawę pożądaną i celową.

Co do kwestyi terminów, na jakie mo­
głyby być dzierżawione majoraty, to mini­
ster rolnictwa przyszedł do wniosku, że za­
stosowanie ogólnych przepisów co do dzier­
żaw me byłoby pożądane, bo dla dzierżaw 
innych majątków, analogicznych z majora­
tami w Królestwie, prawo ustanawia daleko 
krótsze terminy: n. p. w majoratach w gub. 
Zachodnich, z pochodzenia i celu nadawcze­
go bardzo podobnych do majoratów w Kró­
lestwie, niektóre grunty mogą być oddawa­
ne w dzierżawę tylko na 6 lat. — Wreszcie 
majątki poduchowne w Królestwie mogą być 
dzierżawione lub administrowane na termin 
dłuższy nad 12 lat jedynie przez osoby po­
chodzenia rossyjskiego, Wobec tego minister 
rolnictwa uważa za właściwe ograniczyć te r­
min dzierżawy majoratów w Królestwie Pol­
skiem do lat 12.

Jednocześnie proponowane są przez mi­
nistra rolnictwa zmiany, mające na celu o- 
chronę praw spadkobierców z jednej strony 
i dzierżawców z drugiej. — Mianowicie pra-

I ponieważ oczy już obeschły, Annaii 
mogła przypatrzyć się dokładnie Rajmundo­
wi de Kermeric. I znowu okrutna niepewność 
budziła się w jej umyśle. Jakim cudem to 
się działo? ona sama nie wiedziała, lecz sta­
nowczo zdawało jej się, że dwóch ludzi wi­
dzi w tym, który stał przed n ią: Anzelm 
trochę wydelikacony, Rajmund spospoliciały. 
Czy to dlatego, że zawsze znajdowała wiel­
kie podobieństwo pomiędzy narzeczonym a 
bratem mlecznym? Ozy dlatego, że płacząc 
za obydwoma, zjednoczyła ich niejako we 
wspomnieniach?... Jeden szczegół tylko bar­
dziej ją  uderzał, to ów głos schorowany, 
który nie był głosem Rajmunda ani Trćbur- 
neca. Lecz rzoczywiśeie, te oczy, stalowo błę­
kitne, były tak samo oczami majtka, jak ofi­
cera. Byli tego samego wzrostu, mieli takie 
same włosy ciemne z rudawym połyskiem, 
taką samą brodę, w nieco jaśniejszem odcie­
niu, trochę twardą i kręconą. Tylko, że An­
zelm nosił brodę w półkole a Rajmund tyl­
ko małe faworyciki, na modę oficerów ma­
rynarki; tak samo Rajmund miał włosy prze­
dzielone na boku a jego majtek pozwalał 
swoiej czuprynie róść swobodnie, gęstą masą 
nad czołem, nieco wydatnem i niskiem. Obu 
ich nosy były podobne, orle; u Rajmunda 
dawniej kształt jego był delikatniejszy; dzi­
siaj, zgrubiał, jak zresztą wszystkie rysy, 
"Wiek i ciężkie przejścia zrobiły swoje. Nie 
było więc nic dziwnego, ża zrazu. Annaii 
myślała, iż stoi przed nią Anzelm Trebur­
nec. A zresztą, jak jej to Dominik wyrzucał, 
było u niej idćc fx c  widzieć wszędzie narze­
czonego.

— Oto jesteś więc znowu wolna, biedna 
N aii! — rzekł Rajmund, skończywszy swoje 
opowiadanie.

— Wolna!... Uśmiechnęła się smutnie, 
patrz,ąc w niebo. Nie, ona nie była wolna. 
Pozostanie wierna wspomnieniu, a następnie, 
miała nowe obowiązki, o których nie mogła 
mówić wobec Dominika...

(Ciąg dalszy nastąpi).



wa spadkobierców będą zabezpieczone, jeśli 
się postanowi, że tenuta dzierżawna może 
być przez właściciela pobierana najwyżej na 
rok naprzód, że spadkobierca ma prawo roz­
wiązać kontrakt. Aby zaś zabezpieczyć inte­
resy dzierżawcy, to prawo rozwiązania kon­
traktu należałoby ogran ezyć pewnym ter­
minem od dnia przejścia majątku do nowego 
właściciela.

Byłoby zatem dostatecznem dać prawo 
nowemu właścicielowi rozwiązać kontrakt 
w ciągu pierwszych trzech lat, po uprzedze­
niu o tem dzierżawcy co najmniej na rok 
wcześniej.

Wreszcie co do osób, które mają być 
dopuszczone do dzierżawienia majoratów w 
Królestwie Polskiem, to — pisze minister — 
należy mieć na względzie, że, według praw 
ogólnych, „inorodcy" w Królestwie nie są 
ograniczeni w prawie władania i rozporzą­
dzania majątkami nieruchomymi; mogłoby 
się tedy zdarzyć, że znaczna część tych ma­
jątków dostanie się w ręce tych osób, lu­
dność zaś rdzenna byłaby w ten sposób usu­
nięta od dzierżawy majoratów, albo też gospo­
darowałaby na majoratach w charakterze sub- 
dzierżawców, na ciężkich warunkach. Uzna­
jąc taki stan rzeczy za zupełnie nienormal­
ny, minister rolnictwa poczytywałby za ce­
lowe wzbronić dzierżawienia majoratów „ino- 
rodcora“, wskazanym w art. 672 Zbioru Praw, 
tom IX. wyd. 1899 r. Takie ograniczenie już 
ustanowiło prawo w r. 1891 r. co do wło­
ściańskich gruntów ukazowyeh.

Tak więc minister rolnictwa proponuje.

Lwów , 12 marca.
Kalendarz.
Ś r o d a  (13 marca) :
Krystyny. — Wasyłyja.
Wschód słońca o godzinie 5’42 rano, za­

chód słońoa o godzinie 5 25 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie -j- 3 stopni G.

— Najd. Arcyksiążę Karol Franci­
szek Józef przybył wczoraj ze swym szwa­
dronem do Ołomuńca, poczem puścił się w dal­
szą drogę.

— Jubileusz Uniwersytetu lwow­
skiego. W niedzielę w południe odbyło się 
pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta dr. 
Stahla posiedzenie ściślejsze komitetu doktorów 
Uniwersytetu lwowskiego, na którem obrado­
wano, w jaki sposób oni mają uczcić obchód 
jubileuszowy, który odbędzie się przy końcu 
maja b. r. Postanowiono do tych, którzy zło­
żyli doktorat na Uniwersytecie lwowskim, a 
jest ich mniej więcej 2000, wydać odezwę ce­
lem wzięcia udziału w obchodzie, dalej ofiaro­
wać Uniwersytetowi lwowskiemu portret, przed­
stawiający króla Kazimierza Wielkiego i wybić 
medal pamiątkowy. Prezydyum komitetu i wy­
branym poszczególnym komisyom zlecono zaję­
cie się powziętemi uchwałami.

— Mianowanie. Wydział krajowy za­
mianował dr. Hermana Finkla, lekarza okręgo­
wego w Kulikowie, lekarzem okręgowym w Za- 
marstynowie.

— Komitet obywatelski obchodu 50 
rocznicy styczniowej odbył w niedzielę w sali 
ratuszowej posiedzenie, na którem ukonstytu­
owała się sekcya finansowa tego komitetu. Skład 
prezydyum tej sekcyi jest następujący: prezes 
Wojciech Biechoński, dyrektor dr. Jakób Frueht- 
mann, prezes Samuel Horowitz, dyrektor Wło 
dzimierz Malczewski, dyrektor dr. Stanisław 
Nowosielecki, dr. Szymon Szaff. dr. Marcin 
Szaraki, dyrektor dr. Edward Stroynowski i 
dyrektor dr. Alfred Zgórski. Sekretarze: dr. 
Maryan Boziewicz i Dyonizy Toth. General­
nym sekretarzem jest dyrektor Bolesław Le- 
wieki.

Następnie dr. Witold Lewicki zdał spra­
wę z dotychczasowej działalności innych sekcyj 
komitetu: literackiej, wystawowej i obchodowej, 
poczem rozwinęła się nad tem sprawozdaniem 
ożywiona dyskusya.

— Z Kola literacko-artystycznego.
W niedzielę wieczorem zbierali w „Kole" go­
rące oklaski pni Marya Sobolewska i p. Mie­
czysław Eeyzner za odegraną z werwą i ele- 
gancyą komedyjkę Gawalewicza „Dzisiejsi1'.

W częśei muzycznej wieczoru wystąpili śpie­
waczka pna Siellawianka i pianista p. Tadle- 
wski.

Wczoraj wieczorem odbyła się w „Kole" 
konferencja w sprawie budowy własnego do­
mu. Wzięło w niej udział, obok innych człon­
ków, liczne grono architektów i przedstawicieli 
instytucyj finansowych. Dyskusya była obszer­
na i wyczerpująca, zakończona wyborem ko­
misji, która dalej poprowadzi sprawę. Nie wą­
tpimy, że redaktor dr. Vogel, tak niezwykle 
gorliwy prezes Koła literacko-artystycznego, i 
tę sprawę do pomyślnego doprowadzi skutku.

— Zakon św. Franciszka z Assyżu 
obchodzi w roku bieżącym dnia 19 b. m. 700 
rocznicę powstania i założenia Zakonu Klarysek.

W kościele Najśw. Serca Jezusowego 
przy klasztorze PP. Franciszkanek Najświętsze­
go Sakramentu, (ulica Kurkowa, 41) jubileusz 
ten obchodzony będzie uroczystem Triduum, 
które rozpocznie się dnia 17 b. m., a zakończy 
Mssą św., kazaniem i błogosławieństwem od- 
prawionem o północy z 19 na 20 marca, za 
szczegóinem pozwoleniem Ojca świętego. W cza­
sie tej Mszy północnej wierni mogą też przy­
stąpić do Komunii św.

Tej to właśnie nocy przed 700 lat, mło- 
dziuchna Kiara Scefi, córka bogatego i szla­
chetnego rycerza Favorino Scefi, gardząc do­
statkami i wielkością ziemską, poświęciła się 
Bogu na służbę i w maleńkim kościółku Naj, 
Maryi Panny Anielskiej w Assyżu przyjęła 
r  aby i ubogi habit zakonny z rąk świętego 
Franciszka, dając tym sposobem początek po­
kutnemu Zakonowi Klarysek.

W dniach 17, 18 i 19 marca, w wyżej 
wymienionym kościele Najśw. Serca Jezusowe­
go porządek nabożeństw jest następujący:

Przed południem o godz. 10 uroczysta 
suma z kazaniem, wieczorem o godz. 5 kaza­
nie i błogosławieństwo Przenajśw. Sakramentu.

Z dnia 19 na 20 odprawiona zostanie 
Msza św. o samej północy; po niej kazanie i 
błogosławieństwo.

Ojciec święty Pius X. dn. 30 października 
1911 użyczył odpustu zupełnego wszystkim bio­
rącym udział w tem nabożeństwie.

W czasie tych uroczystości jubileuszowych 
w kościele Najśw. Serca Jezusowego preema- 
wiać będą najznakomitsi kaznodzieje naszego 
grodu.

— Ze Związku adwokatów polskich.
Nowy wydział Związku ukonstytuował się, jak 
następuje: prezes dr. Antoni Dziędzielewicz, 
wiceprezes dr. Szymon Fliisohner, sekretarz dr. 
Wojcieoh Dziedzic, zastępca dr. Karol Arga- 
siński, skarbnik dr. Stanisław Deryng, zastępca 
dr. Stanisław Feuerstein, gospodarz dr. Wiktoi 
Kulikowski, zastępca dr. Eoman Langnei, wy­
działowi: dr. Leon Kolischer, dr. Włodzimierz 
Mochnacki, dr. Emil Parnas i dr. Alfred 
Zgórski.

— Konkurs na dzierżawę teatru m iej­
skiego we Lwowie na okres od 1 lipca 1912 
do 30 czerwca 1918 rozpisany został z termi­
nem do 26 b. m. godziny 12 w południe. Oferty, 
należycie ostemplowane i opieczętowane, wnosić 
należy na ręce YII. departamentu magistratu.

— Kaplica króla Sobieskiego na 
Kahlenbergu. Z Wiednia piszą nam: Sąd kon­
kursowy dla oceny pracy na wewnętrzną de­
korację kaplicy króla Sobieskiego polecił prof. 
Mehofferowi wykonanie szkicu. Praca będzie 
wkrótce wykonana, a skoro c. k. komisja cen­
tralna udzieli swojego placet, rozpoczną się 
niezwłocznie roboty około odnowienia kaplicy. 
Dotychczas zgłosiło się z prośbą o umieszcze­
nie herbu rodowego w kaplicy na Kahlenber­
gu i złożyło żądaną sumę na pokrycie ko­
sztów 53 rodzin. Miejsca w kaplicy jest na 
100 herbów; która z rodzin przeto pragnie 
herb swojego przodka, rycerza z wyprawy 
wiedeńskiej, umieścić w kaplicy, zechce zgłosić 
się do rektora kościoła św. Józefa na Kahlen­
bergu.

— Konferencya oświatowa. W dniu 
9 b. m. odbyła się w biurze dyrekcji Pol­
skiego Towarzystwa emigracyjnego w Krako­
wie wskutek zaproszeń, rozezłanyoh przez dy­
rekcję Polskiego Tow. emigracyjnego, konfe­
rencya delegatów Towarzystw oświatowych w 
celu omówienia projektu zorganizowania wspól­
nej akcyi oświatowej na wychodatwie tak wśród 
robotników sezonowych, jak wśród emigrantów 
w krajach zamorskich.

Oprócz dyrekcji Polskiego Tow. emigra­
cyjnego reprezentowane były: Towarzystwo
Szkoły Ludowej, Towarzystwo oświaty Ludo­
wej i Uniwersytet ludowy im. Mickiewicza.

Zebrani doszli jednomyślnie do przekona­
nia, że z jednej strony krajowe instytucye o- 
światowe, korzystając z materyału informacyj­
nego i praktycznych wskazówek Polskiego Tow. 
emigracyjnego, mogą i powinny wdrożyć odpo­
wiednią działalność w celu ułatwienia pracy 
nad unormowaniem i organizacją naszego wy- 
chodźtwa, która wchodzi w zakres działania 
Polskiego Tow. emigracyjnego, z drugiej zaś 
strony należy przy współudziale tychże Towa­
rzystw zorganizować przy Polskiem Tow. emi- 
gracyjnem osobny oddział w celu połączenia 
istniejących w tym kierunku luźnych prób i 
starań w wspólną jednolitą akcyę, zmierzającą 
ku szerzeniu oświaty wśród wychodźców pol­
skich, przebywających na obczyźnie, względnie

ku niesieniu pomocy istniejącym już na obczy­
źnie polskim stowarzyszeniom oświatowym.

Po wyczerpującej dyskusji zapadły nastę­
pujące uchwały: Zebrani delegaci jednomyślnie 
stwierdzają konieczność utworzenia przy Pol­
skiem Towarzystwie emigracyjnem w Krakowie 
sekcji oświatowej. W skład sekcyi wchodzić 
będą reprezentanci Towarzystw oświatowych 
polskich, które to Towarzystwa na odpowiedni 
wniosek ze strony Polskiego Tow. emigracyj­
nego zgłoszą swe przystąpienie do tej akcyi, 
Sekcya oświatowa Polskiego Tow. emigracyj­
nego działa w obrębie kraju przez Towarzy­
stwa w łonie jej reprezentowane, natomiast na 
obczyźnie działa samodzielnie przy udziale na­
leżących do niej Towarzystw oświatowych. — 
Dyrekcja Polskiego Tow. emigracyjnego przed 
upływem dni dziesięciu ułoży regulamin orga­
nizacyjny i program działania sekcyi oświato­
wej. W regulaminie tym ma być ujęta forma dzia­
łania zarówno w kraju, jak i na obczyźnie, 
przyczem mają byś ściśle określone atrybucye 
samej sekcyi oświatowej, należących do niej 
Towarzystw. Projekt rozesłany zostanie repre­
zentowanym w posiedzeniu Towarzystwom przy­
najmniej na kilka dni przed następndin zebra­
niem delegatów, które poweźmie ostateczne u- 
chwały i ustali termin przystąpienia do wspól­
nej akcyi dla innych w naradach wstępnych 
niereprozentowauyeh Towarzystw.

— Towarzystwo samopomocy certy- 
fikatystów wojskowych odbędzie doroczne 
walne zgromadzenie w niedzielę dnia 24 b. m.,
0 godzinie 4 po południu w sali przy ul. Dłu­
gosza 1. 6 I. p.

— Powszechne wykłady uniwersy­
teckie. We środę, dnia 13 b. m., prof. gimn. 
dr. J. Kleiner: „Zygmunt Krasiński", Cz. II. 
Zakład fizyczny Uniwersytetu, ul. Długosza 1. 8. 
Początek o godz. 7 wieczorem.

— Zamknięcie kursu parasolnictwa, 
urządzonego w seminaryum Ligi pomocy prze­
mysłowej w czasie od 8 stycznia do 8 marca
b. r., odbyło się w ubiegłą sobotę, 9 b. m., 
w obecności delegatów Eady szkolnej krajowej
1 Krajowego Patronatu dla spraw rękodzielni­
czych. Zamknięcia kursu dokonał w zastępstwie 
prezesa ezłonek wydziału Ligi pomocy przemy­
słowej r. Bolesław Lewicki. Po przemówieniu 
radcy Dworu Zaleskiego i radcy Bilyego, rozda­
no uczestniczkom kursu świadectwa. Kurs ukoń­
czyło czternaście nauczycielek, z tego pięć z po­
stępem bardzo dobrym i dziewięć z postępem 
dobrym. Z nienauozycielek jedna z postępem 
bardzo dobrym, jedna dobrym, a dwie dosta­
tecznym. Obecni mieli sposobność przekonać sio
0 wyniku kursu na wystawie prac uczenie, 
obejmującej zbiór kilkuset różnych parasoli i 
parasolek.

— Wybory do Eady m. Podgórza.
Wczoraj, odbyły się wybory do podgórskiej Eady 
miejskiej * koła inteligencyi. Przeszła prawie 
w komplecie lista komitetu obywatelskiego a 
mianowicie: Szczepan Kaczmarski, Władysław 
Liban, Marcin Straszczak, Wilhel Sperr, Józef 
Stępień — z opozycyi przeszedł dr. August Bie­
lecki,

— Niewypłacalność. Galicyjski Zwią­
zek wierzycieli we Lwowie ogłasza niewypła­
calność firm : Eóża Griinspann, skład towarów 
bławatnych w Sanoku; Wincenta Gębarowicz 
w Złoczowie; Salomon Jakób Eittberg, skład 
towarów galanteryjnych w Czerniowcach.

t  Cecylia z hr. Zamoyskich Kar- 
niewska, właścicielka dóbr, zmarła d. 9 b. m., 
we Lwowie, przeżywszy lat 78. Zmarła wycho­
wywała się w domu swoich rodziców, w da­
wnym pałacu hr. Zamoyskich na Zielonem, któ­
ry w latach ubiegłych był środowiskiem na­
szych znakomitych pisarzów i poetów, jak Win­
centego Pola, Mieczysława Eomanowskiego, Ba­
zylego Lewickiego i wielu innych wybitnych 
osobistości ówczesnego świata literackiego. To 
też otoczenie takich osób wywarło wielki wpływ 
na młodociany umysł zmarłej, która do sędzi­
wego wieku zachowała wielki kult dla poezyi
1 utworów literackich naszych pisarzy. Poślu­
biwszy ś. p. Karniewskiego, właściciela dóbr 
Zawidcze, w powiecie brodzkim, przez długi 
szereg lat oddawała się wraz z mężem pracy 
na roli i wychowaniu dzieci, oraz garnęła do 
siebie lud miejscowy, wspierając go radą i o- 
pieką materyalną. Podczas zawieruchy 1863 r. 
niosła rozbitkom pomoe i ukojenie. Przeniósł­
szy się na stały pobyt do Lwowa, otoczoną była 
ś. p. zmarła liezną rodziną i szerokiem kołem 
znajomych, którzy uważali ją za wzór matki i 
babki, oraz prawdziwą matronę polską, gdyż 
obok niezwykłego umysłu, wywierała wielki 
wpływ na otoczenie swojem pogodnem usposo­
bieniem, szlachetnością charakteru i dobrocią 
serca. To też wielki żal towarzyszy jej do gro­
bu, a pamięć zacnej matrony czcić Dędą ci, 
którzy ją utracili. Zgon i. p. Cecylii Karniew- 
skiej okrywa żałobą syna Adama, zięcia B. Eoz- 
wadowsJdego, oraz wnuków. Pogrzeb odbył się 
dzisiaj z kośuoła 00. Bernardynów po odpra- 
wionern nabożeństwie na cmentarz Łyczakowski.

— Pogrzeb ś. p. Wacława Skardy. 
Z Pragi telegrafują: Z Panteonu Muzeum kra­
jowego odbył się wczoraj pogrzeb ś. p. Wacła­
wa Skardy. Przy wyniesieniu zwłok marszałek 
kraju ks. Lobkowitz wygłosił mowę, w której 
wskazał przedewszystkiem na to, że głównem 
staraniem zmarłego było przywrócenie pokoju 
narodowościowego w kraju. Szedł on w pier­

wszych szeregach tyeh, którzy pragnęli zgody 
i szukali jej na zasadzie nierozdzielnośei i je­
dności królestwa czeskiego. Imieniem Młodocze- 
chów pożegnał zmarłego p. dr. Kramarz, który 
podniósł, że głównym celem dążeń zmarłego, 
było współżycie obu narodowości obok siebie. 
Zmarły cieszył się zaufaniem wszystkich stron­
nictw. Pewnem jest, że w razie potrzeby, w 
razie rozbicia się układów, byłby stanął w pier­
wszym rzędzie gotowych do bezwzględnej walki.

A  ^ Izby sądowej. Eozprawa karna 
przeciw Matwijowi Kozakowi i 19 letniej Chemce 
Siomka, oskarżonym o zbrodnię morderstwa, do­
konanego na 6 tygodniowej ich nieślubnej có­
reczce w grudniu z. r., zakończyła się wczoraj 
popołudniu. Na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych wydał trybunał wyrok uwalniający.

Prokurator Państwa zgłosił zażalenie nie­
ważności, wobec czego oboje pozostali nadal w 
więzieniu ślodczem.

Przed tutejszym trybunałem orzekającym 
toczy się dziś rozprawa karna przeciw Netti 
Spritzowej recte Schmerowej, właścicielce re- 
stauracyi, oskarżonej przez prokuratoryę Pań­
stwa o zbrodnię oszczerstwa. Zbrodni tej do­
puściła się oskarżona tem, że z końcem czerwca 
n. r. przybywszy do kaucelaryi dyrektora gimna- 
zyum VII. we Lwowie, p. Franciszka Terli­
kowskiego, wyprawiła wielką awanturę z po­
wodu otrzymania przez jej syna, ucznia IV. 
klasy tego gimnazjum, złych not z przedmio­
tów, których udzielali dwaj zastępoy nauczy­
cieli pp. Gwido Hess i Adam Zintl, mimo to, 
że — jak twierdziła Schmerowa — ofiarowała 
tym nauczycielom przez pośrednika raz 200 kor., 
a drugi raz 300 kor. Ponieważ wdrożone do­
chodzenia wykazały bezpodstawność zarzutu 
Schmerowej, zasiadła ona dziś na ławie oskarżo­
nych pod zarzutem zbrodni oszczerstwa.

Wyrok zapadnie po południu.
A  Samobójstwo ucznia ginmazyal- 

nego. Wczoraj około godziny 9 wieczorem 
znaleziono na Wysokim Zamku, w miejscu zwa- 
nem „Złotym rogiem", pod kamieniem Sobie­
skiego, siedzącego na ławce, ale już nieżywego 
jakiegoś młodzieńaa w wieku około 18 lat, 
ubranego w mundur ucznia VI. klasy gimna­
zjalnej, z dwiema ranami na prawej skroni, 
obok zaś niego leżał na ławce rewolwer. Przy­
była na miejsce komisja sanitarno-policyjna 
stwierdziła śmierć, poczem zwłoki odstawił ko- 
misaryat IV. dzielnicy do kostnicy Zakładu 
medycyny sądowej.

Identyczności owego młodzieńca, który 
popełnił samobójstwo, na razie nie stwierdzono.

Przy samobójcy znaleziono kilka tomików 
dzieł niemieckich, używanych w szkołach śre­
dnich, pulares z 22 hal., kilka foto^rafij młodych 
ludzi, małą fotografię jakiejś młodej kobiety i 
kartkę korespondencyjną, wysłaną z Ezymu, a 
adresowaną do Krycia Makohina, uoznia VI. 
klasy gimnazyainej w Podliskach małych.

Eównież nie zostało na razie stwierdzone, 
co było powodem samobójstwa.

A  Na bruku w ulicy Zamarstynow- 
skiej powiła wczoraj jakaś kobieta chłopca. 
Matkę wraz z dzieckiem odwieziono do szpi­
tala powszechnego.

A  Ofiarą szału miłosnego padły 
szyba i konewka. Michał Doczkowski starał 
się od dłuższego czasu o rękę córki Ołeksy 
Zubacza, zamieszkałego przy ul. Janowskiej 
L 105. Gdy ostatecznie Doczkowski oświadczył 
się formalnie Zubaczowi o rękę jego córki i 
otrzymał odmowną odpowiedź, wpadł wczoraj 
do jegu mieszkania, wybił mu z zemsty szybę 
w oknie, a nadto rozbił stojącą w kuchni ko- 
newzę. Epilog tej afery miłosnej zakończy się 
przed kratkami sądowemi, gdyż Zubacz oskar­
żył Doczkowskiego o gwałt publiczny.

A  Nieostrożna jazda. Woźnica pie­
karski Fedko Kuzia jadąc wczoraj szybko ulicą 
Gródecką, najechał na 13 letnią Maryę Webe- 
rówDę i powalił ją dyszlem na ziemię. Webe- 
równa dostawszy się pod koła wozu, odniosła 
znaczne obrażenia na nodze i ręce. Nieostrożne­
go woźnicę zamknięto w aresztaeh policyjnych.

A  Zgubiono: broszkę srebrną z dya- 
mentami, wartości 200 kor.; 110 kor. w ko- 
pereie; pulares, zawierający 10 kor.

A  Znaleziono: puszkę galio. Kasy o- 
szozędności i książkę wkładkową tej Kasy; pu­
lares, zawierający 21 kor. 72 hal., pierścionek, 
łańcuszek i bilety.

A  Zaraacb samobójczy. W realności 
przy pl. Bernardyńskim 1.15 targnęła się wczo­
raj na swo życie, napiwszy się kwasu karbolo­
wego młoda robotnica Eugenia D. Wezwane po­
gotowie Towarzystwa ratunkowego udzieliło jej 
pierwszej pomocy, a następnie odwiozło do szpi­
tala powszechnego.

A  Kronika policyjna. Do pawilonu 
restauracyjnego w parku Kilińskiego włamał 
się jakiś złodziej i skradł zastawę stołową, war­
tości przeszło 500 kor.

W trafice przy placu Krakowskim 1. 13 
przytrzymano na kradzieży kieszonkowej Teodora 
Iwanickiego. Oddano go na razie do aresztów 
policyjnych.

Policya aresztowała wczoraj Franciszka 
Kiera, palacza cegielni w Pasiekach halickich, 
który pokłóciwszy się ze stróżem nocnym tej 
cegielni, strzelił do niego sześć razy z pisto­
letu automatycznego, nie raniąc go jednak. 
Kiera, po przeprowadzonych dochodzeniach, od­
stawi policya do sądu krajowego karnego.

a) Właściciele majoratów w Królestwie 
Polskiem mogą wydzierżawiać swe majątki 
na terminy nie dłuższe nad 12 lat;

b) Tenuta dzierżawna może być pobie­
rana z góry najwyżej za 1 rok;

c) Spadkobierca właściciela majoratu 
może rozwiązać kontrakt dzierżawny w ciągu 
pierwszych trzech lat, ale musi uprzedzić o 
tem dzierżawcę najmniej na rok naprzód. 
Jeżeli nie skorzysta z tego prawa w ciągu 
powyższego czasu, to kontrakt obowiązuje do 
ekspiracyi wskazanego w nim term inu;

d) „Inorodcy" nie mają prawa dzierża­
wić majoratów ani w całości, ani w części.

Tak brzmi projekt ministra rolnictwa, 
wniesiony do Dumy.

.Gazeta Lwowska" % dnia 13 marca 1912.
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aresztowała policya notowanych złodziei Adama 
Humienieekiego i Franciszka Jaremę.

•f* Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Wacławowa z AksentowLzów Łobaezew- 
ska, żona wicesekietarza Izby handlowej; Józef 
Papara, b. właściciel części dóbr Batiatyeze, w 
61 r. życia; Zofia Słojowska, wdowa po urzęd. 
kol. państw., w 38 r. życia; Marya Smetań- 
ska, żona em. naucz., w 65 r. życia; Karolina 
Ullmann, w 81 roku życia; Auna Balogh, żona 
obywatela m. Lwowa, w 65 r. życia; Włady­
sława Witkowska, żona technika, w 32 r. ży­
cia; Jan Ferdynand Zawadzki, em. ofieyalista 
pryw., w 79 r. życia; Andrzej Fedak, b. wła­
ściciel fiakrów, w 81 r. życia; Marya Konieczna, 
wdowa po właśe. realności, w 90 r. życia; 
Marya Wojezyszyn, w 65 r. życia.

— Zakończony strajk górników. Nowa 
Reforma  donosi, że strajk w kopalni Brzeszcze, 
podjęty 29 z. m., zakończył się onegdaj przy­
jęciem wydalonych górników. Robotnikom przy­
znano nadto większe ilości węgla rocznie, oraz 
przyrzeczono nadwyżlri płac przeprowadzić w 
ciągu dwu miesięcy.

— Odkrycia w Łazienkach. Berliński 
Borsen Courrier podał do wiadomości, że w 
Warszawie w Łazienkach zrobiono ciekawe od­
krycie. „Przy końcu grudnia z. r. doniósł za­
rząd pałaców do Petersburga, że znaleziono w 
piwnicach pałacu łazienkowskiego różne ka­
wałki marmuru, które pewno pochodzą z ja­
kichś dawnych polskich zbiorów magnackich. 
Przysłano więc z Petersburga do Warszawy 
dyrektora Ermitażu, dr. Oskara Waldhauera. 
Bliższe i dokładne zbadanie dało niezwykły 
wynik. Zamiast spodziewanych ułamków deko­
racyjnych figur barokowych znalazł dr. Wald- 
hauer 82 starożytne wypukło-rzeźby. Większość 
pochodzi z rzymskich sarkofagów z II. i III. 
wieku po Chrystusie. Oprócz tego znaleziono 
rzymskie kamienie grobowe i napisy, ułamki 
statuetek i wkońeu bardzo ciekawą wypukło- 
rzeźbę, której styl wskazuje V. wiek przed 
Chrystusem, a przedstawia ona prawdopodobnie 
Demetrę i Triptolemosa. Rzeźba jest dziełem 
rzymskiem, ale musi być zapewne kopią w\pu- 
kłorzeźby ofiarniezej z czasów Fidyasza. Znale­
zione rzeźby będą prawdopodobnie wcielone do 
zbiorów w Ermitażu petersburskim".

W sprawie tej pisze K uryer Warszaw­
ski: „Wiadomość powyższa jest zapewne wy­
nikiem jakiegoś nieporozumienia. Trudno przy­
puścić, aby zarząd pałaców utrzymywał w ta­
jemnicy odkrycie tak cennych zabytków A 
gdyby nawet istnieć miała tajemnica dla pra­
sy warszawskiej, wiadomość tę podałaby nie­
wątpliwie prasa petersburska. Zresztą iuforma- 
cya dziennika berliuskiego nie jest ścisła. Dr. 
Oskar Waldhauer był istotnie w Warszawie, 
ale już przed dwu laty (nie w końcu roku z.), 
w celu zbadania plafonów, (a nie marmu­
rów). Przypuszczać należy, że. ciekawą sprawę 
tego nieporozumienia ostatecznie wyjaśni zarząd 
pałaców".

Kronika prowincyonalna.
§ „ Ro d z i n a "  w P r z e m y ś l u  odbę­

dzie doroczne walne zgromadzenie w sobotę, 
16 b. ru., o g. 7 wieczorem w domu prezesa
oddziału, Rynek 1. 18.

§ S m i e r t e i n y  w y p a d e k  w k a m i e ­
n i o ł o m i e .  W kamieniołomie w Tarnopolu, 
należącym do tamtejszego mieszczanina Stani­
sława Nogi, zasypał we środę urwany znaczny 
kawał ziemi właściciela tego kamieniołomu No­
gę i jego pasierba 33-letniego Franciszka Mal­
ca. Noga zginął na miejscu, Maleo zaś odniósł
ciężkie obrażenia.

§ W y p a d e k  n a  s t a c y i  k o l e j o w e j  
w B r z e ż a n a c h .  Dnia 9 b. m. około godzi­
ny 9 po południu na stacyi kolejowej w Brze­
żanach uległo zdruzgotaniu 5 wagonów cięża­
rowych, w których znajdowały się różne to­
wary, jak mąka, sól, węgle i t. d. Przyczyną 
wypadku było puszczenie przy szybowaniu kil­
ku wozów kolejowych na inne stojące na sta- 
eyi wozy, z których jeden był zahamowany.

Notatki literacko-arlystyczne.
bZłoto runo® Stanisława Przyby­

szewskiego wystawiono onegdaj z wielkiem 
powodzeniem w teatrze Reinhardta w Berlinie.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś we w t o r e k ,  o godzinie 7 wie­
czorem po raz pierwszy (wznowienie) „Noc 
w Wenecyi", operetka w 3 aktach J. Strausa. — 
We ś r o d ę ,  13 marca, „Irydyon". — We 
c z w a r t e k ,  14 marca, „Noc w Wenecyi" ope­
retka.

Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie.

We ś r o d ę  13, w c z w a r t e k  14 i w 
p i ą t e k  15 marca „1812", sztuka w 4 aktach, 
napisał Maryan Wileńczyk.

ImMm I t ó i e i  komeflyi.
( Odczyt prof. T. Piniego).

Oh. ć „Nieboska" była już po wielekroć 
analizowana, choć rozważano ją  z różnych 
punktów widzenia, można było jednak z gó­
ry przypuszczać, że skoro pragnie o niej 
mówić prof. T. P i n i, autor tak świetnego stu- 
dymn o „Irydionie" i wydawca „Pism" Kra­
sińskiego, powie z pewnością rzeczy nowe i 
oryginalne. I szan. prelegent nie zawiódł po­
kładanych w nim nadziei, a o to, jakie myśli 
snuł w swym wykładzie.

Krytyka wyrobiła sobie o „Nieboskiej" 
sąd niezupełnie trafny; jest. wiele punktów, 
z którymi możnaby się spierać. Tak n. p, 
sformułował pierwszy Klaczko pogląd, że 
„Nieboska" powstała w umyśle Krasińskiego 
pod wpływem rozmyślań nad stanem polity­
cznym Europy. Mają więc być źródłem roz­
myślania. a pobudką polityczny stan Europy. 
Wydaje się to atoli dziwue, bo prawdziwe 
perły1 poezyi wydaje nie rozmyślanie, ale 
cierpienie. A choć na rękopisie wypisany rok 
1833, jest to jednak data napisania, lecz nie 
powstania. Wiadomo nam, że przed „Niebo- 
ską" opanowała go myśl Irydionowa, że po­
mysł wydał mu się lichym i że pierwszy 
plan zniszczył, a przeszedł do tworzenia „Nie­
boskiej". Pytanie więc, dlaczego „Irydiona" 
uznał nędznym, a co dało pierwszeństwo 
„Nieboskiej".

Schemat „Nieboskiej", to walka dwu świa­
tów, złego i dobrego, jak w Fauście, wal­
ka o duszę Henryka. A Hrabia nie zważa 
na przestrogi duchów dobrych, żonę opu 
szcza, braci porzuca, idzie walczyć z bracią 
własną., bo Henryk szuka zadowolenia tylko 
w sobie samym i zostaje też potępionym za 
to. że nie ukochał nic, prócz siebie i myśli 
swojej. Jest w poemacie drugi bohater — 
Pankracy, lecz koło niego niema ani złych, 
ani dobrych duchów, w sercu jego niema 
walki; kiedyś miał swoje chwile przełomo­
we. dziś już zupełnie zimny ateusz i dl ani e-  
no największą karą wizy a Chrystusa; to 
śmierć jego. Winą jego samolubstwo, jak i 
u Heuryka. A myśl poematu wynika ztąd 
jasno i prosto, że moc bez miłości podobna 
do dymu. W prostym tym schemacie niema 
miejsca dla kwestyi arystokracyi i demo- 
kracyi, a cały ustęp, gdzie Henryk ogląda 
stare zbrodnie, jest ze stanowiska artystycz­
nego zupełnie zbyteczny. Weszły też te sce­
ny zbiorowe do poematu prawdopodobnie do­
piero w r. 1834 i dlatego prawie rozsadzają 
dawne ramy.

Hr. Henryk to postać z pierwiastkami 
wybitnie subjektywnymi, to sam Krasiński. 
By tezę tę uzasadnić, trzeba przejść życie 
Krasińskiego. Co przechodził w czasie po­
wstania, opisuje nam doskonale list, pisa­
ny do Gaszyńskiego w roku 1832, w którym 
określa czas genewski, jako czas okropnych 
cierpień, kiedy chciał się wyrwać do kraju, 
a warunki szczególne mu nie pozwalały; 
ustęp szczery wprawdzie może. ale przesa­
dny, bo cierpień tych nie czujemy w kores- 
pondencyi z Reevem; Krasiński choć wie, 
co w chwili takiej powinien uczynić, waha 
się i pisze — o ironio! — list do ojca z 
prośbą o pozwolenie. A gdy Reeve dziwi 
się, a Henriette Willan oburza, Krasiński 
czeka na pozwolenie i pisze rozpaczliwe li­
sty i poomaty. Lecz zdaje się, że możnaby 
tu przystosować zdanie powszechne, iż kto 
boleść przystraja w tragiczne słowa, ten pra­
wdziwie nie cierpi.

W „Adamie Szaleńcu" znajdujemy cie­
kawe ustępy, w których na rozpacz składają 
się dwa czynniki: ból patryotyczny i ból o- 
sobisty z powodu utraty kochanki, a dwa te 
uczucia łączą się z sobą tak ściśle, że tru ­
dno orzec, które z nich wybitniejsze. Ale 
zajrzyjmy do listów. Reeve, wir ząc uczucia, 
jakie żywił ^Krasiński do Henrietty, poddał 
mu myśl ożenienia się. I dostał w odpowie­
dzi na swą propozycyę niezwykle ciekawy 
list, w którym Krasiński zaznaczył różnicę 
stanu, jako jedną z przeszkód małżeństwa i 
wyjaśniał dalej, że Willan była dlań poety­
cznym punktem widzenia, duszę jej kochał, 
nie c ia ło ; dlatego drwi z małżeństwa, ko­
chanka i żona w jedno pojęcie zlać się u 
niego nie może; i następuje dalej ciekawy 
żal, że dumna Angielka nie chciała mu za­
wierzyć, gdy wybiły dni próby.

Uczuć Krasińskiego z tej epoki nie mo­
żna więc brać poważnie. „Dramat układasz" 
powiedziałby mu szatan. Są to poematy, któ­
rych nie przeżywa. Idąc zaś tą drogą mogli­
byśmy dojść do zaprzeczenia uczuć patryo- 
tycznych. Tymczasem ani Słowacki ani Mi­
ckiewicz nie wzięli udziału w powstaniu, bo 
nie byli to ludzie urodzeni do żołnierki, war­
tość ich leżała w czetn innem, me pojmo­
wali zresztą całej sprawy zbyt tragicznie; 
pamiętali wojny napoleońskie, byli więc opty­
mistami, Dopiero po upadku powstania pory­
wa ich rozpacz, i wtedy powstają oskarżania 
się Mickiewicza w III. części „Dziadów", 
Słowackiego w „Kordyanie", Krasińskiego w 
„Nieboskiej". Określa nadto czas ten kore- 
spondeneya do Reeve’a. Spostrzega swe po­

i etyzowanie na zimno, brak czegoś, eoby mu 
wypełniało duszę, jest bez wiary, nadziei, 
miłości. A zupełnie analogiczny jest fragment 
„Nieboskiej- .

W bohaterach poematu jest jakby coś 
z marzeń sennych, w których się zjawiamy 
sami sobie w kilku różnych postaciach. Kra­
siński jest Henrykiem, a!e i Orciem, a w 
Henryku jest też coś z jego ojca, hr, Win­
centego. Wiele na to dowodów w listach 
Krasińskiego, gdzie ojciec Krasińskiego przy­
pomina stale rocznicę śmierci matki, a po­
etyzowania nie znosi i gani, jakby analogia 
do sceny modlitwy poetycznej Oreia na gro­
bie matki. Jest też wreszcie wielkie pokre­
wieństwo opisu ślepnięcia Orcia i opisu wła­
snych dolegliwości poety w liście do Reeve’a. 
Scena zaś, gdzie hrabina błogosławi Orcia. 
jest odbiciem pomnika matki Krasińskiego, 
o którym poeta wspomina w liście tuż przed 
pisaniem „Nieboskiej". By zrozumieć zaś 
pierwiastki społeczne utworu, wystarczy przy­
pomnieć, że osądza już on wtedy sprawy ze 
społecznego punktu widzenia. Takie zabar­
wienie nadaje on sprawie Łubieńskiego, a 
rozmowa genewska z Łubieńskim nasuwa mi- 
mowoli na myśl rozmowę Hrabiego z Pan­
kracym.

A zatem punktem wyjścia w „Niebo­
skiej" jest uczucie osobiste, chęć oskarżenia 
samego siebie za zaniechanie udziału w po­
wstaniu. Tezę tę pomoże w caiośei udowo­
dnić dopiero zupełfie wydanie koresponden­
cji do ojca, hr, Wincentego, a wtedy zedrze 
się może z „Nieboskiej" jej kosmopolityczny 
charakter, a doda do tych czarnych róż, wy- 
kwitłych na grobie Polski po powstaniu listo- 
padowem.

Adam  Fischer.

Hada m iasta Lwowa.

(Dyskusja nad budżetem gminy miasta Lwowra 
na r. 1912.).

Na wczorąjszem posiedzeniu, któremu 
przewodniczył prezy dent miasta p. N e u- 
ma n n ,  ukończono dyskusję generalną. a na­
stępnie przystąpiono do dyskusyi szczegóło­
wej nad budżetem gminy m. Lwowa na r. 
1912.

W dyskusyi generalnej zabierali głos 
rr. Włodzimirski i Riedl, oraz generalny re­
ferent budżetu r. B. Lewicki.

R. W ł o d z i m i r s k i  zabrawszy głos, 
wystąpił przedewszystkiem przeciw zarzutom, 
podniesionym w loku dyskusyi, jakoby bu 
dżety gminy m. Lwowa były fałszywe i nie­
dokładne, por-zera omawiając projekty nowych 
źródeł dochodu, zauważył, iż nie należy przy 
wiązywać zbyt wiele nadziei do tych źródeł. 
Dochody można — zdaniem mówcy — osią­
gnąć — jeżeli nie będzie się szafować nie­
potrzebnie groszem gminnym.

W dalszym ciągu swego przemówienia 
krytykował r. Włodzimirski sposób brukowa­
nia ulic i czyszczenia miasta, stanął w obro­
nie Tow. sług im. św. Zyty, które spotkało 
się z krytyką r. Pawlewskiego, domagał się 
dalej przeprowadzenia gruntownej reorgani- 
zaeyi miejskiego urzędu budowniczego i biu­
ra sanitarnego, oraz wyhodowania hali tar­
gowej, która — zdaniem mówcy — przyczy­
niłaby się w znacznej mierze do obniżenia 
cen artykułów żywności.

R. Edmund R i e d l  postawił wnio­
sek , aby celem rozpatrzenia projektów 
nowych źródeł dochodu wybrana została 
specyalna komisya, złożona z przewodniczą­
cych i zastępców przewodniczących wszyst­
kich klubów i r Rybickiego, Mówca apelo­
wał następnie do prezydenta miasta o po­
czynienie odpowiednich kroków, celem uwol­
nienia Muzeum im. króla Jana III. od są­
siedztwa rozmaitych szynków, w których scho­
dzą srę apasze, wywołujący krwawe awantury.

Na tern dyskusję generalną zamknięto, 
poezem przemówił jeszcze generalny referent 
r B. L e w i c k i .  Mówca stwierdziwszy, że 
dyskusja generalna była na wysokim pozio­
mie, wyraził życzenie, aby oszczędna gospo­
darka przyniosła tyle zaoszczędzenia, żeby 
widmo podwyższenia podatków na długo u- 
sunęło się, oraz by te wszystkie myśli i ży­
czenia, które radni przedłożyli w toku dy­
skusyi generalnej prezydyurn miasta, usunęły 
wszelkie braki i niedomagania.

Z kolei uchwaliła Rada prawie wszy­
stkie wnioski, postawione w toku dyskusyi 
budżetowej, oraz postawiony na wczorąjszem 
posiedzeniu wniosek r. Riedla.

R. P i e r o ź y ń s k i  referował nastę­
pnie w dyskusyi szczegółowej rubryki wy­
datków: I. Reprezentacja miejska 73.860 ko­
ron; II. Płace urzędników magistratu 1,150.895 
koron, VI. Zapomogi urzędników i służby 
miejskiej 28 000 koron, VII, Wynagrodzenie 
za czynności szczególne 360 koron, VIII. 
Pensye emerytów 209.721 koron, IX., Dary z 
łaski 50.627 koron i N. Koszta kancelaryjne 
135.460 koron.

Rubryki te uchwaliła Rada bez dysku­
syi. Nadto uchwalono następujące rezolucje 
komisyi budżetowej:

1. Wzywa się magistrat, aby w preli­
minarzu budżetu na rok 1913 w rubr. VLI. 
rozchodów w:stawił pozycję, wymieniającą w 
formie ryczałtowej sumę zużytą na remunera- 
cye urzędników' gminy.

2, Wzywa się prezydyurn, aby urządzi­
ło bibliotekę dla użytku Rady m., aby zai- 
nieyowało w jak najkrótszym czasie wybu­
dowanie budynków na pomieszczenie komi- 
saryatów i ekspozytur policyjnych, oraz aby 
w D zienniku Lisowskim  nie powoływało w 
sprawozdaniach z posiedzeń magistratu, ko- 
misyj etc., liczb konskrypcyjnych, lecz li­
czby oryentacyjue realności dla ułatwienia 
oryentowania się.

R, W ł o d z i m i r s k i  referował dwie 
rubryki wydatków : XIII, Służba targowa 
91.447 koron i X! V. Policya ogniowa 136.047 
koron.

W dyskusyi nad rubr. XIV. zabrał głos 
r. Oh l y ,  domagaąc, by gmina m, Lwowa od­
niosła się do Tow. asekuracyjnych z żądaniem, 
aby ponosiły część kosztow na utrzymanie 
straży pożarnej, ewentualnie, aby miasto po­
myślało o założenie własnego Towarzystwa 
asekuracyjnego od ognia. Mówca postawił 
też w tym duchu odpowiedni wniosek.

W głosowaniu przyjęto obie rubryki, 
oraz następujące rezolucje komisyi budżetowej:

1. Wzywa się magistrat, aby jak naj­
rychlej przedłożył wniosek z kosztorysem na 
wybetonowanie, względnie wyłożenie taflami 
i uporządkowanie targowicy na placu obok 
kościoła św. Antoniego; aby jak najspieszniej 
przedłożył wnioski w sprawie reorganizacji 
miejskiego urzędu targowego, kontroli arty­
kułów spożywczych i uregulowania spraw tar­
gowych w ogólności, oraz, aby miejskie ia- 
boratoryum chemiczne wcielił do urzędu ta r­
gowego.

2. Wzywa się prezydyurn, aby jak naj­
rychlej przedłożyło wnioski co do miejsca, 
oraz plany budowy centralnej hali targowej 
z magazynami, piwnicami i chłodzarniami, 
niezależnie od kwestyi zakupna i użycia na 
haię targową magazynu wojskowego na Pod­
walu.

3. Wzywa się magistrat, aby przedło­
żył wnioski w kierunku należytego uporząd­
kowania placów targowych miejskich, oraz, 
aby celem ułatwienia publiczności telefoni­
cznego połączenia się z lekarzami miejskimi 
postarał się, by w spisie abonentów lekarze 
miejscy byii imiennie wymienieni i aby 
prźedłożył wnioski co do ogólnej przemiany 
telefonów używanych jako pożarowe, na te­
lefony zwyczajne.

Wniosekg r. OhlyAgo przekazała Rada 
do regulaminowego traktowania.

W dalszym ciągu posiedzenia, w myśl 
referatów radnych T h o m a  i dr. C i e s i e l ­
s k i e g o ,  przyjęła Rada rubr. XV. Pomie­
szczenie i pobór wojska 39.517 kor., rubr. 
XVII, Wydatki na oświatę publiczną 2,057.138 
kor., oraz postawione do tych rubryk dwie 
rezoluoye:

Do rubryki XV: Wzyw7a się prezydyurn 
miasta, aby dołożyło starań, by garnizon 
lwowski nie był uszczuplany.

Do rubryki XVII: Komisya budżetowa 
wyraża życzenie, ażeby Muzeum przemysłowe 
starało się w sposób systematyczny zbierać 
materyały etnograficzne i czyniło to z wię­
kszym, niż dotychczas skutkiem.

R. B. L e w i c k i  referował następnie 
w zastępstwie nieobecnego we Lwowie r. Te- 
renkoczego rubr. XX, Drogi, bruki, chodniki 
632.650 kor.

W dyskusyi nad tą rubryką r. D e me -  
t e r  prosił Radę o wzięcie w opiekę ulicy 
Zielonej, gdzie stosunki są wprost opłakane.

R, O h l y  radził, aby zamiast szutrowa­
nia ulic, wykładano je kostkami kamiennemi.

R. prof. P a w ł o w s k i  domagał się po­
czynienia u Wydziału krajowego odpowie­
dnich kroków, celem eksploatacji kamienia 
tatrzańskiego na kostki brukowe.

E. L a n g e r  zwrócił uwagę Rady na 
ulicę Janowską, gdzie — według mówcy — 
trzeba używać czółen, aby się dostać z je ­
dnej strony ulicy na drugą.

R. R i e d l  podniósł myśl założenia miej­
skiej fabryki płyt betonowych.

R. K o t o w i c z  żalił się na niemożliwe 
stosunki w ulicy Słonecznej, gdzie wozy grzę­
zną w błocie,

W głosowaniu rubr. XX. przyjęto, uchwa­
lając zarazem następujące rezolucye komisyi 
budżetowej.

1. Wzywa się magistrat, aby zrobił w 
bieżącym roku próbę brukowania ulic: a) 
brykietami, oraz b) kostkami z drzewa bu­
kowego; aby czuwał nad należytera wykona­
niem robót brukarskich, względnie przywró­
ceniem do stanu pierwotnego przez zarząd 
tramwayu elektrycznego; aby zastanowił się 
nad kwestyą oddania brukowania ulic w przed­
siębiorstwo prywatne za rocznemi annuiteta- 
mi i ewentualnie przedłożył stosowne wnio­
ski Radzie miejskiej.

2. Ze względu na niezaprzeczone korzy­
ści, jakie przyniosło zastosowanie t. z. m ałe­
go bruku w miejsce drogi szutrowanej, pole­
ca się magistratowi, aby w najbliższym bu­
dżecie drogowym przewidział brukowanie tym 
systemem odpowiedniej grupy ulic.



5
'i. Ze względu, ze utrzymanie ulic w na­

leżytym stanie, a szczególnie dróg szutrowa­
nych i asfaltowanych nie jest możliwem bez 
należytego przestrzegania przepisów polic-yj- 
no drogowych jazdy — wzywa się magistrat, 
aby w porozumieniu z dyrekcyą polic-yi po 
czynił starania o uregulowanie i ścisłe prze­
strzeganie przepisów jazdy szczególnie dla wo­
zów ciężarowych,

4. Wzywa się magistrat, aby przy ukła­
daniu nowych bruków', względnie rekonstru- 
kcyi bruków, uwzględnił ulice: Łyczakowską, 
Mickiewicza, Kraszewskiego, Gródecką w 
części między ul. Kubasiewicza a Bilińskich, 
Lenartowicza, Szpitalną, Piastów i Zamarsty- 
nowską; aby wykazywał w7 budżeeie osobny 
fundusz na wykupna gruntów już przez Ra­
dę m. uchwalone, a osobny preliminował 
fundusz na nowe wykupna gruntów w7 ce­
lach regulacyjnych, a wkońcu, aby utrzymy­
wał w osobnej ewidencji kwoty prelimino­
wane i kwoty złożone przez strony prywatne 
na budowę nowych dróg, względnie ulic; aby 
urządził centralę materyałową i aby poczy­
nił starania o stworzenie drugiej drogi kra­
jowej do Brzuchowic.

Wkońcu uchwaliła jeszcze Rada rubr. 
XXV. Oświetlenie miasta tref. r. Pawłowski) 
287.383 kor.; rubr. XXIX, odsetki od kapi­
tałów biernych (ref. r. Rybicki) 1,820.604 
kor,; rubr. XXX, Raty na umorzenie kapita­
łów biernych (ref. r. Rybicki) 331,893 kor. 
i mb. XXXII. Wydatki pokryć się mające 
z własnych dochodów nadzwyczajnych (ref. 
r. Rybicki 20.000 kor.

W dyskusyi nad rubr. XXV. r. Rybicki 
postawił wniosek, aby ul. Akademicka oświe­
tlona została lampami łukowemi.

Wniosek ten przekazała Rada do regu­
laminowego traktowania.

Na tern o godz. 10 wieczorem odroczył 
prezydent miasta p. N e u m a n n  dalszy ciąg 
dyskusyi szczegółowej nad budżetem gminy 
m. Lwowa na r. 1912 do środy, godziny 6 
wieczorem.

Jubileusz Teodora Ryyiera.
W sobotę — jak donosi Kuryer W ar­

szawski — o godzinie 8 wieczorem, odbyła 
się w lokalu warszawskiego Towarzystwa ar­
tystycznego nczta, urządzona przez kolonię 
artystyczną Warszawy, w celu oddania hoł­
du zasługom Teodora Rygiera w chwili pół­
wiekowej jego działalności.

Liczne grono osób zasiadło do stołu, 
ustawionego staropolskim zwyczajem w pod­
kowę-

Pierwszy przemówił prezes Towarzy­
stwa artystycznego, Józef Ryszkiewicz, wzno­
sząc toast za zdrowie jubilata i odstąpił gło­
su" Henrykowi Piątkowskiemu, który w dłuż­
szej mowie scharakteryzował znaczenie twór­
czości Rygiera dla sztuki polskiej. Naszkico­
wawszy chwilę dziejową, z którą się łączy 
pierwszy występ Rygiera na polu rzeźbiar­
stwa, mówca podniósł żywotność i siłę ta­
lentu, który jedyny może z generacyi skaza­
nej na zatratę, wyszedł na szersze horyzonty 
wszecbeuropejskiej sztuki i zajaśniał jako 
chwała nasza w epoce, gdy rzeźba polska 
prawie nie istniała. Wartość Rygiera polega 
na tem, że nie należąc do. żadnej szkoły, do 
żadnego kierunku, szedł przez życie, kocha­
jąc sztukę, znając swe cele i opierając swą 
twórczość na umiłowaniu jedynego źródła pię­
kna— natury.

„Nie pozostawisz może, mistrzu, u- 
ezniów, bo ci, którzy by ciebie pragnęli na­
śladować, musieliby dotrzeć do źródła, z któ­
rego ty czerpałeś — mówił Piątkowski — a 
czerpiąc z natury, byliby jak ty samodzielni, 
lecz pozostawisz ślad swej twórczości w dzie­
jach sztuki naszej, jako pierwszy rzeźbiarz 
polski o ogólnoświatowem znaczeniu*.

Rygier się nie starzeje, gdyż każda 
z następujących po sobie generacyj, każda 
epoka w ewolucyjnym pochodzie rozwoju 
sztuki, uzna w nim mistrza szczerego, o wiel­
kiej sile talentu, o wielkiej dla sztuki mi­
łości.

Przem ów ił następnie Franciszek Ejs- 
mond w imieniu komitetu Towarzystwa za­
chęty i znowu — Józef Ryszkiewicz, zapra­
szając szanownego jubilata na członka hono­
rowego Towarzystwa artystycznego.

^Redaktor Kuryera Warszawskiego Kon­
rad Olchowicz wzniósł toast na cześć dobre­
go obywatela kraju, jakim Rygier przez cały 
ciąg gwej kary ery być nie przestawał.

° Wtedy dopiero odpowiedział znakomity 
artysta słowami prostemi, płynącemi wprost 
z serca. Widać, że był wzruszony. Dziękował 
społeczeństwu kraju rodzinnego, że mu po­
zwoliło dożyć chwili, której się spodziewał, 
ale dopiero po śmierci.

Prezes Ryszkiewicz, wzniósł toast za 
zdrowie jedynej córki Rygiera, co było przy­
jęte ogólnym aplauzem. Postanowiono posłać 
do niej, do Rzymu telegram. _ _

Ze wszech miar podniosły nastrój me 
ustawał na chwilę.

Nastrój ten podniósł się do zenitu, gdy 
szanowny jubilat w pięknych, głęboko odczu­

tych słowach, wyjawił zamiar stworzenia 
dzieła sztuki, któreby pozostało jako plasty­
czny wyraz ekspiacji narodu, za grzechy je ­
dnostek, kirem osłaniające serca nas wszyst­
kich.

Rygier stworzy dziejową postać Korde­
ckiego, gdy się korzy, leżąc krzyżem u stóp 
Matki Częstochowskiej, aby wymodlić prze­
baczenie.

Dzieło to stać powinno w Częstocho­
wie — znakomity artysta wykona je bez­
interesownie.

Uroczystość zakończył toast na cześć 
prasy, wzniesiony przez p. ltiehlinga.

OSTATNIA POCZTA
=  Wiener Ztg. ogłasza ustawę z 7

b. m. o biciu d w u k o r o n ó w e k  i wybiciu 
nowej seryi j e d n o k o r o n ó w e k .  Nadto o- 
głasza D ziennik Urzędowy ustawę upełno­
mocniającą oba Rządy do zawarcia układu 
dodatkowego w sprawie wybicia tych monet.

=  Prezydent węg. Izby magnatów hr. 
O s a k y  i prezydent Izby posłów N a v a y  za 
pośrednictwem hr. Khuena zostali wezwani 
na czwartek na posłuchanie do Najj. Pana.

— Węg. B iuro koresp. zaprzecza po­
głosce. jakoby ban chorwacki C u v a j  podał 
się do dymisyi.

=  Prez. P o i n c a r e  na wczorajszym 
bankiecie w Paryżu zapewnił, że nie jest 
prawdą, jakoby miał zamiar podać się do 
dymisyi.

=  Włoska Izba deputowanych przyjęła 
projekt ustawy o kredycie 205 milionów na 
w y p r a w ę  a f r y k a ń s k ą .

=== Rossyjski ambasador w Konstanty­
nopolu C z a r y k o w  został odwołany z do­
tychczasowego stanowiska i zamianowany se­
natorem.

== W a n g i e l s k i e j  I z b i e  g m i n  o- 
świadczył Asąuith, że przedłoży homerule 
z początkiem kwietnia, prawdopodobnie 10 
kwietnia.

=  Prasa angielska zajmuje się n o- 
wym.  b u d ż e t e m  f l o t y ,  który ma być o- 
głoszony w bieżącym tygodniu.

D aily Chronicie podnosi, że admirali­
c ja  przedłoży projekt zmniejszenia wydatków, 
albowiem sytuacya angielsko-niemiecka jest 
korzystniejsza.

Daily News wskazuje, że zmniejszenie 
to wyniesie milion funtów.

Times wyraża obawę z powodu redu- 
kcyi floty i twierdzi, że należy utrzymać za­
sadę dwu mocarstw, Niemiec i Stanów Zje­
dnoczonych.

Daily lelcgraph  sądzi, że Anglia zna­
lazła się wobec nowego położenia i przesile­
nia, które wywoła trudności na wiele lat. 
Niemiecki program flotowy będzie najwię­
kszym ciosem dla Anglii. Hegemonia Anglii 
jest w niebezpieczeństwie, potrzeba wielkich 
wysiłków, by jej nie stracić.

=  Z Madrytu donoszą: O an  a l e j  as  
oświadczył królowi, że podaje się do dymi­
syi z całym gabinetem, ponieważ dymisja 
ministra robót publicznych wywołała w łonie 
gabinetu trudności. Król zapewnił Oanaleja- 
sa o swein zaufaniu i polecił mu przekształ­
cić gabinet. Minister robót publicznych po­
zostanie na stanowisku.

W iedeń , 12 marca. Izba posłów przy­
stąpiła dziś do obrad nad odpowiedzią P. Mini­
stra skarbu na interpelacyę w sprawie pod 
wyższenia kapitału akcyjnego Tow. fabryki 
broni.

P. P a n t z  (chrz.-społ.) zaprotestował 
przedewszystkiem przeciw twierdzeniu, jako­
by wniosek jego miał na celu przeszkodzić 
rozprawie wojskowej. Stwierdził, że pozwo­
lenie na wydanie akcyj gratisowych sprzeci­
wia się duchowi i brzmieniu regulatywu 
akcyjnego. Nie wątpi, że P. Minister Zaleski 
działał w najlepszej wierze, ale stanowisko 
Rządu pozostaje w sprzeczności z dotyebcza- 
sowem zapatrywaniem Rządu na tę sprawę 
i może zdyskredytować nasz przemysł i na­
sze gospodarstwo zagranicą. Precedensy przy­
toczone przez P. M inistra nie odnoszą się, 
zdaniem mówcy, do niniejszego wypadku.

P. Minister Z a l e s k i  oświadczył, źe 
uchwałę Izby co do otwarcia dyskusyi nad 
jego odpowiedzią na interpelacye należy, jak 
się zdaje, tłumaczyć sobie w ten sposób, że 
Izba pragnie wyjaśnienia sprawy. Rząd się 
nie ociąga z tem i tego się nie obawia. Już 
w odpowiedzi swej na interpelacye P. Minister 
zaznaezył stanowisko Rządu w tej sprawie. 
Nic z tego nie może cofnąć, a mało co tylko 
może dodać. Mówca odpierał następnie za­
rzut, jakoby przez wyjątkowe traktowanie

Tow. fabryki broni faworyzowano to Towa­
rzystwo w sposób nieodpowiedni.

P. Minister Zaleski w dalszym ciągu 
swych wywodów odpierał zarzut, jakoby Rząd 
wyjątkowem traktowaniem Towarzystwa fa­
bryki broni, Towarzystwo to zbytnio darzył 
swemi łaskami. P. Minister stwierdzał, że prze­
niesienie wolnych rezerw na konto kapitału, 
jeśli te wolne rezerwy są w dostatecznej 
ilości, jest zarządzeniem, które nie może dać 
powodu do żadnych wątpliwości. Nazywanie 
nowych akcyj akcyami gratisowemi nie jest 
słuszne i może wywołać nieporozumienie.

Wpłacenie nowych akcyj następuje wła­
śnie z majątku akeyonaryuszów, uzyskanego 
przez przekazywanie do rez&rw dochodów 
poprzednich lat. Akcye płacone są z ma­
jątku Towarzystwa, a więc z całości two­
rzącej fundusz rezerwowy. Dla obu sposobów 
przemiany kapitału rezerwowego w kapitał 
akcyjny przez stemplowanie lub przez wyda­
nie nowych akcyj mamy cały szereg prece­
densów, które P. Minister wylicza.

Następnie przemawiał p. R e i z es.

K raków , 12 marca. Ks. Biskup Sapieha 
przyjął dziś w południe Radę miejską pod 
przewodnictwem wicepr. Czarskiego, nastę­
pnie delegacyę Rady wyznaniowej izr,, oraz 
delegatów rozmaitych instytueyj humanitar­
nych.

Kraków7, 12 marca. Dziś, o godz. 9 
rano w katedrze na Wawelu ks. rektor Spis 
odprawił uroczyste nabożeństwo z powodu 30 
rocznicy istnienia krakowskiego Tow. oświaty 
ludowej.

K raków , 12 marca. Rada zawiadowcza 
Banku galic. dla handlu i przemysłu uchwa­
liła zaproponować walnemu zgromadzeniu, 
aby z czystego zysku 340.839 kor. wypłacono 
mimo podwyższenia w roku ubiegłym kapitału 
akcyjnego, tę samą, co w roku poprzednim, 
dywidendę 24 kor. od akcyi, czyli 6 prc.

A nkieta sp iry tusow a.
W iedeń, 12 marca. Podczas obrad roz­

poczętej wczoraj ankiety spirytusowej opo­
wiedział ząstępca kartelu dr. K r a n  z ob­
szernie dzieje powstania kartelu spirytuso­
wego. Następnie przedstawił prezydent gali­
cyjskiego syndykatu p. B a c z e w s k i  bliż­
sze szczegóły o liczbie należących do karte­
lu zakładów i zatrudnionych tam urzędników 
i robotników. Według tej statystyki należy 
do wiedeńskiego syndykatu 27 gorzelń p o ­
mysłowych i rafineryj z 34 fabrykami.

W syndykacie lwowskim reprezentowa­
nych jest 20 gorzelń przemysłowych i rafi­
nery] z 20 fabrykami. W zakładach wiedeń­
skiego syndykatu zatrudnionych jest 350 u 
rzędników i 1700 robotników, zaś lwowskie­
go 200 urzędników i 700 robotników. Rafl- 
nerye galicyjskie, które produkują ogólną 
ilość 361.000 hl. mogłyby wyrabiać trzy ra­
zy tyle, a mianowicie 120.000 hl,

Co do treści i formy umów kartelo­
wych rozwinęła się ożywiona dyskusya, w 
której brali głównie udział członkowie an­
kiety: Diarnsnd, Kranz, Baczewski, Kolischer. 
Karpeeles.

P. Kranz oznajmił, że między zacho 
dnio-austryackim syndykatem a galicyjskim 
nie ma żadnej umowy z wyjątkiem jednej 
co do tak zwanej strefy neutralnej, Wszyst­
kie układy kartelowe znane są Ministerstwu 
handlu z wyjątkiem umowy fabryk drożdży.

P. Diamand zapytał, czy powiększenie 
kontyngentu byłoby odpowiednim środkiem 
niedopuszczenia do istnienia karteli,

Znawca p. Bauer odpowiedział, że 
wprawdzie zwiększenie poszczególnych kon­
tyngentów rolniczych byłoby pożądane, je ­
dnakże nie powiększenie ogólnego kontyn­
gentu, które byłoby nieszczęściem dla rolni­
ctwa.

Na zapytanie posła Diamanda, dlacze­
go na Węgrzech ceny spirytusu są tak wy­
sokie, oświadczył p. Krauz, że tych przyczyn 
nie zna, wie jednakże, że przyczyną niskich 
cen spirytusu w Austryi jest istnienie kar­
telu, bez którego i w Austryi ceny byłyby 
bardzo wysokie. P. Baczewski oświadczył 
imieniem syndykatu galicyjskiego, że kartel 
nie ma z Węgrami żadnego stosunku.

W iedeń, 12 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza: P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
zastępcę prokuratoia Państwa, dr. Zygmunta 
H o ł o b u t a ,  z Gzortkowa do Tarnopola; za­
mianował zastępcami.prokuratora Państwa sę­
dziów: Izydora K o p c z y ń s k i e g o  w Czort- 
kowie, dr. Zygmunta P a k i  i k o w s  k i e g o  
we Lwowie i Władysława K u c z y ń s k i e ­
go w Gródku Jagiellońskim dla Stanisła­
wowa.

W iedeń, 12 marca. Wiener Ztg. ogła­
sza: Najj. Pan Najwyższem postanowieniem 
z dnia 9 b. m. nadał starszemu inspektoro­
wi austryackich kolei państwowych, Alfre­
dowi J ę d r k i e w i c z o w i ,  tytuł starszego 
radcy budownictwa.

W iedeń, 12 marca. Najj. Pan udzielał 
wczoraj posłuchań, następnie odbył prze­
chadzkę po ogrodzie Schónbrnńskim,

W iedeń, 12 iua»-ca. Prezes Koła poi- 
srUgo dr. Leo wysłał w imieniu Koła z po­
wodu śmierci członka Izby panów dr. Skardy 
dwie depesze kondolencyjne, jedną na ręce 
Marszałka krajowego w Czechach ks. Lobko- 
witza, drugą na ręce prezesa Zjednoczonego 
klubu czeskiego w Radzie państwa, dr. F ie­
dlera.

T ry es t, 12 marca. Z powodu uchwały 
wyższ. sądu krajowego, polecającej skreślenie 
z listy przysięgłych, pewnego Słoweńca, od­
było się wczoraj zgromadzenie Słoweńców, 
które powzięło rezolucyę, wyrażającą potępie­
nie włoskiej Izbie adwokatów za wprowadza­
nie do sądownictwa momentów narodowo­
ściowych, oraz żądającą zadośćuczynienia od 
miarodajnych czynników.

N yiregyhaza (kom. Szabolcs), 12 mar­
ca. Zgromadzenie municypalne uznało wczo­
raj podwyższenie kontyngentu rekruta bez 
wprowadzenia dwuletniej służby wojskowej 
za niedopuszczalne i wyraziło rządowi uzna- 
uie za jego stanowisko w sprawie rezolucji 
o rezerwistach.

P oznań , 12 marca, (Tel.pryw .). Zbiory 
Giełdzińskiego w Gdańsku, odwiedzane także 
często przez publiczność polską, mają być 
publicznie sprzedane w Berlinie." Spadkobier­
cy Giełdzińskiego ofiarowali zbiory miastu 
Gdańsk za 3/4 miliona marek, ale miasto nie 
przyjęło oferty.

M adryt, 12 marca. Gabinet Oanalejasa 
jest już zrekonstruowany.

Strajki górnicze.
H am born  (w prow. nadreńskiej), 12 

marca. W Briickhausen wczoraj wywiązały 
się starcia między strajkującymi górnikami 
a policyą. Gdy polieya chciała opróżnić plac 
kopalniany, ponieważ strajkujący zaczepiali 
wracających z pracy robotników, obrzucono ją 
kamieniami. Także z okien domów rzucano 
kamienie. Policjanci natarli białą bronią i 
rozproszyli tłum. Kilku urzędników policyj­
nych i burmistrza zraniono kamieniami. Wie­
lu strajkujących zostało zranionych szablami. 
Wiele osób aresztowano. Po oczyszczeniu 
placu powoli nastał spokój. Gdy potem poli- 
cyanei tram wajem  wracali do Hamborn, da­
no do nich 15 strzałów rewolwerowych, któ­
re jednak chybiły celu.

E ssen , 12 marca. Na wczorajszem po­
siedzeniu Związków cechowych uchwalono 
jak najprędzej zwołać wydziały robotnicze. 
Przy zjeździe szychty południowej zaznaczył 
się dalszy postęp strajku.

Bytom, 12 m rca. W tutejszym okręgu 
odbyło się 40 zgromadzeń górników. Odra­
dzano na nich przystąpienie do strajku i we­
zwano wydział robotniczy, by ponowił roko­
wania z zarządami kopaiń o podwyższenie 
płacy w drodze pokojowej.

P a ry ż , 12 marca. Właściciele kopal1* 
wyrazili nadzieję, że strajk 24-godzinny mi­
nie spokojnie i obiecali rozpatrzeć żądania 
robotników, zwłaszcza te, które się tyczą pod­
wyżki płac.

P a ry ż , 12 marca. Strajk 24-godzinny, 
zapowiedziany na wczoraj przez górników, 
celem zwrócenia uwagi parlamentu na ich 
żądania, przeprowadzony został z całą ści­
słością we wszystkich rewirach węglowych.

L ondyn, 12 marca. Standard  donosi z 
północnej Anglii, że Związek górników u- 
ehwalił polecić zasadniczą zmianę żądań co 
do płac minimalnych.

Londyn, 12 marca. Przywódcy i dele­
gaci górników przybyli do Londynu, by wziąć 
udział w konferencji związku. Uważają za 
rzecz pewną, że górnicy zgodzą się na wspól­
ną konferencję, która dziś odbędzie się u 
Asąuitha.

Londyn, 12 marca, Związek górników 
uchwalił jednomyślnie przyjąć zaproszenie 
premiera Asąuitha na konferencyę z praco­
dawcami.

Londyn, 12 marca. Ogólnie sądzą, źe 
wspólna konferencja właścicieli kopalń z 
górnikami dziś się odbędzie. Jeden z posłów 
partyi robotniczej wyraził wczoraj na zgro­
madzeniu przekonanie, źe strajk do tygodnia 
będzie zakończony. W Londynie ceny Chle­
ba, mięsa i ryb poszły w górę.

Daily Telegrapli pisze, że pierwsza dy- 
wizya floty domowej, która miała we czwar­
tek ruszyć w drogę, nie odpłynie w celu za­
oszczędzenia węgla.

Odkrycie bieguna południowego i
C lirystyan ia , 12 marca. Utworzył się 

komitet, który ogłasza, że Amundsen przez 
swoją wyprawę narobił długów na 70.000 
koron i wzywa publiczność d o ‘ składek w 
celu umorzenia tego długu.

Odpowiedzialny redaktor : 

M a r a  K r e c f e o w ! o e k f «
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Z  p o czą tk ie m  s ty c z n ia  8SI2
została otwarta

F I L I A  C U K I E R N I W. PODHALICłA przy ulicy H E T M A Ń S K I E J  1.10
(BANK ZALICZKOWY).

N A D E S Ł A N E .

n j |  nmm do wagonów sy- 
I I  A I l u  1 I  pialnych w kraju

- ‘••Biuro miastowe
c. k. kolei państwowych we Lwowie 
Si. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9.
—  452. —  T e le fo n  —  452. -
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

Galie. Biuro Koncertowe
IM. T U R K A .

I. Koncert E. Ysayea odbędzie się we
środę, 13 marca. Ważne bilety 
koloru różowego z datą 15 
marca.

II. Nadprogramowy koncent Ysayća w
piątek 15 marca. Ważne bilety 
koloru żółtego.
Bracia Tercyarze

w Przytulisku ubogich brata Alberta
we Lwowie, ul. Kleparowska 15,

wykonują wszelkie naprawy mebli giętych 5 wy» 
rablają łóżka składane, głomianki. Ceny nmiar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

wy — naprawione odsyłaj ą.

Świeżo opnAcił p rasę :

„Rok Słowackiego"
K sięga  pam iątkowa obchodów
urządzonych ku czci Poety w r. 1909

wydał
Dr. W I K T O R  H A H N

8 -to — a. 393 

Księga zawiera dokładny opis wszystkich obcho­
dów na obszarze ziem polskich, — stanowić 
może piękną pamiątkę wszystkich Komitetów, 
Towarzystw, Instytucyj urządzających podobne 

uroczystości.
Cena 4 korony.

Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Czysty dochód ze sprzedaży przeznaczony na 

POMNIK SŁOWACKIEGO we LWOWIE.

Kuryer Kolejowy
ważny od 1 maja 1911.

Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
w  biurze dzienników Stan. Sokołowskiego 

Lwów, pasaż Hausmane.

Przyjechali do Lwowa
dnia 12 marca 1912.

HOTEL GEORGEA. Pp.: J. Sprung z Kra­
kowa, Z. Malczewski z Drohobycza, K. Marmorosz 
z Karowa, K. Przybysławski z Uniża, J. Mittelmann 
z Budapesztu.

HOTEL IMPERIAL. P p .: W. Makowiecki z 
Borszezowa, A. Nimhin z Stanisławowa, J. hr. Ko­
narski z Groehowiee, W. Struszkiewioz z Wiednia, 
M. Krasnopolski z Lataca, W. Jakob z Wiednia.

HOTEL GRAND. Pp.: D. Klein z Skolego 
Otto Prenard z Berlina, J. Oberlintner z Wiednia’
ci T>1. : ----  T i r * .  «  '  ^  ^  •

mann z Nuszcza,

c  JElsrsr i k  
Lwowskiej Izby handlowi] i przimysłewij,
Lwów, dnia 12 mar«a 1912.

I .  Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po290 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla haudlu i przem, 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jagsy po 200 

*ł. w. a. w irebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipmakiago po £00 kor. .

U . Listy zastawne za 100 ker.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr, 

■ » „ 4*/» pr- w* a. lo» w 50 1.
,, i ,  ,, 4 nr. w. a. 601. po 800 k. 
„ kraj. 4*/t pr. w. a. lo» w 511. 
a B 4 pr. w. a. loa w 57 1. 

Banku gal. ziem. kr. 41/*0/, 60 1. 
Lizt. Zast. Banku gal. dla handlu 

i przem. w Krakowie 4*/,% 601. 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.

pierwiza e m iz y a ) ....................
Tow. kred. galio. ziemzk. 4 pr. 

le i w 41*/, lat . . . . .  . 
4 pr. loi w 56 la t ....................

III. Obłigi za 100 kor.
Hal. fundutzu propiss, 4 pr. w. a, 
Buków. fuad. propin, 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 4*/3pr. (8 em.)

n 4 pr. (4 em.) 
Kol, lokalne dtto 4 pr. . . , 
°ożyczki kT, 4 pr. po 200 kor

y rnV« 1898 . . »
Peźyozki kraj. 4 pro. z r. 1998 .

.  w. Łiwowa 4 pr.
» „ 4 koaweu,

„ m. Krakowa . . . .

Y. Monety.
Dukat cesarski........................   .
20 frankówka . . . . . . .
190 rubli rossyjskieh srebrnych 

a papierowych 
Ifń marek niemieckich . , . ,

1 Mń/ąl
waluta isor.
K h K a

695 - 703 -

438 - 446 -

544 - 549 -

490 - 510 -

109 80 
98 30
91 60 
98 50
92 30 
98 65

99 -
92 30 
99 20
93 -  
99 35

98 50 
98 20

99 20 
98 90

97 - -------

96 -  
91 90 92 60

97 80 98 50

98 10 
90 -  
89 80

98 80 
90 70 
90 50

91 30
90 -
88 50
91 -
89 30

92 -
90 70
89 20
91 70
90 -

11 38 
19 18 

252 -  
254 -  
117 90

11 48; 
19 32|

254 -
255 20] 
118 30:

Miffis*® j j I e M y
Dnia 9 marca 1912.

A. Ogólny dług państw*. płacą iąiaj-}
Jednolity dług państwa w banknot.

mąj-listopad ,  ............................... 8960 89'80
styezeń-lipieo ..............................  89-60 89-30

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień  ..............................  92-60 92-80
kwiecień-pażdziernik..........................9260 92-80

Koronowa waluta. płacą iądąją
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — — 

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pro. 1570-- 1680—
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 433-— 445—
„ „ 1864 po 100 zł........  609—  621 -
„ „ 1864 po 50 zł..........  305-— 811—

Listy zast.domenpańst. po 120zł.5pr. 286-— 288—
B. Dług państwa (wszystkieh w Radzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Auatr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.....................................114-20 114-40
Austr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr...........................................89 60 89'80

C. Obłigacye kolejowe.
Kol. Aroyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 91-10 92-10
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 110-30 111-30 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/« pr. (ostemp. akcye) . . . .  436-— 488—  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. £*/« pr.......................................111-25 112-25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. ak cye).................................... 90*— 91—
Kol. Aroyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr................... 89-90 90-90

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).
Kur. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 102-10 103-10 

w złocie za 200 zł. E pr. . . .
Kol. Czeskiej zaoh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.....................................
Kol. czeskiej emisi. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr....................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pro. (sr.) . . . .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

% x. 1887, 4 pro................................
Kol. północnej ocs. Ferdynanda asa,

s r. 18S3, 4 pro..........................  .
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

je r. 1891, 4 pro...............................
Koi. północnej ces. Ferdynanda em.

s r. 1898, 4 prs...............................
Kol. północnej oes. Ferdynanda em. 

s t, 1904, 4 pra. . . . . . .
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr............................................
Ecl, galio. Karola Ludwika 4 pr. .

M, Iwowekct-csłrs.-jŁSikiej s roku
IS84 4 pr....................... .....

Kol. Arayke. Rudolfa (Salzkaauner- 
(jEt) 409 marek 4 pr. . . .  112-25 113-25

Me pańatwa (krajów korouy węgierskiej),
Węg. słota renta 4 pr......................  109-85 110-05

, „ „ w wal. kor. 4 pr. 89-15 89-85
, obi. pr. reguł. Cisy 4 prc. . 296-50 308-50
, pot. prem. za 100 zł. (200 kor.) 424-— 436—
, „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 212— 2 1 8 .-

120*75 121*75

92-50 93*50

92-30 93*30

93-70 94*70

94— 95—

94— 95—

94-10 95*10

9330 94-30

93-50 94-50

94-20 95-20

89-50 90—
91-10 9210

90-50 91-50

KoroHOwa wsluta. płacą
E. Obłigacye indemnizacyjne.

Kroacyi i S ła w o n i i ................................92-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . 89-50

F. Inne publiczne pożyczki. 
101—

93-50
90-60

102—Poz. reg. Dunaju z r. 1878 ios 5 pr.
Poź. kraj. Bukowiny z r, 1893 lou

za 200 kor. 4 pr............................... 89-50 90'50
Bukowińskie obi. propinacji ni los

za 100 zł. 5 pr......................... —■— —•—
Gal. poź. kr. z roku 1893 4 pr. . . 89*80 90-80
Gal. obi. prop. s roku 1889 4 pr. . 97—  98—
Pożyczka miasta Lwowa * r. 1896

4 pro...................................................  87-75 88-75
Renta włoska za 100 lirów (36 ko­

ron) 4 prc.................................—•— ——
Poź. ssrb. presa. za 100 frank. 2 pT. 123 25 129-25
Tmrsokie obi. prem. kol. za 400 frank. 245 95 248'95

S . Lijty saatawne. Oblig. Mpot. i listy dłużni 
(sa 100 zł. Nera.).

Aagio-Auztr. banku los 4 pr.  . . — ——
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. — ——

,  „ obi. prem. * i. 1880 3 pr. 29S-25 310-25
» 1889 3 pr. 268-75 280'75

Buków. sakł. kred. sieat. los 5 pr. 99-70 100-40
» m m n n 4 pr. —■*

Gal. ako. b. hip. 10 pr. pram. losSpr. 110-— ——
,■ a a n los 50 1. 4ł/fl pr. . 98-60 99-50
„ „ n u „ 60 1. 4 pr. . . 91-75 92-75

Banku gal. ziem. kred. 4*/a pr. 60 1, 98-75 99-75
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. ios. 56 lat 91-50 92-50

m m m m  4 pr. iOS. 41 Iftt 96—  — —
„ „ „ ,  t  31, starsze . 97-60 98-60

Banku kraj. dla Galieyl Lodomeryt 
41/* pr. 51*/s lat zwrotna . . . 98-25 93-25

Banku krajowego ofelig. komun. 3
emizya 42 lat 4*/„ pr.........  98-25 99-25

Banku kr. obi. kolej. żel. 67z/a !.. 4 pr. 89.76 90-50
A<i®tro-w§jp. baaiins 60 lat 4 prs. * . 96-40 97-40

m m  „ *9 lat w. k. ft pr. 96-70 97-70

H, SbDgsaye s prawtiia pienr««ń*twa 
ss 107 zł. jso*t.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 113-15 114-15

Tow.źagJ.par.poDun.E h . r. 1886 pr. 112-25 113-25
Koiej Lwów-Czeru.-Jassy s r. 1884

za 30C ał............................................ 83-25 84*26
Kolsj Lwów-Omje . * r. 1884 aa

zł. 4 pr............................................... 88*80 89*80
G&l. kol. lok. wrch.cd. za 100 sł. 4 pr, ——  —
Wfg.gsd. kel. •» . 1870 aa 200 zł. 6pr. 100*90 101*90

,  -  ,  .  1890 „ 4 m . 99*75

Koronowa waluta. 
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.
Paify 40 zł. m. k............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

m » W?S- tOW- 5 Zł. .
Losy fund. Areykn. Rudolfa 10
Salma 40 zł. m. k...........................
.Pożyczka miasta Salzburga 30 zł,

S,  Akcye hauków (sa
Banku Angio-Auatr. 240 kor. 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
W cg. Banku kredyt. 200 zł. . . 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 
Gal. banku hip. 200 zł. . . .

„ „ dla han. i przem. 200
Baniu dla kraj iw koronnych 200 

„ Austro-węg. 1400 kor. 
a Związku (Unionbank) 200 

Czeskiego banku związkowego 100 
Siraoctańska baaka 100 sł. . .

et.

płacą
75—

66*25
42-60
7 9 --

330-—

żądają
81—

72-25
48-60
85—

sztukę).
. 339—  
. 4C00-— 
. 653-90 
. 862-25 
. 772—  

703-— 
439—  
544*50 

1981*- 
626 50 
277-25

340*— 
4004-— 
654-90
863-25
775—
705*-
440-—
545-50

1991-—
627-50
278-25
295—

I .  Losy (a®
Budapeszteńskie (Basilioa) 5 zł. . 34-60
Zakł. kred. dla haadl, i przem. 100 zł. 503-—
Cłary 40 zł. m. k................................  190—

[^Pożyczka miasta Ir.sbruku 20 zł. . ——

38-60
515—

K» Akcye przeasigbiorztn transportowysh.
Buk. kol. lok. aka. pierw. 200 sł. . 457*— 460—  

„ „ „  akcye zakład. 800 zł. 4 20—  430—  
Kolei półn. aas. Ford. 1000 ił. mk. 5000—  5015—  
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 300 zł. 400—  402—  

» Lwów-Czern.-J&sey 200 sł, . . 543-50 545*— 
B Lwów-Kleparó-w-Jaworów lokal.
400 kor..  .........................  310—  320—

Awir. Tow. ź*gl.a»BM.aj« 500 zł. ssh. U  76*— 1185—

L, Akcye prsedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Bruz 100 zł. 770*— 780—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 725-— *726-50 
Austr. tow. górnicze Alpina ICO ił. 932-25 933 35 
Prag. tow. żelaza, przem. 200 sł. . 2818— 2828—
Schcdniey 500 kor...............................  453-— 455—
Tar. Msrs. tytoniów. 500 frusków . 331-— 333*— 
TriMl. tew. kop. węgla 70 «ł, . . 248*— 252*—

H, W « k s l « ,
Btriin sa 100 marak 6 pr. .
Londyn za 10 funt. ni .  4 pr.
Paryż za 100 franków. . .
Petersburg sa 100 rxbli 5ljt pr
Niomieekie banki...................................  . .
Włoskie banki . . . . . .  94*75
Fr»Kouskie buski  ...............  ——
Sswajm skie isnki . . . .  95*15

241*— 
95*47>/« 

254*- 
117-771/,

58. s . 1%  S
Dukat c e s a r s k i .........................
Auetr.-weg 8 geld. słota moneta
SO-fraplowka..............................
20-markówka..............................
Rossyjski półimperyał . . . 
Niem. banknoty za 100 marek . 
Włoskie banknoty sa 100 lir . 
Ruble.............................................

11*37

19*12
23-56

117-80
94-80
2-541/,

241-32*/, 
95-62*/, 

254 75 
117-97*/, 
94-90

95*30

11*40

19*15
28*60

118—
95—
2*55*/,

B Z I E M M U u L  W D "  J E R .  J i ®  C M  W I T .

Licytacye.
L. ca. £ .  V. 6622/10 (11) (2895 2— 8)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Geni Begleiter, żony kupca 

w Drohobyczu, odbędzie się dnia 29 marca 
1912 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 79 
licytacja:

a) 1/4 części realności obj. lwh. 110 
ks. gr. gm. kat. Drohobycz miasto składają- 
eoj się z 6 parcej budowlanych przy ul. 
Grunwaldzkiej i Podwale o łącznej powierzch­
ni 11 a 20 m. kwadr, na których pobudo­
wane są 2 kamienice jednopiątrowe, 1 dom 
mieszkalny murowany parterowy i 2 domy 
mieszkalne parterowe drewniane, 2 budynki 
drewniane składające się z komórek, stajni, 
oraz 2 parcel gruntowych, ogrodu o powierzch­
ni 1 a. 52 m. kwadr, i pastwiska o pow. 2
a. 1 m kwadr.,

b) 1/4 części realności obj. lwh. 202 
tejże ks. gr. składającej się z 2 parcel bu­
dowlanych o łącznej powierzchni 8 a. 61 m. 
kwadr, na których pobudowana jest kamie­
nica 2-piątowa front na ul. Grunwaldzkiej,

c) 1/2 realności obj. lwh. 185 tejże 
księgi gruntowej składającej się z jednej par­
celi bud. o powierzchni 1 a. 4 m. kwadr, 
na której pobudowano dom mieszkalny par­
terowy z frontem na ul. Podwale.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione: ad a) na 15.682 kor. 50 hal., 
ad b) na 13.227 kor. 50 hal., ad c) na 2006 
kor. 25 hal.

Najniższa cena wynosi: ad a) 7841 kor 
25 hal., ad b) 6613 kor. 75 hal., ad e) 1003 
kor. 33 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
ssem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokument* (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.),~ może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 81.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 14 lutego 1912.

L. cz. E. 1214/11 (7) (3062 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Seinwla Eisa, kupca w

Lutowiskach, odbędzie się dnia 22 marca 
1912 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.
I. licytacja połowy realności lwh. 18, II, 
połowy realności lwh. 93, III. połowy real­
ności lwh. 164 wszystkich ks. gr. gm. Żu­
rawin

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione a to: ad I. na 2701 kor. 
50 h&l., ad II. na 300 kor., zaś ad III. na 
316 kor.

Najniższa cena wynosi: ad l. 1801 kor., 
ad II. 200 kor, a ad III. 210 kor. 66 hal.,
pon żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza re- 
iieytacya oyłaby niedopuszczalną, należy sgło 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruehoinoscich bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Lutowiska, dnia 20 lutego 1912.

L. cz. E. 2634/5 (35)1 (3129)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Dory Korkis, zastąpionej 
przez adwokata dr. Grunsteica, odbędzie się 
dnia 28 marca 1912 godzina 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11 licytacja całych realności lwh. 185, 
637, 950, 96, 324, 190, 325, 494, 736, 2/3 
części realności lwh. 148 i połowy realności 
lwh. 462 gm. Nowosielce wraz z przyna- 
leżnościami.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione n a : ad 1. kwotę 673 kor.,



ad 2. na 1216 kor., ad 3. na 96 kor., ad 4. 
na 13.850 kor., ad 5. na 2632 k o r , ad 6. 
na 9455 kor,, ad 7. na 593 kor., ad 8. na 
417 kor., ad 9. na 270 kor., ad 10. na 
5354 kor., ad 11. na 3284 kor., przynależno­
ści zaś na 1672 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 424 kor. 
67 h., ad 2. 810 kor. 67 h., ad 3. 64 kor., 
ad 4. 9233 koron. 34 łi., ad 5. 1754 koron 
67 h„ ad 6. 6303 kor. 34 h. ad 7 395 kor. 
34 h,, ad 8. 278 k o r , ad 9. 180 kor., a-i 
10. 2379 kor. 46 k,, ad 11. 1094 kor. 67 h„ 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjna i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienie, 
i t. d.) mose każdy, mający ehęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejssa 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości, nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa  powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadtBnian> 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionf5go i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w sieM bi*1 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Chodorów, dnia 16 lutego 1912.

L. cz. E. 1057/11 (6) (3139)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 marca |jl912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 18 odbędzie się w Tyczynie licy­
tac ja  realności Iwh. 47 i 118 gm. Lubenia 
i realności lwk. 30 i 712 gm. Siedliska.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione a to: 1. realność lwh. 47 gm 
Lubenia na 1940 kor., 2. realność )wk, 188 
tej gminy na 946 kor., 3. realność lwh. 30 
gm. Siedliska na 4078 kor., wreszcie 4 real­
ność lwh. 712 tej gminy na 1023 Kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1293kor.
32 h., ad 2. 630 kor. 67 h., ad 3. 2718 kor.
67 h., ad 4. 682 koron, poniżej tej ceny
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się ninlej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta może każdy mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r . '19.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

. T» osoby, a k  których jakie prawa l s !> 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i aie wskażą tema* są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzib'* 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 15 lutego 1912.

L. cz. (3135)E. 1563/11 (4)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Krzeszowicach zastąpionego przez adwo­
kata dr. Smolarskiego w Krakowie odbędzie 
się dnia 13 kwietnia 1912 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 10 lieytaeya realności lwh. 139 
ks. gr. gm. Krzeszowice składającej się z do­
mu mieszkalnego, stodoły, spichlerza i grun­
tów około 15 morgów.

Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
eyę jest ocenioną na 11.863 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 6437 kor. 75 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.*

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tei nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający eheć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, wobec których niuiej 
sza licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wysnacBO- 
tsjjb terminie licytacyjnym, inaesej rosse-zu- 
Rta tego ro& sju co do samej merachc-moścs 
aie mogłyby być już xe skutkiem 
ssone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą a dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
fiewi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Krzeszowice, dnia 10 stycznia 1912.

L. cz. E. XVII. 1627/11 (10) (3124)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Oh. L. Spitza fabrykanta 
tutek eygaretowyeh w Krakowie, zastąpio­
nego przez dr. Edmunta Reinera adwokata 
w Krakowie, odbędzie się dnia 17 kwietnia 
1912 o gadzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 44 
w Krakowie ul. św. Jana 1. 22 II. piętro l i­
cytacja połowy realności iwh. 72 ks. grt. 
gm. kat. Nowa wieś narodowa objętej, pod lk. 
72 Dz. XV. w Krakowie przy ul. Nowiejskiej 
położonej, a składającej się z parceli budo­
wlanej w obszarze około 200 s, kw. stoją­
cych na niej budynków, a mianowicie: dwóch 
parterowych domów mieszkalnych, budynku 
służącego na warstat powroźniczy, dwóch 
szop drewnianych, poddasza, służącego na 
wozownię, składu na węgle, dwóch gołębni­
ków, kurnika i chlewka, eraz z parceli g run­
towej lk. 73 stanowiącej ogród o obszarze 
736 sążni kw.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest ocenioną na 17.142 kor.

Najniższa cena wynosi 8571 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyeiąś katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 44
0. k. Sąd powiatowy cywilny, Oddział IX.

Kraków, dnia 8 lutego 1912,

L. cz. E. 658/12 (16) (3107)
Edykt licytacyjny.

Dnia U  kwietnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4. odbędzie się lieytaeya
a) realności lwh, 299 ks gr. gm. Tarno­
brzeg, b) realności lwh. 294 ks. gr. gm. kat. 
Tarnobrzeg, na której stoi dom murowany 
parterowy.

Nieruchomości te będą łącznie sprze­
dane.

Nieruchomości te oceniono na 14.660 
koron.

Najniższa cena wynosi 7330 kor.j
Dokumenta przejrzeć można w biurze

Nr. 4
Takie prawa wobec których niniejsza 

lieytaeya byłaby niedopuszczalną, nabży zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia licytacji.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 6 marca 1912.

L. Nam. IX. b) 344/7 (3113 1— 3)
O b w i e s z c z e n i e .

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
dostawy szutru na gościniec brodzki w zło- 
czowakim okręgu budowniczym w roku 1912 
odbędzie się dnia 27 marca 1912 w e. k. 
Staiostwie w Złoczowie lieytaeya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru dostawić się ma­
jącego w roku 1912wynoszą: za 5208 m*po 
potiąeeniu kosztów transportu koleją pokry­
wanych w drodze własnego zarządu kwotę 
48 632 kor. 64 hal.

Ogólne i szczegółowe warunki, przegląd 
dostawić się mającego szutru i wzór oferty 
przejrzane być mogą w godzinach urzędo­
wych w wymienionem e. k. Starostwie, gdzie 
także w wyżej oznaczonym dniu najpóźniej 
do godziny 12 w południe wnoszone być 
mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których Starostwo bezpłatnie 
udzieli, a zaopatrzone marką stemplową na 
1 koronę i we wadyum wynoszące 5°/0 kwo­
ty fiskalnej z wyrażeniem cen jednostkowych 
nietylko cyframi ale i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekeyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jedno­
stkowych bez żadnych dopisków, wreszcie 
położyć datę i podpisać ofertę imieniem i 
nazwiskiem.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 marca 1912,

Za e. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

L. VIII. b. 3557/2 ex 1911 (46) (3115 1 - 3 )  
O b w i e s z c z e n i e .

Celem zabezpieczenia dostawy kamienia 
do budowli na rzece Mszanee pod Mszaną 
górną-Łętowem w km. od 11-300 do 7 000 
zezwolonych przez Komisyę regulacyi rzek 
nar- VIII. posiedzeniu wykonać się mających 
w roku 1912 odbędzie się dnia 26 marca 
1912 o godzinie 12 w południe (czas kole­
jowy) rozprawa c-fertowa w c. k. Kierowni­
ctwie budowy regulacyi Raby w Bochni.

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających matery&łów wynosi około 4000 m s 
kamienia łamanego.

Powyż podana ilość materyałów ma 
być dostarczoną do budowy częściowo w ter­
minach oznaczonych przez c. k. Kierowni­
ctwo budowy regulacyi Mszanki w Msza­
nie i może być w razie zwiększenia lub 
zmniejszenia zapotrzebowania o 20 pre. 
zwiększona lub zmniejszona, przedsiębiorca 
jednak w razie zwiększenia dostawy nie 
może żądać wyższej ceny za materyały w 
większej ilości dostarczone, ani też rościć 
sobie jakichkolwiek pretensji do Skarbu 
Państwa w razie zmniejszenia dostawy.

Warunki dosUwy i wykaz cen jedno­
stkowych przejrzeć można w godzinach urzę­
dowych w wymienionem c. k. Kierownict wie 
budowy, gdzie także do godziny 12 w połu­
dnie oznaczonego na rozprawę dnia, mają 
być wnoszone oferty sporządzone ściśle we­
dług przepisanego wzoru, zaopatrzone zna­
czkiem stemplowym na 1 koronę i w wa­
dyum w kwocie 1000 kor. w gotówce lub 
pupilarnyeh papierech wartościowych, obli­
czonych według kursu z dnia poprzedniego.

W ofercie według poniżej podanego 
wzoru ma być podaną cena za 1 m* kamie­
nia wyrażona cyframi i słowami.

Oferty wniesiene po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym lub w wadyum, nie 
sporządzone ściśle w sposób przepisany lub 
zaopatrzone dopiskami nie będą uwzglę­
dnione.

Z c, k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2 marca 1912

Za e. k. N am iestnika: 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty).

Oferta.
rej ja (my) niżej podpisany (ni)

obowiązuję (my) się w l a t a c h .......................
dostarczyć w tei minach przez e. k. Kiero­
wnictwo budowy r e g u l a c y i ............................
w ............................................oznaczonych, ka­
mień łamany do budowli regulacyjnych na
..................................... p o d ....................................
w km. cd . . do . . w ilości i pod 
warunkami podanymi w obwieszczeniu za 1 
ms kamienia łamanego po . , . . . . 
(cyframi i słowami).

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym 
bez żadnego zastrzeżenia.

Jako wadyum składam (my) . . . .

W . . . dnia . . . 191 . 
(Podpis i miejsce zamieszkania).

L. M. 35,941/912 (3116 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Z dniem 30 czerwca 1912 upływa te r­
min kontraktu o dzierżawę teatru miejskiego 
we Lwowie.

Celem wydzierżawienia teatru m iejskie­
go na dalsły okres, mianowicie na czas od 
1 lipca 1912 do 30 czerwca 1918 roku, roz­
pisuje się na mocy uchwały Rady miejskiej 
z 7 marca 1912 L. 415 konkurs z zaprosze­
niem, by o oby reflektujące na tę dzierżawę 
wniosły oferty należycie ostemplowane i o- 
pieezętowane na ręce VIII. Departamentu 
Magistratu w terminie do dnia 26 marca 
1912 godzina 12 w południe.

Uchwalone przez Radę miejską warun­
ki dzierżawy zawiera projekt kontraktu, któ­
ry przejrzeć można w VIII. Departamoncie 
Magistratu miasta Lwowa, gdzie też można 
zaciągnąć bliższych wyjaśnień.

Radzie miejskiej zastrzega się zupełną 
swobodę co do przyjęcia ofert.

M agistrat król. stoł. miasta.
We Lwowie, dnia 9 marca 1912.

N e u m a n n  w. r.

L. VIII. b. 748/24 (3114 1 -  3)
O b w i e  s z c z e ń  ie .

Celem zabezpieczenia dostawy kamie­
nia łamanego do budowli na rzece Dunajcu 
pod Mareinkowieami-Dąbrową w km. 101 08 
do 100'300, zezwolonych przez e. k. Mini­
sterstwo robót publicznych reskryptem z 21 
czerwca 1910 L. 92/2 X. b., wykonać się 
mających w roku 1912, odbędzie się dnia 
26 marca 1912 o godz. 12-tej w południe 
(czas kolejowy) rozprawa ofertowa w c. k. 
Kierownictwie regulacyi Dunajca w Nowym 
Sączu

Ilość w powyższym czasie dostawić się 
mających materyałów wynosi około 2000 m 3 
kamienia łamanego.

Powyż podana ilość kamienia ma być 
dostarczoną do budowy częściowo w te r­
minach oznaczanych przez e. k. Kierowni­
ctwo regulacyi Dunajca w Nowym Sączu 
i może być w razie zwiększenia, lub zmniej­
szenia zapotrzebowania o 20 pre. zwiększona, 
lub zmniejszona, przedsiębiorca jednak w ra­
zie zwiększenia dostawy nie może żądać wyż­
szej ceny za materyały w większej ilości do­

starczone, ani też rościć sobie jakichkolwiek 
pretensyi do Skarbu państwa w razie zmniej­
szenia dostawy.

Warunki dostawy przejrzeć można w 
godzinach urzędowych w wymienionem e. k. 
Kierownictwie, gdzie także do godz. 12 
w południe oznaczonego na rozprawę dnia, 
mają być wnoszone oferty, sporządzone ści­
śle według przepisanego wzoru, zaopatrzone 
znaczkiem stemplowym na 1 kor. i w  wa­
dyum w kwocie 600 kor. w gotówce lub 
pupilarnych papierach wartościowych, odpo­
wiadających co do jakości postanowienia ca­
łego Ministerstwa z 30. grudnia 1909, Dz.
u. p Nr. 2 z roku 1910.

W ofercie sporządzonej według poniżej 
podanego wzoru, ma być podana żądana cena 
za jeden m 3 kamienia łamanego, wyrażona 
cyframi i słowami.

Oferty wniesione po godzinie 12 ozna­
czonego dnia nie będą przyjęte, oferty zaś 
oddane w innym urzędzie, albo niezaopa- 
trzone znaczkiem stemplowym lub w wa­
dyum., niesporządzone ściśle w sposób prze­
pisany, lub zaopatrzone dopiskami, nie będą 
uwzględnione.

Z c. k, Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4 marca 1911.

Za c. k. Namiestnika 
U s t y a n o w s k i  w. r.

(Wzór oferty). 

O f e r t a .

Mocą któ rej obowiązuję (emy) się wyko-
obowiązuję (my) się w l a t a c h ......................
dostarczyć w terminach przez c. k. Kiero­
wnictwo regulacyi Dunajca w Nowym Sączu 
oznaczonych, kamień łamany do budowli re ­
gulacyjnych n a ............................................pod

.............................................w km. od . .
do . . w ilości i pod warunkami, poda­
nymi w obwieszczeniu i żądam (m y):

a) za 1 m 3 kamienia miejscowego, do­
starczonego końmi wprost z łamu na plac 
budowy wraz z ułożeniem w stosy po . . . K 
. . . h s ł o w n i e ............................................

b) za 1 m 3 kamienia dostarczonego ko­
leją przy użyciu transportu kolejowego od
staeyi kolejowej w .............................................
do staeyi w ..................................................wraz
z dostawą na plac budowy lecz bez ułożenia 
w stosy po . . . K . . słownie . .

c) za ułożenie w stosy l m 3 kamienia 
na placu budowy w razie dostawienia do ko­
leją po . . . K . . . słownie . .

Próbkę kamienia składam (my) równo­
cześnie z ofertą.

Warunki licytacyjne znane mi (nam) 
są dokładnie i poddaję (my) się takowym bez 
żadnego zastreżenia.

Jako wadyum składam (my) . . .

W ........................... dnia . . 1912,
(Podpis i miejsce zamieszkania).

U. en. E. V. 2926/11 (3126)
Oro^tomeHS nepeTopry.

/ ( h k  29  iiapTa 1912  nepe/i, nony/jneii 
o 9 ro/jnm  b HH3me 03HanemM ey/ji, ko- 
MHaTa u. 92  b CTaHncjrasoBi nepeTopr pe- 
a.iBHOcTH u. r. 611  rp. TncBMeHHuaHH cierna- 
/jarano! en 3 o/jhoi napneni óy/jOBHHHoi' na 
icoTpiir 3HaxojjHTB en xaTa eenaHtcKa i 3 
nappeni. rpyHTOBnx.

IIpo/jaTH e n  Marona He/jBrnaciiMicTB s 
oniueHa Ha 220  K o p .

H a f i m m i n a  no/jaua bhhochtb  147  Kop , 
noHH3me to i  k both  He Bi/jóy/je e a  n p o /ja a K .

ye.ioB iH  nepeTopry i rpaMOTH Bi/jHO- 
eau i ea  /jo He/jBaacHMOCTH (BHTar rinoTeu- 
HHH, BHTar KaTaCTpaHBHHHj npOTOKOHH on;i- 
HeHa i t . /i;), MoryTB Ti, m,o MaroTB oxoTy 
KynOBaTH, n e p e r a a n y m  b HH3ine 03HaueHin
cy/ji KOMHaia a. 95 ni/jaac ro/jHH ypa/jo-
BHX,

I]/. K. C jĄ  HOB1TOBHH, Bi/J/jta V. 
C T a H H e a a B iB , ą h j i  16 a r o T o r o  1912 .

L. cz. E. 3103/11, E. 2557/11 (3137)
E. 2930/11, E. 1579/11 
E. 2668 11

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym biuro Nr. 12 odbę­

dzie się licytacja następujących nierucho­
mości :

1. a) gospodarstwa wiejskiego w Ty- 
szycy Nr. 64 wyk, hip. ocenionego na 360 
koron,

b) gospodarstwa wiejskiego w Tyszycy 
Nr. 163 wyk. hip. ocenionego na 80 kor.,

c) gospodarstwa wiejskiego w Tyszycy 
Nr. 229 wyk. h’p. ocenionego na 270 ker. 
dnia 15 kwietnia 1912 o godzinie 10 przed 
południem ;

2. a) gospodarstwa wiejskiego w Ko- 
notopaeh Nr. 450 wyk. hip. oeeuionego na 
13.330 kor. 12 b.,

b) gospodarstwa wiejskiego w Konoto- 
p&eh Nr. 452 wyk. hip. ocenionego na 17.762 
kor. 63 h., dnia 16 kwietnia 1912 o godz. 9 
przed południem,

„Gazeta Lwowska" Nr, 59 z dnia 13 marca 1912.



3. gospodarstwa wiejskiego w Bojani- 
cach Nr. 224 wyk. hip. ocenionego na 1792 
koron, d*'.a 15 kwietnia 1912 o godzinie 9 
przed połndniem,

4. gospodarstwa wiejskiego w Łuczy- 
cach Nr. 126 wyk. hip ocenionego na 1805 
koron 82 h., dnia 7 maja 1912 o godzinie 
10 przed południem,

5. domn w Sokalu Nr, 580 wyk. hip. 
ocenionego na 16.609 kor. 50 h , dnia 7 
maja 1912 o godzinie 9 przed południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1. a) 240 kor., ad
1. b) 53 kor. 34 h„ ad 1. c) 180 kor., ad
2. a) 8886 kor. 75 h., ad 2. b) 11.841 kor. 
74 h , ad 3. 1195 kor., ad 4 1203 kor. 88 
hal., ad 5. 8304 kor. 75 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby aiedopn&sezalaą. należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, m&czej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jn i w  skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nie.ruąaomośeiach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa tablicy są­
dowej, jeśli cle mieszkają w okręgu sąd o 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do dcrę«teń, w sisddfcń- 
sądu zamieszksłeęo.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Sokal, dnia 27 lutego 1912.

L. cz. E. 333/11 (3097)
E d y k t.

.Dnia 12 kwietnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. 10 odbędzie się licytacya: I. po­
łowy realności lwh. 79 ks. gr. gm. Liskowate 
i II. całej realności lwh. 80 ks. gr. gm. Li­
skowate.

Cena szacunkowa wynosi: ad I. 850 
kor., ad II. 3488 kor.

Najniższa oferta w ynosi: ad I. 568 
kor., ad II. 2334 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 6 lutego 1912.

L. ez. E. 728/11 (2993)
E d y k t.

Dnia 23 kwietnia 1912 o godzinie 10 
przed południ sm, w sądzie tutejszym w 
biurze Nr. 10 odbędzie się licytacya: I. real­
ności lwh. 76 kg. Huczko I., II. pół realno­
ści lwh. 208 kg. Huczko I., III. połowy real­
ności lwh. 216 ks. gr. gm. Huczko I. cz 

Cena szacunkowa w ynosi: ad I. 7800 
kor., ad II. 500 kor., ad III. 1850 koron.

Najniższa oferta w ynosi: sd I. 5347 
kor., ad II. 334 kor , ad III. 1340 kor,

Warunki licytacyjne zatwierdzone i od­
nośne dokumenta przejrzeć można wj sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 10.

Ó. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 4 lutego 1912.

L. cz. E. 1898/11 (3009)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 kwietnia 1812 o godz 10 przed 
południem odbędzie w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr 4 odbędzie się licyiacya 
realności lwh. 82 gm Stale objętej składa 
jącej się z pgr. o łącznej powierzchni 43 ar. 
55 m.2

Nieruchomość ię oceniono na 800 kor
Najniższa cena wynosi 533 koron 

32 hal.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej do dnia iicytacyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 3 marca 1912.

L. cz. E. 1511/11 (3) (2986)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Narodnego Domu stowarzy­
szenia zarej. z ogran, poręką, zastąpionego 
przez adw. dr. Tennenbauma w Bołszoweach, 
odbędzie s;ę dnia 26 marca 1912 o godz. 11 
przed południem w Sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr 3 licytacya realności lwh. 
559 gm. Bołszowce wraz z przynależncścia- 
mi wedle protokołu ocenienia z dnia 5 sty­
cznia 1912 E. 1511/11 (2)

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na 7805 koron.

Najniższa cena wynosi 7805 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości do tej nieruchomości do­
kumenta może każdy mający cbęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bołszowce, dnia 6 lutego 1912.

L. cz E 2993/11 (3010)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 kwietnia 1912 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 447 ks. gr. gm. Mokrzyszów 
składającej się z parcel grunt, i stojących 
na nich budynków.

Nieruchomość tę oceniono na 4648 kor.
Najniższa cena wynosi 3098 kor. 66 h.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia Iicytacyi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 3 marca 1912.

L. cz. E. 2661/11 (7) (3136)
Edykt licytacyjny.

Dnia 11 kwietnia 1912 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 68 (II. p.) licytacya real­
ności lwh. 39 ks. gr. gm. kat. Prokocim 
złożonej z parceli budowlanej obszaru 219 
m .2 z d5mem drewnianym, szopą, oraz roli 
i łąk obszaru 4 ha. 27 ar. 53 m .2

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 11.565 kor. 96 hal., a mianowicie po po­
trąceniu ciężaru, który ma przyjąć nabywca.

Najniższa oferta wynosi 7710 koron
64 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 15 lutego 1912.

L, cz. E. 1541/9 (25) (3128)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Dolinio, zastąpionej przez dr. Józefa 
Dobrowolskiego w Dolinie, odbędzie się dnia 
23 marca 1912 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
12 w Bolechowie relicytacya połowy realno­
ści lwh. 230 gm. Bolecbów miasto.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 610 kor.

Najniższa cena wynosi 305 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podcz&s godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

l'»kie prawa, wobec których mniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyzitaczo- 
:.yo. term inie licytacyjnym, i?.ac?,ej roszczę- 
ais tego rodssju eo do samej nieruchomość' 
»•« m ogljpy być jus se skutkiem podno-

Te osoby, dla których jakie prawa iuf 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa 
ula licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jodynie, przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
óądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bo'eehów, dnia 1 marca 1912.

L, cz. E. 4448/11 (11) (31-32 1 - 2 )
Edykt iicytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa Chłopski So- 
iuz, zastąpionego przez adwokata dr. Andrzeja 
Kosa w Kałuszu, odbędzie się dnia 26 marca 
1912 o godzinie 9 rano w tut. sądzie, w sali 
Nr. III. licytacya 1/2 realności objętej lwh. 
590 i 3/4 części realnośei objętej lwh. 592 
ks. gr. gminy Równia, Wasyla Wasyłeezko 
własnych,

Nieruchomości wysławione na licyta- 
cyę, są ocenione: I. na kwotę 1830 kor., II. 
na kwotę 80 kor.

Najniższa cena I. wynosi kwotę 1220 
kor., II. wynosi kwotę 54 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kałusz, dnia 24 lutego 1912.

L cz. E. XV. 906/11 (26) (3125)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tepi Adler, zastąpionej 
przez adw. dr. Ruterm ana, odbędzie się dnia 
lO kwietnia 1912 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
92 relicytacya połowy realuości objętych lwh. 
1283, 924, 1534, 3902, 3903, 3725, 3726

i 3727 ks. gr gm. kat. Stanisławów, stano­
wiących cegielnię z piecem kręgowym, urzą­
dzeniem i 10 budynkami wraz z przynals- 
żnościami.

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione na 108.000 kor,

Najniższa cena wynosi 54.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i fc. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia. przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 97.

Taide prawa, w ufes4 których niniojszf 
licytaryj, byfsby niedepTUsewJa*. należy sg l.-  
sić ds sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
tom in le  licytacyjnym, inaczej roszczenis tego 
rodzaju eo do ssruej nieruchomości nie mo­
głyby być już sa-skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jodynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XV.
Stanisławów, dnia 20 lutego 1912.

L. cz. E 3183/11 (15) (3127)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stowarzyszenia Oszczędności 
i pożyczek w Niepołomicach, zastąpionego 
przez adw. kraj. dr. Wojciecha Busia w Nie­
połomicach, odbędzie się dnia 29 marca 1912 
o godzicie 9 przed południem w sąd de niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 licytacya 
połowy realności lwh. 6 ks. gr. gm. kat 
(Sferczyee objętej, składającej się z domu, 
stodoły i chlewu, jednej parceli bud. i 11 
parcel grunt, o łącznym obszarze 5 morgów 
723 sążni2 wraz z przynależytośeiami, skła- 
dającemi się z drzew urodzajnych i płotu z 
chrustu.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytację, jest oceniona na 25.17 kor., a po­
łowa przynależności zaś na 55 kor.

Najniższa cena wynosi 1715 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej niei uchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający <hęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzi® niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII
Bochnia, dnia 28 lutego 1912.

L. cz. E. V. 3630/11 (10) (3130)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Anny z Hładkich Daszko, 
zastąpionej przez adw. dra Rosenbuseha, od­
będzie się dnia 12 kwietnia 1912 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 79 licytacya:

a) realności obj. lwh. 167 ks. gr. gm. 
kat. Kołpiee, składającej się z parceli budo­
wlanej, na której znajduje się dom mieszkal­
ny wiejski i 4 parcel gruntowych o łącznym 
obszasze 57 a. 15 m kwadr.,

b) realności obj. lwh. 169 tejże gminy, 
składającej się z jednej parceli grt. o po w. 
32 a. 48 m kwadr.,

e) realności obj. lwh. 170 tejże gminy, 
składfijąeej się z parceli grt. o powi 6 a 
76 m kwadr, i

d) połowy realności obj. lwh. 467 tej 
samej gminy, obejmującej 4 parcele g it. o 
łąezeym obszarze 26 a. 36 m kwadr.

Nieruchomości wystawione na li ytaeyę 
są ocenione: ad a) na 3336 kor. 40 h a l, 
ad b) na 650 kor., ad c) na 150 kor., ad d) 
na 335 kor.

Najniższa cena wynosi: ad a) 2224 kor. 
26 hal., ad b) 433 kor 32 hal., ad c) 100 
kor., ad d) 223 kor. 32 bal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i. odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.), może każdy, mający chęć kupienia przej 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 81.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 27 lutego 1912.

L. ez. E, VII. 618/11 (25.) (3162)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ewy Kupiec i spóln. zastą­
pionych przez adw. dr. Flauma w Tarnowie, 
odbędzie się dnia 13 czerwca 1912 o godzinie 
9 rano w sądzie podpisanym w biurze Nr. 4 
licytacya połowy realności lwh. 208 gro. P le­
śna Henryki Łazarek własnej, składającej 
się z domu, stodoły, chlewka, wychodka i 
gruntu.

Połowa tej nieruchomości z utrzyma­
niem dożywocia Franciszka Lisowskiego wy­
stawiona na licytaeyę jest ocenioną na 3488 
Jror. 59 h.

Najniższa cena wynosi 2325 kor. 69 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości doknmenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których m niej­
sza ii cytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
ni?, tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 20 stycznia 1912

L. cz. E. 1631/11 (5) (3172)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie wspólnej Kasy sierocej 
c. k Sądu powiatowego w Starym Sączu, 
zastąpionej przez kuratora adwokata Seuchtera 
w Starym Sączu, odbędzie się dnia 23 kwie­
tnia 1912 o godzinie 9 przed południem 
w Sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
licytacya realnośei lwh. 601 ks. gr. gm. 
Stary Sącz wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 21.636 kor., przynależno­
ści zaś na 1973 kor. 30 h.

Najniższa cena wynosi 11.804 kor. 65 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się dc tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t, d., może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 3.

Takie prrwa, wobec których niniei- 
a licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 

zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już se skutkiem podno
350E«.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości, koszta dalsze wierzyciela oznacza się 
na 16 kor. 50 h.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sącz, dnia 21 lutego 1912.

L. cz. E. VII. 352/10 (14) (3161)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Abrahama Rotenberga w 
Tarnowie, odbędzie się dnia 11 kwietnia 
1912 o godzinie 9 rano, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 4 licytacya 11/150 
części realności lwh. 110 gm. Wola rzędziń- 
ska Józefa Jcehyma, składającej się z domu, 
stodoły, 3tajni i gruntu.

Nieruchomości tej 11/150 części wysta­
wione na licytaeyę są ocenione na 479 kor. 
93 hal.

Najniższa cena wynosi 319 kor. 95 hal., 
poniżej której sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie podpisanym, w 
biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec kłóryeh niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszese- 
alii tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być ja i  *'e skutkiem podne- 
ssoae.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnów, dnia 26 stycznia 1912.

L cz. E. 1401/11 (11) (3167 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 kwietnia 1912 o godz. 9 rano 
w sądzie tutejszym biuro Nr. 3 odbędzie się 
przymusowa licytacya: a) 1/4 części realno­
śei obj. lwh. 304 kg. Siedliska składającej 
się w całości z domu mieszkalnego, stodoły, 
stajni i 6 morgów 230 sążni gruntu oraz
b) całej realności lwh. 1210 ks. gr. gm. Ro- 
góino składającej się z 2 morgów 28 sążni 
roli i łąka, oszacowanej a) na 1176 kor. 25 
hal. z najniższą ceną 785 kor., b) na 1015 
ior. z najniższą ceną 767 kor.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­



noszące się do tych nieruchomości dokumen- 
ta, może mający chęć kupna przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w biurze Nr. 8.

Prawa, wobec których niniejsza licyta­
c ja  byłaby niedopuszczalną należy zgłosić do 
sądu najpóźniej przy terminie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia te co do samej nierucho­
mości nie mogłyby być podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary powyższej nieruchomości istnieją, bądź 
w toku postępowania licytacyjnego powsta­
ną, zawiadomione będą o dalszych wydarze­
niach tego postępowania jedynie przez przy­
bicie na tablicy sądowej, jeżeli nie mieszka­
ją  w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu tutejszego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 1 marca 1912.

L. cz. E. 101/12 (8168)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Magdaleny z Taratyłów 
Haczakowej, odbędzie się dnia 3 maja 1912 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 w Łące licy­
tac ja  realności obj. lwh. 1000 ks. gr. gminy 
kat. Bilina wielka wraz z przynależnośeiami, 
składającemi się z domu mieszkalnego.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną 1. dom na 200 kor., 2. grunta 
na 1978 kor. 60 hal.

Najniższa cena wynosi 1419 kor. 06 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, wobec, których niniej­
sza Hcytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju t ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Łąka, dnia 6 marca 1912.

L. cz. E . 1219/12 (7) (3166)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 kwietnia 1912 o godzinie 9 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 15 odbędzie się licytacja 
realności obj. lwh. 230 gm. Jamelna.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 900 kor.

Najniższa cena wynosi 600 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej niernchomości dokumenta przejrzeć mo­
żna w sądzie niżej wymienionym w kaace- 
laryi sądowej.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być jui se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięiary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie ju i istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacy jnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu, sądu 
niiej wymienionego i ule wgkaią temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieś-ikaJeico.

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli ustanawia się kuratorem c. k. 
notaryusza Lównera.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 1 lutego 1912.

Rozmaite obwieszczenia.
L. ci. Vr. II. 3369/11 (4) (8076 2 - 3 )

E d y k t .
W sprawie karnej Majera Lichta o 

zbrodnię kradzieży odebrano temuż Lichtowi 
113 rubli, 75 rubli i 50 koron 9 hal. skra­
dzione nieznanemu właścicielowi.

Tego ostatniego wzywa się, aby w cią­
gu roku prawa swe do powyższych pienię­
dzy wykazał, gdyż w razie przeciwnym prze­
padną na rzecz c. k. Skarbu Państwa.

C. k. Sąd krajowy karny, S. If. 
Kraków, dnia 5 marca 1912.

L. cz. C, I 27/12 (3007 3 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Maryi Wojciechowskiej, której 
pobyt jest nieznany, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Podwołoczyskach 
przez Piotra Wojciechowskiego pozew o 300 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­

prawę na dzień 1.9 marca 1912 :> godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia pozwanej ustanawia 
się p. dr. Auerbacha adw. w Podwcłoezy- 
skacb., kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną na jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podwołoezyska, dnia 22 lutego 1912.

L. Prez. 592 (18/12) (2974 8 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

P. Prezydent wyższego Sądu krajowe­
go we Lwowie zamianował dla drugiej dnia 
20 maja 1912 o godzinie 9 przed poł. roz­
począć się mającej zwyczajnej kade&cyi po­
siedzeń sądów przysięgłych na rok 1912 
przy tutejszym c. k. sądzie obwodowym prze­
wodniczącym sądu przysięgłych dr. Marcele­
go Misińskiego, c. k. radcę Dworu i prezy­
denta sądu obwodowego, a zastępcami prze­
wodniczącego radców c. k. sądu krajowego 
wyższego: Franciszka Buczyńskiego, Włady­
sława Kropińskiego i o. k. radców sądu kra­
jowego: Stanisława Dulewskiego, Włodzimie­
rza hr. Russockiego, Władysława Mayera, 
Jana Gailhefera.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Stryj, dnia 4 marca 1912.

L. cz. Cw. 139/12 (1) (2863 3 - 3 )
K d y k

Przeciw Lecpoldynie Ender, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Władysława Koewę pozew o 
1000 kor. i 900 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty dnia 20 Intego 1912.

Celem strzeżenia praw Leopoldyny E n­
der ustanawia się p. dr. Neubergera ad w. w 
Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępy w ać będzie Leo- 
poldynę Ender w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwu, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 20 lutego 1912.

L. cz. C. I. 309/11 (8) (3066 2 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Nikiforowi Ruczyńskieinu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Nowem Siole przez Hrycia Żuka posew o 
500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin na dzień 19 marca 1912 o godz. 
9 rano w tut. sądzie, b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Nikifora Buczyńskiego usta­
nawia się p. Milka Saluka w Huszczank&eh 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuramla w rzecsc-aej sprawie n& jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ou w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za 
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe Sioło, ania 23 lutego 1912,

H. en. C. I. 55/12 (1) (2915)
E  fl H K T.

UpOTHB ^MHTpOBH KpjK, KOTpOrO ui- 
cge noóyTy He e Bizonie, BHeceta IO./un Kpyic, 
roenoflHHH b CrpniBU,! b iy k . hobItobIw 
eyfli b 36apawcH ho3ob o 3an,7iaTy kboth 
541 Kop.

H a niflCTaBi no3By BH3HaneH0 ycray  
po3npaBy Ha ^eHb 19 uapTa 1912 ro jn n y  
9 nepefl nojiy^HeM, b TyT. cy/aj', KOMHaTa
u. 2.

cTepeacenn npaB ^MHTpa Kpyica 
ycTaHOB îHe en naHa jp , HaTaHa HlTaHHa, 
a^BOKaia b Bóapaaca, KypaTopoM.

Tonące rtypaiop 6y^e 3acTynyBaB b 
3ra^,aHhł cnpaBi Ha ero He6e3neuHicTb i Kom- 
Ta tuk flOBro 3aCTynaTH, aac bIh a6o b cy/ąi 
sroaocHTb ch a6o bhmihhtb noBHOBaaema.

Hj. k. C y# hobitobhh, B ij ju i  I.
36apaacH, ąhh 28 aioToro 1912.

L. cz. Cg. IX. »0/12 (2) (3023)
Przeciw nieobecnemu Maryanowi bar. 

Czeczowi właścicielowi dóbr w Kozach, wnio­
sła Spółka akcyjni Aetiengesellsehaft fur 
Biirstenindustrie w Striegau przez adw. dr. 
Trammera w Krakowie skargę o 355.870 kor. 
13 hal.

Pierwsza audyencya odbędzie się dnia 
28 lutego 1912 o godz 9 rano, b. Nr. 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po 
zwanego kuratorem ady. dr. Skąpski będzie 
go zasiępowsł, dopokąd się w sądzie nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd krajowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 14 lutego 19i2.

L. Prez. 776 (18) P. 1/12 (2972 1 - 3 )  j
O g ł o s z e n i e .  j

P. Prezydent c. k. wyższego Sądu kra­
jowego we Lwowie zamianował dla drugiej 
zwyczajnej dnia 6 maja 1912 o godzinie 9 
rano rozpocząć się maiącej kadeneyi posie­
dzeń sądu przysięgłych przy c. k. sądzie 
obwodowym w Sanoku c. k. prezydenta te­
go sądu Stanisława Obertyńskiego przewo­
dniczącym, a zastępcami jego radców wyż­
szego sądu krajowego Joachima Toraaszew 
skiego, Józefa Paszkiewicza, Piotra Janickie­
go, Franciszka Ksawerego Brzozowskiego i 
radcę sądu krajowego Józefa Jaworskiego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Sanok, dnia 2 marca 1913.

L. cz. C. II. 61/12 (1) (3133)
E d y k t .

Przeciw Semkowi Worona synowi J u r­
ka, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Kopyezyńcach przez Maksyma Popko po­
sew o 438 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 12 marca 1912 o godz. 
11 rano, b. Nr. 4.

Celem strzeżenia praw pozwłnego usta­
nawia się p. dr. Andermanna adw. w Kopy- 
czyńcacb, kuratorem,

Tenże kurator zastępy wać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kcpyczyńce, dnia 23 lutego 1912.

L. cz. O. II. 97/12 (1) (3091)
E d y k t .

Przeciw Wojciechowi Majcherowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. 3ądu powiatowego w Ja 
śle przez Marcina Byczka pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się w 
tut. sądzie rozprawę na dzień 14 marca 1912 
o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Wojciecha M aj­
chra ustanawia się p. dr. Chwaliboga adw. 
Jaśle, kuratorem.

Tenże kurator lastępywać będzie Woj­
ciecha Majchra w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jasło, dnia 1 marca 1912.

L. cz. H. UL 99/12 ( l )  (2983)
E d y k t .

Przeciw Bronisławie z Opolskich Oeha- 
łowej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Bseszewie przez Majera Adlera w Rze­
szowie pozew o 200 kor. i 200 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 marca 1912.

Celem strzeżenia praw Bronisławy z 
Opolski ch O chałowej ustanawia się p. Kazi­
mierza Adamskiego w Rzeszowie, iu rd o re ic .

Tenże kurator zastępywać będzie Bro­
nisławę z Opolskich Oehałową w rzeczonej 
sprawie aa jej koszt i niebezpieczeństwo, do­
póki ona w sądzie się nie zgłosi, lub poł 
nomceniks, nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rzeszów, dnia 29 lutego 1912.

L. cz. C. III. 82/12 (1) (3014)
E d y k t .

Przeciw niewiadomym z miejsca po­
bytu Iwanowi i Feduńce Bydoszom rolnikom 
z Moczar, wniósł Michał Bochonok gospo 
darz z Zadwórza pozew o 1000 kor. zpn.

Na podstawie tego pozwu wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 14 marca 1912 o 
godz. 8 rano w saii rozpraw Nr. 7.

Celem strzeżenia praw kurandów Iwa­
na i Feduńki Rydoszów ustanowiono dr. 
Schaffera adw. z Ustrzyk, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać bęćzi* po- 
wyższych kurandów w rzeczonej sprawia na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
sami w sądzie się nie zgłoszą, lub pełno­
mocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III,
Ustrzyki, dnia 5 marca 1912.

L. cz. Cg. I. 68/13 (1) (3049)
E d y k t

Przeciw Mary ano i e Rybczak i Jakóbo- 
wi Bybezakowi, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu ob ■ 
wodowego w Sanoku przez Pawła Czajkow­
skiego w Sanoku pozew o 3030 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
I audyencyę na dzień 14 marca 1912 o 
godz 4 po poł. do tego sądu, b. Nr. 33.

Celem strzeżenia praw powyższych nie­
obecnych ustanawia się p. dr. Afendę adw. 
w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych­
że w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­

bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Sanok, dnia 25 lutego 1912.

L. cz. C. II. 48/12 (1) (3072)
E d y k t .

Przeciw Michałowi Żyle, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu. powiatowego w Sokołowie 
przez Jędrzeja Żyłę i spól. z Woli raniżow- 
skiej pozew o wykreślenie wpisu prawa za­
stawu dla kwoty 600 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 marca 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 21.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. Błażeja Filę wójta w Woli ra- 
niżowskiej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 2 marca 1912.

L. cz. C. II. 84/12 (1) (3095)
E d y k t .

Przeciw Fedkowi Iwanowskiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w|Prze- 
myślu przez Iwana Łacha pozew o 157 kor. 
73 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 15 marca 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 3.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. dr. Peipera w Przemyślu, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
iiie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przemyśl, dnia 20 lutego 1912.

L. cz. C. III. 103/12 (1) (3108)
E d y k t .

Przeciw Piotrowi Kozłowi synowi Wa­
wrzyńca, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Tarnobrzegu przez Jana Sta­
wowego w Dąbrowicy pozew o własność i 
przepisanie hip. połowy z 1/7 części realno­
ści iwh. 468 gm. Dąbrowica, oraz 1/98 czę­
ści realności lwh. 482 gm. Dąbrowiea.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya do ustnej rozprawy proce­
sowej na dzień 16 marca 1912 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw Piotra Kozła 
syna Wawrzyńca ustanawia s;ę p. adw. dr. 
Surowieckiego w Tarnobrzegu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Pio­
tra Kozła w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie sig 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnobrzeg, dnia 16 lutego 1912.

L. cz. C. XI. 172/12 (1) (3144)
E d y k t .

Przeciw Amalii Blasenheim, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego S. I. we 
Lwowie przez Chaima Izraela Segalla i tow. 
pozew o wykreśl nie prawa zastawu dla su­
my 800 kor. ze stanu biernego realności 
lwh, S16/III. m. Lwowa.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 18 marca 1912 o 
godz. 8-30 rano, b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się p. adw. dr. Bruna Blumenfelda 
we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawia na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuj*.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddz. XI.
Lwów, dnia 16 lutego 1912.

L. cz. C. II. 69/12 (1) (3073)
E d y k t .

Przeciw Jakóbowi Gawronowi z Bu­
chcie, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Tuchowie przez Maryannę z Polaków Ci­
cho wą z Buchcie pozew o 560 kor. i 90 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 22 marca 1912 o godz. 
9 rano w tut sądzie, b. Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Jakóba Gawro­
na ustanawia się p. dr. Agaisteina adw. w 
Tuchowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 24 lutego 1912.
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Ł, cz. Cg. I. 50/12 (3) (8117)
E d y t  t.

Przeciw Michalinie Nawrockiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu obwodowego w Czortko- 
wie przez Arona Laudego w Borszczowie 
pozew o rozdział współwłasności realności 
objętych lwh. 423 i 1476 gm. Borszczów.

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 20 marca 1912 o godz 
8*45 rano w tut. sądzie obwodowym, b. Nr. 
7, I. piętro.

Celem strzeżenia praw Michaliny Na­
wrockiej ustanawia się p. dr. Jakóba Gold- 
berga adw. w Czortkowie, kuratorem.

T e u łl kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Czortków, dnia 23 lutego 1912.

L. cz. C. II. 66/12 (1) (8055)
E d y k t.

Przeciw p. Michałowi Ryb&kiewiezowi, 
ostatnio zamieszkałemu w Bieczu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Bieczu 
przez Towarzystwo wzajemnego kredytu w 
Bieczu pozew o 3)5 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au 
dyencyę w tym sądzie na dzień 20 marca 
1912 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw p, Michała Ry- 
bakiewicza ustanawia się p, adw. dr. Gawła 
w Bieczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie p. Mi­
chała Rybakiewicza w rzeczonej sprawie na 
jego kosit i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Biecz, dnia 7 n arca 1912.

L. cz. C. I. 9/12 (2) (2929)
E d y k t.

Przeciw Maryi Borstler z Krościenka, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Dobromilu przez Tomasza Bronisława Kra- 
snowskiego pozew o 270 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 marca 1912 o godz. 9 
rano do tegoż sądu, sala rozpraw Nr. 8.

Celem strzeżenia praw Maryi Bórstler 
ustanawia się p. adw. dr. Hawliczka w Do­
bromilu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będue po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oadział I.
Dobromil, dnia 28 lutego 1912.

Ł. cz. C. II. 64/12 (1) (3054)
E d y k t.

Przeciw Józefowi i Julii Markowiczom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Bieczu przez Józefa Koczwarę pozew o od- 
daińe w posiadanie 2 stodół itd. zpn.

Na podstawie tego pozwu wyznaczoną 
została audyencya do ustnej rozprawy na 
dzień 27 marca 191.2 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia pn>w J  zefa i Jul'i 
Markowiczów ustanawia się p. adw. dr. Ga­
wła w Bieczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych Józefa i Julię Markowiczów w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo, dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą, 
lub pełnomocnika wie zamianują,

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II,
Biecz, dnia 2 marca 1912.

Ł. cz. C. Tli. 98/12 (1) (3141)
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca po­
bytu Michałowi Kowalowi, rolnikowi z Be- 
reh, wniósł Iwan Huraen rolnik z Bsreh do 
tut. sądu skargę o 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na dzień 21 marca 1912 o 
godz. 8 rano w sali rozpraw7 Nr. 7.

Celem strzeżenia praw kuranda Micha­
ła Kowala ustanowiono p. adw. dr, Reisnera 
z Ustrzyk, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
renda Michała Kowala w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on sam osobiście w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

G k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 8 marca 1912

L. cz. C. I. 59/12 (1) (2803)
E d y k t.

Przeciw Mikołajowi i Annie Dubom 
z Sawkowczyka, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniósł Berisch Goldstein w T w o-; 
rylnem pozew o zniesienie współwłasności,

są  który wyznaczono rozprawę na dzień 29 
marca 1912 o godz 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. adw. Smólskiego z Baligrodu 
kuratorem, który zastępywać iędzie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie 
ustanowią.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Baligród, dnia 27 lutego 1912.

L. XVII. 4808.
OBWIESZCZENIE 

c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 11. 
marca 1912 L. x V II . 4808, tyczące się 
zarządzeń weterynaryjno-policyjnych z 

powodu pryszczycy w kraju. 
Uwzględniając obecny stan pryszczycy 

w kraju c. fe Namiestnictwo uchyla, swe obwie­
szczenia z 3. marca fc. r. L. XVII 4612 i 
zarządza na podstawie §§ 2, 9, 10, 11, 19, 
23, 24 i 31ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. p .p .
1. 177 i rozporządzenia wykonawczego z 15 
października 1909 Dz. p. p. 1. 178 tudzież § 
1 ustawy z 19, lipca 1879 Dz. p .p . 1 .1 0 8 w 
brzmieniu ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. p. 
p. 1. 184 i rozporządzeń ministeryalnych z 
7. sierpnia 1879 Dz. p. p. 1.109 i 22. lutego 
1906 Dz. p. p. 1. 30 aż do odwołania co na­
stępuje :

A.
Celem powstrzymania dalszego rozwle­

kania zarazy i rychłego jej stłumienia uznaje 
lię jako obszar zapowietrzony następujące 
gminy z przysiółkami i obszary dworskie : 

w powiecie politycznym Bochnia: 
Ohrostowa;

w powiecie politycznym  Cieszanów: 
Niemstów;

w powiecie politycznym D olina: 
Belejów, Broszniów, Brz&za, Dolina, Mizuń 
Stary, Ncwoszyn, Rożniatów, Trościaniec, 
Turza Wielka;

w powiecie politycznym Horodenka: 
Jasienów Polny;

w powiecie politycznym  Jasło: Sko 
łyszyn;

w powieeie politycznym  Limano­
wa: Rzeki, Wilczyce;

w powiecie politycznym L isko : Kry- 
wka, Lutowiska, Żurawin;

w powiecie politycznym Nadwórna: 
Cueyłów,

w powiecie politycznym  N isko;
Nart Nowy, R aucherrdorf;

w powiecie politycznym Oświęcim: 
Brzeszcze, Harmęże, Wiiczkowice;

w powiecie politycznym Rohatyn:
Potok;

w powieeie politycznym Rzeszów: 
Hyżne, Malawa, Szklary, Zaczernię;

w powiecie politycznym  Śniatyn: 
Rudniki;

w powiecie politycznym  Sokal:
Spasów;

w powiecie politycznym  Stanisła­
wów: Krymidów, Tyśmieniczany;

w powiecie politycznym Tarnobrzeg: 
Cygany, Dęba;

w powiecie politycznym  Turka: 
Ja wc-ra;

w powiecie politycznym W ieliczka:
Raciechowice ;

w powicci© politycznym  Złoczów:
Skniłów;

Te obszary są zamknięte dla wprowa 
ćs&nia, przeprowadzania i wyprowadzam;- 
sywyeh zwierząt racicowych (bydła rogate 
go, owiec, kóz. świń) bez różnicy wieku, i 
••żyjątkami przewidzianymi w niniejszen- 
>b wieszczeniu.

W tych obszarach zamkniętych wzbro 
aione j e s t :

1. odbywanie targów, przetargów i po 
sasów zwierząt racicowych (bydło rogate, 
itwce, kozy i świnie);

2. ładowanie i wyładowywanie zwie 
rząt racicowych pochodzących z mlejsco 
w ości wolnych od pryszczycy i nie za 
mEniętyeh na staeyaeh Doiina i Tyśmieni- 
czany.

W stacjach tych wolno jedynie ła­
dowań zwierzęta racicowe pochodzące z re­
jonu zamkniętego z powodu pryszczycy
a przeznaczone wprost do rzeźni lub ua tar­
gi kontumacyjne w kraju lub w Wiedniu 
[rozdział O, II, B/l, lit. &) i b), tudzież rcz 
dział D, lit. a) i b)].

Przeprowadzanie zwierząt racicowych 
przez zamknięte obszary dozwolone jest wy­
łącznie koleją i to bez przeładowania a pie­
szo lub na wozach tylko za pozwoleniem 
właściwego Starostwa i pod warunkami przez 
nie przepisanymi.

Obrót wewnętrzny w obszarach zam­
kniętych dozwolony jes t o tyle, o ile wła­
ściwe Starostwa z powodu wybuchu zarazy 
w pewnych miejscowościach nie wydały spe­
cjalnych zarządzeń ograniczających.

Władze polityczne I. instancji w po­
wiatach zamkniętych całkowicie iub częścio­
wo z powodu pryszczycy, upoważniona są w 
wypadkach uwzględnienia godnych zezwalać 
na wprowadzenie zwierząt racicowych do ob 
szaru zamkniętego w ich okręgu administra 
cyjnym na natychmiastową rzeż w rzeźniach

publicznych większych miejsc konsumcyjnych 
przy zachowaniu przepisów ogólnych o obro­
cie tych zwierząt i zarządzeniu właściwych 
środków ostrożności.

Również mogą te władze pozwalać od 
wypadku do wypadku na wyładowanie- zwie 
rząt racicowych w stacjach kolejowych poło­
żonych w zamkniętym obszarze tam gdsie 
chodzi o aprowizację większych miejsc kon- 
sumcyjnycb rejonu zamkniętego.

Inne postanowienia obwieszczenia z 13 
grudnia 1911 1. XVII. 19.350 pozostają nada) 
w mocy *).

Przekroczenia tego obwieszczenia, któ­
re obowiązuje z dniem ogłoszenia w urzędo­
wej „Gazecie Lwowskiej" karane będą we 
dług ustawy z 6 sierpnia 1.909 Dz. p. p
i. 177, względnie ustawy z 19. lipca 187* 
Dz. p. p. 1. 108 w brzmienia ustawy s 6 
sierpnia 1909 .Dz. pp. 1. 184.

To się podaje do powszechnej wi&iL- 
mości z iem, że niniejsze obwieszczenie nie 
narusza w niczem tutejszych zarządzeń wy 
danvch reskryptami z 14. lutego i 7. marca
b. r. 11 XVII. 3698 i XVII, 4757/1, którymi 
zasystow'ano czasowo obrót zwierzętami raei- 
cowemi w powiatach sądowych Dolińskim i 
Rożniatowskim w powiecie politycznym Do­
lińskim i w powiecie politycznym -Kolbu­
szowa.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dn:a 11. marca 1912.

Za c. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. XVII. 3407.
Obwieszczenie 

c. k. Nam iestnictwa we Lwowie z dnia
12. marca 1912 L. X V II. 3407 tyczące 
się tępienia wścieklizny zwierząt w kraju.

Ze względu na obecny stan zarazy 
wścieklizny u psów w kraju c. k. Namie­
stnictwo, znosząc swe obwieszczenie z 15. 
grudnia 1911 L. XVII. 18.502, zarządza na 
podstawie §§ 2, 28, 25, 41 i 42 ustawy z 6. 
sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177 i rozp. 
wykonaw. z 15. października 1909 Dz. p. p. 
Nr. 178 co następuje:

Celem powstrzymania dalszego szerze­
nia się zarazy i rychłego jej stłumienia usta­
nawia się zapowietrzoną przestrzeń, do któ­
rej wciela się wszystkie gminy i obszary 
dworskie leżące w obrębie powiatów polity­
cznych :

Biała, Bochnia, Brzeźany, Dąbrowa, Do­
bromil, Grybów, Jarosław, Jasło, Kamionka 
Strumiłowa, Kolbuszowa, Kraków, Krosno, 
Kołomyja, Lwów, Mościska, Nadwórna, Nowy 
Sącz, Podgórze, Podhajce, Przemyśl, Stani­
sławów, Stary Sambor, Rądziechów, Rudki, 
Tłumacz, Zbaraż, Zborów Żółkiew, Żydaczów, 
stoł, król. miasta Lwów i Kraków.

W tym obszarze wszystkie psy także 
czasowo wprowadzane, przeprowadzane, prze­
noszone lub przewożone o ile nie są tak po­
mieszczone w lokalu, obejściu i t. p., iż nie 
mogą się wydostać i wejść w styczność 
z obcymi ludźmi lub zwierzętami, mają być 
trzymane dniem i nocą na zupełnie pe­
wnej uwięzi, albo zaopatrzone w trwale 
i  gęste kagańce wykluczające możność 
ukąszenia.

Wyjątek stanowią psy myśliwskie i 
owczarskie o tyle, że pierwsze od chwili 
rozpoczęcia się łowów, aż do ich ukończenia, 
drugie w czasie strzeżenia trzody na paszach 
inogą chodzić bez kagańca.

Psy, co do których ominięto powyższe 
przepisy, w szczególności psy biegające sa- 
mopas bez kagańca, o ile ich nie zabito za­
raz przy przydybaniu i o ile zachodzą oko­
liczności przewidziane w punkcie 9-tym roz­
porządzenia wykonawczego do rozdziału IV. 
„ Wścieklizna11 zacytowanej ustawy mają być 
zabite pod dozorem miejscowej policyi do­
piero po upływie 24 godzin, a jeżeli strona 
interesowana w tym czasie nie złożyła od­
powiedniej kwoty na pokrycie ewentualnych 
kosztow (punkt 2-gi wspomnianego rozpo­
rządzenia wykonawczego) najpóźniej w cią­
gu następnych 24 godzin po złapaniu.

Bez specyalnego pozwolenia nie 
wolno pod żadnym pozorem wydawać 
psów, które z powodu braku kagańca 
schwytano.

Przekroczenia tego rozporządzenia, któ­
re obowiązuje od 18. marca 1912, karane 
będą według §§ 63, 66 i 67 ustawy z 6. sier­
pnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177.

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 12 marca 1912.

Za e. k. Namiestnika: 
S z e l i g o w s k i  w. r.

L. cz. C. II. 37/12 (2) (2881 2 - 3 )
E d y J£ t.

Przeciw Teodozyi Kmtiak, zam. Sze­
wczyk i Mich silowi Knrtiakowi synowi Hry- 
eia, przedtem w Birczy starej zamieszkałym, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie-

*; W Czechach targi na bydło rogal* 
rzeźne odbywają się tylko w Pradze.

siony został do c. k sądu powiatowego w 
Birczy przez Michała Dmytrowa w Rudawca 
pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 14 marsa 1912.

Celem strzeżenia praw pozwanych Teo­
dozyi Kurtiak sam. Szewczyk i Michała Kur- 
tiaka syna Hryeia, ustanawia się p. dr. Zie­
lińskiego adw. w Birczy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie tych 
pozwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni wt sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bircza, dnia 7 lutego 1912.

L. cz. Cw. 148/12 (1) (2865 2 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Ohaimowi Gniwischowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sącza przez Pinkasa Anisfelda po­
zew o 2400 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty dnia 21 lutego 19r2

Celem strzeżenia praw Chaima Gniwi- 
scha ustanawia się p. dr. Persa adw. w No­
wym Sączu, kuratorom.

Tenże kurator zastępywać będzie Chai­
ma Gniwischa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i ' niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Nowy Sącz, dnia 21 lutego 1912.

Upadłości.
G. Zl. S. 4/12 (1) (3052 1 - 3 )

C o n e u r s e d i e t .
Das k. k. Kreisgerieht in Tarnopol Rat die 

Eróffnung des Concurses iiber das Vermo- 
gen des Meses Wallach nichtprotokollierten 
M aschinenbaadlers in Tarnopol bewilligt.

Der k. k. Landesgerichtsrath Klemens 
Zahradnik wird zum Concurscommissar, 
Herr Dr. Nisseu Nussfcaum in Tarnopol zum 
einstweiligen Masseverwalter bestellt.

Die Glaubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 20 Marz 1912 Nachmittags 4 
Uhr, bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 8 
anberaumten Tagsatzung unter Beibringung 
der zur Beseheinigung ihrer Anspriiehe dien- 
lichen Belege tiber die Bestatigung des 
einstweilen bestellten oder die Ernennung 
eines anderen Masseverwalters und dessen 
Stellyertreters ihre Vorsehlage zu erstatten 
und den Glaubigerausehuss zu wahlen.

Perner werden alle, die einen An- 
spruch ais Coneursglaufciger erheben wollen, 
aufgefordert, ihre Forderungen, selbst wenn 
ein Rechtsstreit dariiber anhangig sein soll- 
te, bis 25 April 1912 bei dmsem Gerichte 
nach Vorschrift der Concursordnung zur An- 
meldung und bei der auf den 15 Mai 1912 
Nsebmittags 4 Uhr ebendort anberaumten 
Liąuidierungstagsatzung zur Liąuidierung und 
Rangbestimmung zu bringen.

Glaubiger, welche die Anmeldungsfrist- 
yersauinen, haben die durch neue Einberu- 
fung der Glaubigerschaft und Prufung der 
naehtraglichen Anmeldung sowohl den ein- 
zelnen Glaubigern ais der Masse yerursach- 
ten Kosten zu tragen und bleiben von den 
auf Grund eines fórmlichen Vertheilungs- 
entwurfes bereits stattgehabten Vertheilun- 
gen ausgeschlossen.

Die bei der Liąuidierungstagsatzung 
erseheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
bereehtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellyertreters und 
der Mitglieder des Glilubigerausschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen.

Die Liąuidierungstagsatzung wird zu- 
gleich ais Vergleichstagsatzung bestimmt.

Die wei teren Veróffentliehungen im 
Laufe des Coneursyerfahrens werden durch 
das Amtsblatt der „Leinberger Zeitung" er- 
folgen.

Glaubiger, die nieht in Tarnopol oder 
in dessen Nahe wohnen, haben in der An­
meldung einen daselbst wohnhaften Bevoll- 
maehtigten zum Empfange der Zustellung 
zu benennen, widrigenfalls auf Antrag des 
Coneurscommissars fur sie auf ihre Gefahr 
und Kosten ein Zustellungsbeyollmaehtigter 
bestellt werden wurde.

K. k. Kreisgerieht, Abtheilung IV.
Tarnopol, am 6 Marz 19l2.

L. cz. S. 1/12 (1) (3122 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie ze­
zwolił na otwarcie konkursu do majątku Win­
centy Gębarowiczowej kram arki w Złoczowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się
c. k. Radcę Sądu kraj. Antoniego Bręgiewi- 
cza, zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
dr. Izaka Kitaja adwokata w Złoczowie

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi wyznaczonej na dzień 14 marca



u
1912 o godz. 9 przed połua. w tym sądzie, 
w biurze Nr. 10 przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swo, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów Grd. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 80 marca 
1912 a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
16 kwietnia 1912 o godzinie 9 przed połu­
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi­
dowali je i ustanowili dla nich porządek.

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i 
będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie formalnego projektu po­
działu.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w Zło­
czowie lub w pobliżu Złoczowa mają wymienić ( 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla. dorę­
czeń.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 27 lutego 1912.

L. cz. S. 1/12 1/12 (1) (8084 1 - 3 )
Na wniosek własny Feiwia Beckera 

otwiera się po myśli § 62 1. 1 konŚfurs do 
majątku Peiwla Beckera kupca w Boł- 
gzowcach.

Komisarzem upadłości mianuje się c. k. 
sędziego powiatowego i Naczelnika sądu p. 
Michała Matuszewskiego, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy p. dra Józefa Pullenbauasa 
adwokata kraj. w Bołszowcach.

Wierzytelności konkursowe zgłosić na­
leży w tym sądzie, albo w c. k. Sądzie po­
wiatowym w Bołszowcach do 5 lutego 1912.

Audyencyę do wyboru wyznacza się na 
dzień 18 stycznia 1912 godz. 10 przed po­
łudniem, ogólną zaś audjencjp likwidacyjną 
na dzień 6 lutego 1912 godz. 10 przed po­
łudniem w c. k. sądzie powiatowym w Boł­
szowcach przed komisarzem konkursowym.

Do opieczętowania i sporządzenia in­
wentarza masy wyznacza się p. Władysława 
Buszjńfidego, c. k. not. w Bołszowcach, jako 
komisarza sądowego, polecając Mu, ażeby od­
nośny inwentarz przedłożył najpóźniej do 1 
lutego 1912.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Brzeżaay, dnia 4 stycznia 1912.

L, cz. S. 2/12 (5) (3152 1 - 8 )
Na podstawie wniosków poczynionych 

przez jawiących się na audyencyi dnia 7 lu­
tego 1912, wierzycieli masy rozbiorowej 
„Krajowa wytwórczo-handl >wa Spółka przy- 
borów szkolnych", stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką we Lwowie, tym­
czasowo ustanowionego zawiadowcę masy p. 
adw. dra M ikcłija Szuchiewieza we Lwowie, 
zatwierdza się w urzędzie z powołaniem się 
na poprzednio złożone przyrzeczenie sumien­
nego spełniania obowiązków urzędowych, a 
zastępcą zawiadowcy masy ustanawia się p. 
adw. dra Juliusza Lauera zam. we Lwowie.

Nowo ustanowionego zastępcę zawia­
dowcy masy p. dr. Juliusza Lauera wzywa 
się, ażeby do dni 14, jawił się u komisarza 
sądowego (biuro Nr. 20) celem złożenia 
przyrzeczenia sumiennego spełniania obowią­
zków ciążących na nim w myśl ordynacyi 
konkursowej.

0 . k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 16 lutego 1912.

W konkursie Cecylii Mastbaum w No­
wym Targti wyznacza się audyencyę d ; roz- 
prawy cel^m ust&leoiH roszcisn a&wi&dowcy 
masy i jego zastępcy do wynagrodzenia i 
zwrotu poniesionych wydatków na dzień 22 
marca 1912 o godzinie 10 przed południem 
w c. k. Sądzie powiatowym w Nowym Targu.

Na audyencyę tę zaprasza się wierzy­
cieli konkurskowyck.

Nowy Targ, dnia 28 lutego 1912.
Komisarz konkursowy

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 28/12 (3) (3077)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że za­
mieszczony w Nr. 10 czasopisma „Głos lu­
du" z drria 10 marca 1912 artykuł pod ty­
tułem : „Nowe zuchwałe uroszczecia żydow­
skie" (str. 1, 2, 3) w całości, zawiera w 
swej osnowie znamiona występku z § 302 
k. k., że zakazuje się rozszerzania tego arty­
kułu.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III 
Kraków, dnia 7 marca 1912.

L. cz. Pr. III. 25/12 (3) (2953)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek e. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczony w Nr. 52 czasopisma „Kuryer 
codzienny" z dnia 5 marca 1912 artykuł 
pod ty tułem : „Bojkot namiestnika Bobrzyń- 
skiego" zawiera w ustępach:

a; rozpoczynającym się od wyrazów: 
„Pakt ten niezaprzeczony" a kończącym się 
wyrazami: „zbojkotowała pana namiestnika", 
oraz

b) rozpoczynającym się od wyrazów: 
„W uroczystości poświęcenia", a kończącym 
się wyrazami: „namiestniezą władzę kraju", 
znamiona występku z §§ 300 i 305 u. k., 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu, 
wzpiędnie jego inkryminowanych ustępów.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III. 
Kraków, dnia 6 marca 1912.

Konkursa.
L. XIII. b. 231/4 (3019 2— 3)

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania pięciu zapomóg, a to 

jednej w kwocie 200 kor., jednej w kwocie 
100 kor. i trzech po 50 kor. na rok 1912 z 
fundacyi jubileuszowej im. Cesarza F ranci­
szka Józefa I. przeznaczonej dla c. k. gali­
cyjskiej straży skarbowej, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs.

O zapomogę tę mogą s’ę ubiegać człon­
kowie e. k, galic. straży skarbowej (nie urzę­
dnicy) bez różnicy stopnia i stanu, którzy z 
powodu sł&bośei potrzebują dłuższej kuracyi 
bądź w domu, bądź w zakładzie leczniczym, 
iub w miejscu klimatycznem.

Pierwszeństwo mają żonaci i obarczeni 
liczniejszą rodziną, którzy prócz poborów 
służbowych nie mają innych dochodów. Po­
dania opatrzone w świadectwo, wydane przez
c. k. lekarza powiatowego, poświadczenie 
Zwierzchności gminnej co do stosunków ro -1 
dz:nnych i majątkowych kompetenta, tudzież 
w poświadczenie bezpośredniej władzy prze­
łożonej, stwierdzające rangę i pełnienie przez 
petenta czynnej służby, należy wnosić wprost 
do protokołu podawczego c. k. Namiestni­
ctwa w ciągu czterech tygodni, licząc o l 
dnia ostatniego ogłoszenia w urzędowej „Ga­
zecie Lwowskiej".

Podania, nieodpowiadająee wszystkim 
powyższym warunkom konkursowym będą 
zwróeone petentom, jako bezprzedmiotowe.

G k. Namiestnictwo.
Lwów, dnia 2 marca 1912.

Fi rmy .
L. ez. Firm , 78/12 Eg. A, 82 (2864 1 - 3 )  

Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego.

Wpisano do rejestru handlowego Od­
dział A.

Siedziba firmy: Stary Sącz.
Brzmienie firmy: Apteka w Starym

Sączu mag. farm. Alfreda Fleischmanna.
W łaściciel: Magister farmacyi Alfred 

Wilhelm Fłeisehmann.
Dzień wpisu: 4 marca 1912.

C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 17 lutego 1912.

L. ez. Firm . 202/12 Eg. A. 160 (2973 3 - 3 )  
Wpis do rejestru handlowego firmy 

pojedynczej.
Wpisano do rejestru handlowego Eg. A.
Siedziba firmy: Stanisławów.
Brzmienie firmy: „Stanisławowska ra- 

finerya spirytusu, fabryka rumu i likierów 
Hermana Adlersberga w Stanisławowie", po 
niemiecku: „Stanislauer Spiritusraffinerie,
Bum- und Likorfabrik Herman Adlersberg 
in Stanislau".

Przedmiot przrdsiębiorstwa: rafinerya 
spirytusu, fabryka rumu i likierów.

W łaściciel: Herman Adlersberg kupiec 
i przemysłowdae w Stanisławowie.

Podpisywanie firmy będzie następować 
w ten sposów, iż pod wydrukowanem, lub 
przez kogokolwiek napisanem powyższem 
brzmieniem firmy bądź to w języku polskim,

bądź to w języku niemieckim, umieści w ła­
ściciel firmy Herman Adlersberg swój podpis 
a w szczególności pierwszą literę imienia 
„H“ i pełne nazwisko „Adlersberg", a więc 
„H. Adlersberg".

Dzień wpisu: 5 marca 1912.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział ii .
Stanisławów, dnia 5 marca 1912.

L cz. Firm. 50/12 Stow. III. 161 (2333)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Wąglówka

(Waniwka).
Brzmienie firmy: Spiłka oszczadnosty 

i pożyczok w Waniwci (Węgłówce), stowa­
rzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką.

Data statutu: 15 stycznia 1912.
Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem spół­

ki jest starać się o maieryałne i moralne 
podniesienie członków spółki mianowicie 
przez :

a) udzielanie członkom w miarę po­
trzeby użyteczności celu i w miarę fundu­
szów pożyczek potrzebnych w gospodarstwie, 
przemyśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej nieograniczonej poręki swych 
członków,

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących, w ten sposób, iż spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności,

e) popieranie tworzenia spółek i sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki.

Czas trw ania: nieograniczony.
D yrekcyą: Hryhoryj Szuflat, jako prze­

łożony zarządu, Hnat Szuflat, jako zastępca 
przełożonego zarządu, Petro Witalisz, Stefan 
Swirk, A ltksy Jarema, jako członkowie za­
rządu, wszyscy rolnicy w Wąglówce zamie­
szkali.

Podpis firmy (F . Z.): Spółkę podpisuje 
się w ten sposób, iż pod pieczęcią (stampi- 
lią) firmy kładzie podpis przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden z członków 
zarządu.

Ogłoszenia: Wszelkie ogłoszenia spółki 
winay być podpisane przez przełożonego za­
rządu, względnie jego zastępcę, wyjąwszy 
przypadki przewidziane w §§ 17, 30 i 36 w 
myśl których ogłoszenie podpisuje przewo­
dniczący rady nadzorczej lub jego zastępca. 
Do umieszczenia ogłoszeń służy tablica przed 
lokalem spółki. Ogłoszenie na tablicy wystawio­
ne winno mieć datę wystawienia na tablicy i 
zdjęcia z niej stwierdzoną podpisem przełóż ne- 
go zarządu. Z reguły winno być ogłoszenie 
wystawione na tablicy prrez dni 14. Ogło­
szenie walnego zebrania winno być nadto 
podanem do wiadomości członków przez ro­
zesłanie cyrkularza (§§ 35 i 36). W razie 
potrzeby uiszczać będzie spółka swe publi­
czne ogłoszenia w „Czasopiśmie dla spółek 
rolniczych" wydawanem przez krajowy pa­
tronat.

Udziały członków: Każdy członek jest 
obowiązany wypłacić do kasy spółki przy­
najmniej jeden udział wynosząey 10 koron. 
Jeden młonek nie może mieć więcej niż 5 
udziałów.

Odpowiedzialność: W myśl ustawy o 
stowarzyszeniach zarobkowych i gospodar­
czych członek spółki ręczy wspólnie całym 
swoim majątkiem za zobowiązania spółki 
wobec osób trzecich, o ileby na pokrycie 
tychże zobowiązań w razie likwidacyi lub 
upadłości spółki majątek jej nie wystarczał

Data wpisu: 9 lutego 1912,
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 3 lutego 1912.

G Z. Firm. 1892 Gen. IV. 347 (2962)
Eintragung einer Genossenschaftsfirma

Eingetragen wurde in das Genossen- 
schaftsregister.

Sitz der Genossenschaft: Theodorshof 
(Bezirk Żółkiew).

F irm aw ortlaut: Sp;r- und Darlebens- 
kassen-Verein fiir die Deutschen Einwohner 
von Theodorshof und Umgebung, registrierte 
Genossenschaft mit unbeschrankter Haftung.

Datura des Genossenschaftsvertrages: 
Theodorshof am 7 Dezembei 1911.

Gegenstand des U nternehm ens:
a) seinen M itgliedern zu ihrem W irt- 

schafts und Geschaftsbetriebe nach Massgabe 
ihrer Kreditfahigkeit und Kreditwiirdigkeit. 
sowie des wirklichea Erfordernisses Dar- 
lehen gewahrt und die hiezu notwendigen 
Geldmittel unter gemeinschaftlicher Haftung 
beschaft;

b) dureh Annabme von Spareinlagen 
Gelegenheit gibt, mussig liegende Gelder 
yerzinslieh anzulegen;

c) die Bildung vod E rw erbs- und 
W irtschafts Genossensehaften im Vereinsge- 
biete zu fordem  sucht.

Zeitdauer: unbeschrankt.

Vo.rstand: besteht aus dem Obmanne' 
dem Obmannstellvertreter und drei weiteren 
V orstandsmitgliedern.

Die Mitglieder des ersten Vorstandes 
sind: Jakob Vetter, Obmann, Jakob Ecthang, 
Obmannstellvertreter, Jakob Schienbein, Pe­
ter Strauss und Jakob Lautenschiager, ais 
Vorstandsmitglieder samtliehe Landwirte in 
Theodorshof.

Firm azeichnung: erfolgt in der Weise, 
dass zu der yon wem immer gesehriebenen 
oder yorgedruckten Firm a der Obmann oder 
der Stellyeitreter und ein zweites Vorstands- 
mitglied ibre Unterschriften beisetzen.

Bekanntmachucgen erfolgt durch An- 
sehlag an der Kundmaehungstafel des Ve- 
reines in Theodorshof und durch einmalige 
Ver5ffentlichung im deutschen Volksblatte 
fiir Galicien.

G escbaftsanteil: 20 Kronen.
Haftung: unbeschraakt.
Datum der E intragungen: 19 Dezem- 

ber 1911.
K. k. Landes- ais Handelsgericht, 

Ahteilung IV.
Lemberg, am 15 Dezember 1911.

L. ez. Firm . 42/12 Stow. III. 134 (2862)
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Tylmanowa.
Brzmienie firmy : „Spółka oszczędności 

i pożyczek w Tylmanowej, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką",

Data statutu: i0  grudnia 1911.
Przedmiot przedsiębiorstwa:
a) udzielanie członkom w m iarę‘potrze­

by, użyteczności celu i w miarę funduszów 
pożyczok potrzebnych w gospodarstwie, prze­
myśle i handlu a to z funduszów, które spół­
ka na ten cel gromadzi przy pomocy wspól­
nej, nieograniczonej poręki swych członków;

b) danie możności do umieszczania na 
procent pieniędzy zaoszczędzonych a marnie 
leżących w ten sposób, że spółka przyjmuje 
i oprocentowuje wkładki oszczędności;

c) popieranie tworzenia spółek i stowa­
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w okrę­
gu spółki.

Ozas trw ania: nieograniczony.
Zarząd składa się z 5 członków. Obecnie 

wybrani: ks. Wojciech Jachna, przełożony, 
Marcin Hebda, jego zastępca, Jakób Michal- 
ezak, Wojciech Kozielee, Mikołaj Mikołaj­
czyk, członkowie wszyscy w Tylmanowej.

Podpis firmy (F. Z.): pod stampilią 
firmy podpis przełożonego, lub jego zastępcy 
i jednego członka zarządu.

Ogłoszenia na tablicy przed lokalem 
spółki, a w razte potrzeby w czasopiśmie 
dla spółek rolniczych.

Udziały członków: najniższy 10 koron, 
najwyżej 5 udziałów.

Odpowiedzialność: solidarna i nieogra­
niczona.

Data w pisu: 4 marca 1912.
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 3 lutego 1912.

L. cz. Firm . 2154 Stow. III. 140 (2959)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Jaryczów nowy.
Brzmienie firm y: Towarzystwo poży­

czkowe w Jaryczowie nowym, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką.

Zmiana statutu: Na nadzwyczajnem wal- 
nem zgromadzeniu uchwalono zmianę §§ 1, 
2, 58, 58 i 68 statutu w brzmieniu jair od­
pis protokołu tego zgromadzenia przecho­
wany w zbiorze załączników.

Przedmiot przedsiębiorstwa dotąd: do­
starczanie członkom na umiarkowany procent 
gotowych pieniędzy potrzebnych im do obrotu 
w gospodarstwie lub rzemiośle za pomocą 
wspólnego kredytu wszystkieh członków.

Obecnie: podniesienie zarobku i gospo­
darstwa członków przez dostarczenie tymże 
na umiarkowany procent gotowych pienię­
dzy, potrzebnych im do obrotu w gospodar­
stwie, handlu, przemyśle i rzemiośle, za 
pomocą wspólnego kredytu wszystkich człon­
ków.

Data w pisu: 6 stycznia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oadział IV.
Lwów, dnia 80 grudnia 1911.

L. cz. Firm . 2186 Stow. III. 223 (2955)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: Związek ziemian we 

Lwowie sto warzyszenie zarejestrowme z ogra­
niczoną poręką.

Zmiana statutu: Na nadzwyczajnem
walnem zgromadzeniu 20 grudnia 1911 uchwa-

„Gazeta Lwowska" Nr. 59 z dnia 13 marca 1912.



łono zmianę § 7 statutu w brzmieniu jak 
odpis protokołu t j go zgromadzenia przecho­
wany w zbiorze załą -zników.

Data wpisu: 8 stycznia 1912.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 8 stycznia 1912.

H. en. «i>ipif. 1022/11 Ctob. I. 318 (3043) 
B cnpaBi (JupiiH: CaLnca orga^HOCTH i 

no3HuoK b BoiyaHnnx, cTOBapHmeHe 3apea 
CTpoBaHe 3 neoÓMeaceHOH) nopyKoio cnpaB- 
•ane cn OMiMKy b piineHio 3 15 skobthh 
1910 chipu. 626/10 b to h  cnoció, mo b ni
en;e HHKO.nan r p a n a r a  3icrraB B iiSpannn 
TpEHŁKO KaHomtc, rocno/yip b BomaHu;nx. 

Ilj. K. CyA OKpySKHHft HKO TOprOBe.ltHHH
Bi/wiji II.

Caiióip, g n a  17 .aioToro 19] 2.

H. en. d>ipM. 892 11 Ctob. II . 52 (3044)
3 Mina i gogaTKH ąo BHHcaHHX Bace <j)ipM 

eTOBapnmeHB.
BnacaHO b peecTpi CTOBapHmeHB 3a- 

PO(5kobhx i rocnop,apcKHX.
Oci^ ok CTOBapamena: TopoacanHa Be-

►iHKa.
cpipMa 3BynHTB : CnńiKa orpa^HOCTH i 

HO30UOK b ropoacaHHi Be-annin, CTOBapn- 
mene 3apeecTpoBaHe 3 HeoÓMeaceHOio nopy 
KOJO.

1. HjieHH ^npeKUHi BHCTynHjm: o.
MnxaLi MaTKOBCKift, HacTO.HTe.aB i TpHHBKO 
ryMeHHHH, ujien.

2. B/neHH flHpeKUHl BHÓpam: na 3a- 
raJTBHHX a6opax 15 sran 1911 o. MHxaLa 
MaTKOBCKift, HacToaTe.TB hohobhO, a b Micpe 
TpHHBKa ryneHHoro IlaBno IIpHTy.aa, ro- 
cno^ap b ropoacanni BenEKift.

/(aTa BHHcy: 26 eiuHH 1912.
I( . k . Cyg OKpyacHHŹ hko ToproBen&HHH 

BiflflJa II .
CaMÓip, 20 cihhh 1912.

XI. on. «Kpii. 947/1.1 Ctob. I. 277 (3046)
3mihh i gogaTKH go B"ncaHHX sace ępipjr 

eTOBapnmeHB.
BnncaHo b peecTpi CTOBapiirueriB 3a- 

Po6kobhx i rocno/r,apcKHX.
OcI^OK cTOBapEmena: Bhcopko BHacHe.
<bipMa 3ByuHTB: Spółka oszczędności i 

pożyczek w Wysocku wyżnem, stowarzysze­
nie zarejestrowane z nieograniczoną poręką

1. HneH g,HpeKu;Hi BHÓpaHHH: o. Ioch<J) 
II(ep6HU,Kini; HacTonTejiB.

2. xLienoM gHpeicpHi BHÓpaHHił: Ha 
3araviBHiix 3Óopax 19 rrago.ancTa 1911 o. 
^HMHTpiS JIax, 3aBi,a,aTeaB napoxii b Bh- 
cogKy, HacTOHTeJieM.

^aTa BnHcy: 26 cihhh 1912.
Ilj. B. Cyg OKpyjKHHH HKO TOprOBejlBHHII

Biga/La I I .
CaMÓip, flHH 20 ciuHH 1912.

G. ZI Firm. 878 11. Ges. I. 199
Lósehung eiaer Gesellschaftsfi ma. 
Geloscht wurde im Register fiir Gesell- 

schaftsfirmen.

S i 1.2 der F irm a: Tarnawa wyż aa Bezirk 
Turka in Galizien.

Firm awortlaut: Wohl et Silberstera,. 
B etnebsgcgenstand: Holzhandei und 

Sagewerke.
Infolge AuflSsung der Gesellseh&ft. 
Datum der Eintragung: 9 Dezember

1911.
K. k. Handelsgericht. Abteilung- II. 
Sambor, ara ^9 November 1911.

L. cz. Firm. 2127 _Stow. III. 189 (2961)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Kiepurów.
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Khpatowie stowarzyszenie za ­
rejestrowane z nieograniczoną poręką.

Członek zarządu Kwiryn ^Wierzchowski 
ustąpił.

W jego miejsce wybrany: Wawrzyniec 
Kothński właściciel realności w Kłeparowie.

Data wpisu: 6 stycznia 1912.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 30 grudnia 1911.

Kyretefe.
L. cz.P. VI. 0/11, P. VI. 158/11 (^764 3—3) 

E d y k t .
Za marnotrawnego uznano H iynia Si­

korę gospodarza w Kadobnąj.
Kuratorem jego ustanowiono Stefana 

Stasiowa gospodarza w Kadobnej.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 18 stycznia 1912.

L. es. P. XI. (2879)(*)
E d y k t.

C. k Sąd powiatowy w Przemyślu usta­
nawia na podstawie udzielonego przez c. k. 
Sąd obwcdowy w Przemyśla uchwałą z dnia 
4 stycznia 191.2 L. cz. Ne IV 1014/11 (2) 
zatwierdzenia, kuratelę nad Iwanem Bałiichem 
po Iwanie w Orzechowcach z powodu stwipr- 
dzoaego przez Sąd upośledzenia umysłowego, 
a kuratorem ustanawia Jana Ma tyska po Mi­
chale w Orzechowcach.

O. k. Sftd powiatowy, Oddział XI.
Przemyśl, dnia 18 stycznia 1912.

L. cz. P. 45/12 (11) (2900)
E d y k t .

Za umysłowo chorych uznano:
Apol nsrego Kucharskiego, aptekarza z 

Majdanu, kuratorem ustanowiono Edwarda 
Kucharskiego, aptekarza z Jarosławia (P. 
45T2).

Michała Demitraszka z Kłapówki, kura­
torem ustanowiono Piotra Bielenia tamże 
(P. 25/12).

Sąd.
Kolbuszowa, dnia 26 lutego 1912.

prywatni

D R O B N E  0 0 £ 0 S m TI A

od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym  
petitem  4 halerzy,

W d o l n f m  Panom lub Paniom oddaje we wszyst- 
kich miejscowościach jeden pierwszorzędny au- 

stryacki bank w zastępstwo dla sprzedaży losów w 
monar«hii austryacko-węgierskiej prawnie dozwolo­
nych, na raty miesięczne. Wysoka prowizya. Znaczny 
boczny zarobek. W tym fachu zdolni zastępcy otrzy­
mają po krótkim czasie próbnym stałe płace. Oferty 
pod: „ P e n s y a  n ie  w y ls ln c z o n a 4* Sir. 54 * . 
T h .  P .  <lo B i u r a  S t. S o k o ło w s k ie g o , L w ów . 
P a s a ż  H a u s m a n a .

P a p ie r y ,  stare gazety i akta kupuje jako mate- 
ryał do zmie enia fabryka papieru B. Seklera. 

Lwów, Wałowa 15.

Rachunkowość.
Podręcznika do nzuki rachunkowości 
według wykładów Klusik-Orzechowski, 
wyszedł już z druku zeszyt 6, 7, 8 i 9. 
Tak te, jak i dalsze zeszyty nabywać 
można u wydawcy Aleksandra Ścibor- 
skiego, Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 16.

Biuro miastowe 
c. k. kolei państwowej 

we Lwowie,
Pasaż Hausmana 1. 9

Telefon 452. 
wydaje

bilety zestawialne do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

Ważność biletu 45 dni 
z dowolnem zatrzymaniem się 

we wszystkich stacyach.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w  dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

Marya Białecka
ars rysunka i malarstwa. Osobny knrs dzie­

cinny. KAŁECZA 6 . I . p .

I
I

I

R ozsy łk a  w ód  z c . k . Z akładu  zd ro jo w eg o  w  K rynicy.

Krajowe wody mineralne 
i przetwory zdrojowe

Burkutu
Iwonicza
Krościenka

z e  zd rojów  s
Krynicy Rymanowa
Morszyna Szczawnicy
Rabki W ysowej

Ż e g i e s t o w a
z a stę p u ją  w s z y s tk ie  w o d y  o b ce .

Do n ab ycia  po ce n a c h  n a jta ń szy ch  w  k ażd ej ilo śc i
w  Składnicy wód Kraj. Związku Zdrojowisk i Uzdrowisk

we Lwowie, ul. Romanowicza 9, parter, tei. 895.

G łów n e z a s tę p s tw o  sp rzed a ży  w ód  S zcz a w n ic y .

„ W Ę D R O W I E C "  1
D w u tygod n ik , w ych od zi k a żd eg o  5  i 2 0  w  m ies ią cu . Jg]

Liwów — K raków  — W arszaw a
pismo illustrowane, poświęcone turystyce i sportowi w kraju i zagranicą

R ed agu je K om itet.
Redaktor naczelny: ZYGMUNT KŁOŚNIK JANUSZOWSKI, Lwów, ul. św. Zofii 1. 40.
Redaktor działu turystycznego: ROMAN KORDYS, Lwów, ul. Lindego 1. 10.

W y d a w c a :
St. SOKOŁOWSKI, właściciel biura podróży i kolejowego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.

Adres Wydawnictwa: Lwów, Pasaż Hausmana 9, Telefon 452.
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmują: ADMINISTRAGYA „ W Ę D R O W C A “, Lwów, Pasaż 

Hausmana l. 9 oraz wszystkie księgarnie i Biura dzienników w kraju i zagranicą.
Na Królestwo i Cesarstwo skład główny: Księgarnia Gebethnera i Wolffa w Warszawie.

W arunk i prenum eraty :
W Galieyi i Austr. Węgr. W Król. i Cesarstwie. W Niemczech. We Francy!.

z przesyłką:
R ocznie........................ Kor. 24-— Rb. 12-— Marek 24•-— Frk. 24-~-
Półroeznie . . . .  „ 12'— „ 6‘— „ 12'— „ 121—
Kwartalnie . . . .  „ 6‘— „ 3’— „ 6-— „ 6’—
Zeszyt pojedynczy . „ T20 „ 0-60 kop. „ 1-20 „ 120

_W Ameryee.

I)o). 12 
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XIV. R O K  W YDAW NICTW A

Z a p ro szen ie  do p rzed p ła ty  na Rok 1SI2.

„ J l o w o ś c i  JK lnzyczne"
JKiesięcznik iiteracko-nutowy na fortepian.

JKowości jKlnzyczne poświęcone są rozwojowi twórczości polskich talentów mu­
zycznych

JKoWOŚci JKlnzyczne drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, opere­
tek, melodye ludowe i tańce.

JloWOŚci JKlnzyczne zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 
swojskich i obcych twórców.

JKowoŚci JKlnzyczne przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
fortepianową.

J(0W0Ści jKluzyczne zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiając zarazem 
upodobanie do lepszej muzyki.

JloWOŚci JKlnzyczne ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są poży­
teczne w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogicznych.

Jfowości JKlnzyczne W dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, spra­
wozdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 
muzycznego.

JKowoki JKlnzyczne są jedynem najtańszem wydawnictwem nutowem.
Jfowości JKlnzyczne w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księ­

garskich około 80 kor.

Prenumerata we Lwowie i na prowincyi:
Rocznie 1 ®  koron, — Półrocznie 8  koron. —  Kwartalnie 4  korony.

Premia dla rocznych abonentów:
&) bezpłatnie: trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t. j. za 3 K. 
90 hal. „A. 6. C.“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. —  Przesyłka 

premium 80 hal.

Agencya i ekśpedycya dla Galicyi: we Lwowie, 
Biuro dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmanna 7.

Redaktor i wydawca: Lecn Ckojćeki w Warszawie,

„TYGODNIK ILLUSTR0WANY“ w r. 1912 zamieści najnowszą powieść Wł. St. Reymonta p. t.:

„Rok 1794“ (czasy Kościuszkowskie).
Bolesława Prosa: „ P R Z E M I A N Y " .  Kroniki tygodniowe.

Prem ia nadzw yczajna „TY G O D N IK A  lLLU ST R O W A N E G O “

1912. — „Sybir, Wizy© E rzeszlości“ — 1912.
(S  E R Y A I I . )

Album  Kartonów KONSTANTEGO  GÓRSKIEGO
na tle życia wygnańców sybei-yjskieh.

C. k. D yreK cya  ko le i pań stw ow ych  w S tan isław ow ie .
L. 212/1Y. (1)

Rozpisanie dostawy.
(3148)

P ię ć d z ie s ią ty  tr zeć i ¥bk istn ien ia .

TYGODNIK ILLUSTROWANY
n a jsta rsz a  i n a jp o czy tn ie jsza  Ilu stra cy a  p o lsk a .

Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyj rocznie.

0. k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie rozpisuje licytację w drodze 
publicznego przetargu na dostawę i ustawienie ropnego motoru o stałem ciśnieniu wraz 
z elektrycznem generatorem dla prąciu stałego o dzielności 175 K W. przy napięciu 220 
Yolt i rozdzielnicą dla prądu dla centrali elektrycznej na dworcu kolejowym w Stanisła 
wowie.

Oferta może opiewać na całą dostawę lub też rozdzielnie tylko na motoryezną lub 
elektryczną eręść tejże.

Dla powyższej dostawy obowiązują ogólne i szczegółowe warunki dostawy jak nie­
mi ej formularz ofertowy, na którym bezwarunkowo ofertę wnieść należy. Tak warunki 

dostawy jak i formularze ofertowe można przejrzeć w c. k. Dyrekcji kolei państwowych 
w Stanisławowie, Oddział IY. łub też otrzymać tamże za poprzedniem nadesłaniem nale- 
żytości pocztowej.

Geny wraz z opakowaniem i uwzględnieniem wszelkich innych kosztów należy podać 
franko wagon jednej ze slacyi e. k. kolei państwowych włącznie z ustawieniem na miej­
scu przeznaczenia.

Otrzymujący dostawę są zobowiązani na żądanie złożyć kaueyę w wysokości 5°/0 
wartości dostawy, przyczem się nadmienia, że kaueyę tę wydaje się dopiero po upływie 
czasokresu umówionej poręki.

Oferty wraz z załącznikami należycie ostemplowane należy wnieść do c. k Dyrekcyi 
rolei państwowych w Stanisławowie najpóźniej do dnia 9 kwietnia b. r. do godziny 12 
w południe.

Oferty te pisane na p zaznaczonym do tego formularzu muszą być zaopatrzone na­
pisem „Oferta na dostawę ropnego motoru".

Każdemu oferentowi lub jego pełnomocnikowi przysługuje prawo być obecnym przy 
komisyjnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 10 kwietnia o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Oferty wniesione po wyż oznaczonym terminie lub nieodpowiadające warunkom ni­
niejszego rozpisania nie będą uwzględnione,

Oferenci pozostają ofertą związani przez przeciąg 8 tygodn.1, licząc oa ostatecznego 
dnia przeznaczonego do wniesienia oferty.

O. k. Skarb kolejowy zastrzega się, że z tyiuiu wniesionej oferty nie bierze na się 
żadnego zobowiązania, jakoteż że przy uwzględnieniu oferty nie jest związany ani jej wy­
sokością, ani iunymi warunkami i że przysługuje mu prawo uwzględnienia którejkolwiek 
oferty w całości lub części, lub nieuwzględnienie tejże wedle swobodnego uznania.

W Stanisławowie w marcu 1912.
C. k. D y re k cya  ko le i pań stw ow ych .

Telefon 452. Telefon 452.

Biuro miastowe 
k. kolei państwowej

we Lwowie,
pasaż Hausmana 1. 9,

wydaje

zesthwiaine w jednym kierunku do wszystkich 
miejscowości kąpielowych.

i

P if i b o u i o  n n u i ia ó n i  12 tom6w ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
UloKdllG UUWICOli! polskim i obcym, w ciągu roku zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z lat 1910 i 1911 dla prenumeratorów „Tygod. lllustr." tylko kor. 10-—, w oprawię kor. 16-—. 
W r. 1912 C iekaw e pow ieści drukować będą: E lizy Orzeszkowej „I pieśń niech zapłacze11; Al. 
Dumasa (ojca) „Sprzysieżeni"; W. Karczewskiego ,,’W Wielgiem"; Wineentego Rapackiego „Hanza"; Adama 
Krechowiockiego „Szary W ilk"; Wołodego Skiby „Siedmioletnia wojna"; Karola Dickensa „Magazyn sta­
rożytności"; Erckmana Chatriana „Daniel Rock"; 2. Kaczkowskiego „Żydowscy". ------------- ----------

Ważność biletu dni 45 z dowolnem 
zatrzymaniem się we wszystkich sta-

cyaefe.

Telefon 452, Telefon 452. i
“ 4

z oprawą książek 8-70 kor.
17'40 kor. 
34-80 kor.

W A R U NK I PRENUM ERATY:
WE LWOWIE: W GALICYI z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6‘80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., 
półrocznie 13.60 kor., „ 16-60 kor. półrocznie 14-40 kor.,
rocznie 27-20 kor., „ „ 33-20 kor. rocznie 28-80 kor.,

Numera okazowe i prospekty bezpłatnie.
Prennmeratę przyjiunją: Adm inistracja „Tygodnika Illnstrowanego“ we Lwowie, 

Pasaż Hansm ana 1. 9, oraz wszystkie księgarnie i kantory pism.
Wydawcy: Gebethner i Wolff. — Redaktor naczelny: Dr. Józef Wolff.

Dr- S ta n is ła w a  W a rm sk ie g o

PRAWO KOBIET W  PAŃSTW IE AUSTRYACKIEM
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kohiet w porównaniu z prawem francuskiem i niemieckiem.

Do nabycia w  b iurze dzienników

Stan. Sokołowskiego we Lwowie, Pasaż Hausmana 9,
Cena 1 kor. Z przesyłką pocztową 1 kor. 45 hal.

W yiayaiclffo Vmm Poistiej B. P o M ie c l ie p  we Lwowie.
Polskie Przewodniki podróży.

Zadaniem lego wydawnictwa jest wyrugować z rąk polskich turystów prrw ie wyłą­
cznie używane obce przewodniki i przez dostarczanie im znakomicie opracowanych, do­
borowych polskich artysty ezno-inform&cyjnyeh przewodników uczynić obce zupełnie zby­
tecznymi. Zaopatrzone w plany i mapy wzorowo wykoaans stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość n a j­
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej.

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—.
Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3.
Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 

mapami geograficznemu. Kor. 6.—.
'Przewodnik po Neapolu, z trzema planami. Kor. 3 .—.
Przewodnik po Herkulanum, Pompei i Oapri, s planem wykopalisk Pom­

pei. Kor. 1.20. 
Przewodnik po Palermo, z planem miasta. Kor. 1.20.
P r z e w o d n ik  p o  Tatrach, s 3 mapami. Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8.
Przewodnik po Tateuoh zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielewski. 

Kor. 8 . - .
Przewodnik po Lwowie, z planem miasta. Kor. 2.—.
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SKŁAD POWOZÓW

E .  J .  S T R O M E W 1 G E J .  H
Lwów, ul. Earola Ludwika 5.

XXII. Walne Zgromadzenie
Powiatowej Kasy zaliczkowej i oszczędności w  Żydaczowie

odbędzie się

dnia 31 m arca 1013.
Porządek  dzienny:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności za rok 1911.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dy­

rekeyi absolutoryum
4. W niosek Eady Nadzorczej eo do rozdziału czystego zysku.
5. Zatwierdzenie wyboru Dyrekeyi i zastępców.
6. W ybór trzech członków Eady Nadzorczej ustępujących z po­

rządku.
7. W ybór Komisyi rewizyjnej.
8. Zmiana § 9 b. statutu.
9. W nioski członków.

Żydaezów, 10 m arca 1912.
Rada Nadzorcza.

Ogłoszenie.

Dnia 26 m arca 1912 odbędzie się o godzinie 4 po południu w 
lokalu Stowarzyszenia

XVIll Zv;yczejne Ogólne Zgromadzenie
Członków Tarnowskiego Towarzystwa Bankowego, stowarzyszenia za­
rejestrowanego z ograniczoną poręką w Tarnowie, na które P. T. 

Członków Towarzystwa się zaprasza.
Porządek dzienny:

1. Odczytanie protokołu z 5 marca 1911.
2. Sprawozdanie Zarządu i  Rady Nadzorczej z obrotu interesów w r. 

1911.
3. Bilans z dnia 31 grudnia I0 .t1.(- ,
4. Sprawozdanie komisyi kontrolującej i udzielenie absolutoryum Zarżą' 

dowi.
5. Wniosek Rady Nadzorczej, co do użycia czystego zysku.
6. Wybór 4 członków Rady Nadzorczej.
7. Wnioski członków.

Tarnów, 11 marca 1912.
Prezes Eady Nadzorczej: 

Silbiger.

Oesterr. Portland - Cement - Fabriks Aktien - Oesellscłiaft.

“  KUNDMACłlUNG.
Die P. T. Aktionare der O e s t r .  Portland-Cement-Fakriks 

Aktien - Gesellschaft werclen hiemit zu der

orflentliclien Senerel-yersammluiifl,
die Samstag den BO Marz 1012, 11 Lhr yormittags im 
Bureau der Gesellscłiaft, Wien I., Lothringerstrasse B, 

stattfindet, eingeladen.
T agesordnungi

1. GeschaftsberichtdesVerwaltungsratesu. Vorlage derBilanz des Jahres 1911.
2. Bericht des hevisionsausschusses.
3. Beschlussfassung iiber die Verwendung des Reingewinnes des Jahres 1911.
4. Wahl in den Yerwaltungsrat.
5. Wahl des Revisionsausschusses.

Die stimmberechtigten Aktionare, die an der Generalversammlung teilzu- 
nehmen wtinschen, werden nach Artikel 13 der Statuten aufgefordert, bis 
spatestens 22 Marz 1912 ihre Aktien nebst Koupons bei der Gesellscbaftskasse 
in Wien I.. Lothringerstrasse 3, ocler bei'der Niederósterreichischen Escompte- 
Gesellschaft in Wien gegen Empfang der ais Legitimation fiir die Generalver- 
sammlung geltenden Bestatigungsscheine zu hinterlegen.

Je zehn Aktien berechtigen zu einer Stimme, obne Bescbrankung der 
Anzahl der Stimmen.

Wien, am 8 Marz 1912.

M eister der Farbo u

oryginalne reprodukeye malarzy
kompletne roczniki 1906, 1908, 1909 

poleca
po wyjątkowo niskich cenach

8T. SOKOŁOWSKI Lwów, pasaż Hausmana.

! Kółko śpiewackie »Eebo« w Szcza­
kowej zostało dla braku członków 
rozwiązane.

R. MARTINI
b przewodniczący.

L w ó w , ul. Akadem icka 3.
Największy magazyn jubilerski i zegarm istrzowski

Ju lia n a  D ą b ro w sk ieg o
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.

Zlecenia załatwiać można 
pocztą i przez korespondeneyę.

F ry z y e rk a  
M A R Y  A LECHOW A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
u lica  Ł y c z a k o w sk a  I- 64.

Prawdziwe n a ta ry i kareańskis
Sazon wiosenny i letni 19! *.

iron
iror.
iroT)

1 kup:i;; 7 1;
310 metrów ftłapści i}  £ £ * i;

wystarczy na komple- t kn̂ ;; G s]
tn e  ubranie m ęski*  i knpor. :? i-

(surdut,spodnie,kamizelka) 1 kupo;-. I:- k
i kosztuje ty lk o  ' 1 kupon k 

Kupon na czarny ubiór salonowy kuc. 20*—■, 
niemniej materya na narzutki, lodeny tury­
styczne, jedwabne kamgarny etc. etc. wysyła 
po cenach fabrycznych znany ogólnie z rze­

telności
FABRYCZNY SK ŁAD  SUK NA

SIEGEL-IMHOF w BERHIE mer.
Wzory gratis i franko.

Zamawiając wprost u firmy Siegeł-Imhof z 
miejsca wyrobu odnosi publiczność znaczne 
korzyści. Z; powodu znacznego zbytu w to­
warach jest zawsze na składzie największy 
wybór całkiem świeżych materyi. Ceny stałe, 
najniższe, nawet najmniejsze zamówienia wy­
konuje się najstaranniej ściśle według próbki.

m

F ab ry k a  za ło żo n a  w  r. 1789.

Anna Szydłowska
przedtem

Fryderyk Schubuth i Ska 
Lwów, Rynek 1. 45.

Jedyna k ra jow a fabryka św iec  w osk ow ych
poleca:

Świ#c« kościelne, ołtarzowe z wosku białego i żółtego, gładkie i ozdobni# malowana. 
Wosk pszezelny żółty, wosk pszczelny bliehowany dla PP. Dentystów i Aptakarzy. 
Masa kauczukowa z domieszek ozystego wosku w pięciu odcieniach, pudełko 2 kor. 

Kwiaty batystowe do świec rocznej roboty, — Kadzidło królewskie.
Cenniki na żądani# opłatnie.

- m  
m

- m

© ^ t r a y m a ł e i t i
świeży trar sport

1 Znakomita, w sraakn i aromaty**;**
k c r b s i s  O c itg o   ............................................... kor. 3-20

* S o n o h o a g   ............................................................ „ 4—
r SosoŁ osag zbiór m ajow y..................................... „ fi —

\ .......................K a y s o w ........................................................................    „ 8 —
W y s l «  rk ł i  h e r b a t      „ 2 60
W y a ie w J t i  z  n a j le p s z y o fe  h e r b a t  „ 3 20

sa pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

S D I D I D A  S I O Ł A  w e  L w o w i e
«i8- T e a t r a l n a  g a& g sra e e g ittF  K a t e d r y

t a j  PIERWSZORZEWDNY TEATR < 
■ ^ I l i n E M W O i l S R f t F I U r t C L

J  AG IE LLOŃSKA 2 0 122 .* J
CODZIEnNIE PRZEDSTAWIENIA 00 Ŝ POPOt 

DO ÛWIECZOREM 
KAŻDEGO TYGODNIA ZUPE1NA

Z M IA N A  PROGRAMU

POCZE KALNIE. 
wykwintny b u f e t .

MUZYKA  
WOJSKOWA

BLlZSZ.E 
. SZCZEGÓty) 

PRZyNOSZA 
A F I S Z E

N a  wszystkie bez wyjątku P I S M A  c o d z i e n n e

miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, P IS M  HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZN E, MC-DY. ZURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą, 

w  miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajincya dziennlkdw I ogłoszeń St. S M w s k l i g o  Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

% 4ruk«r.«i Wl  Łosińskiego (pod M m dem  J, Niedop&da), ul. Ossndeekieso 1, —  T4efo* «S7.

01450201013117


